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I NOWfGO ROKU f997 

SKłADA RfDAKCJA " SfMPfR FIDWS" 

Danuta Śliwińs ka 

Nasze Boże Narodzenie 
Św i ęto Narodzenia Pallskiego - Boże Narodzenie jest obok 

Wielkanocy j ednym z naj wazniej szych św iąt w religii chrześci ­

ja ti sk iej i chyba naj bardziej "rodzinnym" w naszej po lskiej trady­
cj i. Obchodzone by ło j uż w czasach wczesnochrześc ij ań sk i ch . 
Wówczas to datę narodzin Jezusa wyznaczono na 25 g rudnia w 
miejsce pogańskiego święta Sol Invictus tzn. N iezwyc iężonego 
S łOll ca, które było obchodzone 6 stycznia. 

Nie oznacza to, że 25 grudnia, akurat w tym dniu urodz ił s i ę 

Chrys tus, bo o dok ładnej dacie tego wydarzenia nie wiemy i skąpo 
mów ią O tym Ewangelie. Ewangelia wg św. Mateusza (1.18-25 
oraz 2.1 -1 2) o raz Ewange lia wg św. Łukasza (2.1 -20) nie wiele 
podaj ą. Natomiast późni ej temat ten poruszają pisma niekanoniczne 
i legendy. Temat narodzin Jezusa wraz z rozwojem ch rześc ij a ń­
stwa zaczął być bardzo często podejmowany w sztuce sakralnej . 
P rze łom w wyobrażeniach w sztuce Bożego Narodzen ia datuje się 
od wieku XIV w wyniku objawień , jakich doznała św . Brygida 
Szwedzka zyjąca w latach 1302-1 373. Według niej Jezus urodził 
s i ę z Marii ale nastąp ił o to w sposób mistyczny i nad ludzk i. Dlate­
go w scenach Bożego Narodzenia stal s i ę on główną postacią a 
Matkę Bazą ukazywano jako młodziutką dzi ewczynę adorującą 
syna. Scenie tej t owarzyszy ł św. Józefi aniołow i e obwieszczający 

światu radosną nowinę. 
Według tradycj i franc i szkań sk iej pierwszą szopkę bożonaro­

dzeniową wystaw ił św. Franciszek z Asyżu w roku 1223. To zda­
rzenie dala począte k wystawianiu szopek na terenie Europy. Nie 
wiadomo kiedy ten zwyczaj dotarł do Polski . Prawdopodobnie 
zawdz ięczamy to też franciszkanom, którzy przyn ieś li go z Włoch 

rozpowszechni li go w swoich klasztorach a następni e tradycj a ta 
przeszła do kośc i ołów. W średniowieczu u roczystośc i Bożego Na­
rodzenia by ły obchodzone przez całą oktawę a nawet przedłużano 
je do święta Trzech Kró li - czyli trwał y 12 dni. W Polsce do 
dz isiaj zac hował y s i ę echa tej dłuższej tradycji św iąt Bożego Na­
rodzenia w tym sensie, że właśn ie do Trzech Kró li , kiedy na Kre­
sach wypadała w kości e le grekokatolickim " ruska wigilia", był to 
okres świąteczn y. 

Okres Bożego Narodzeni a odznaczał s i ęjeszcze przed 11 woj­
ną światową bogatą obrzędowością ludową. Dzisiaj po intensyw­
nym rozwoju urbanizacj i. po wie lk iej fali "ekspatriacj i" zani kł o 

wiele tradycyj nych e ł ementów św i ętowan ia na wsi i w mieśc ie . 

Do zupełnego prawie zani ku doszedł zwyczaj odwiedzin ko l ędni­

ków - w miejskich mieszkaniach po wigilii nie słychać już pod 
drzwiami ko l ędni ków .. . A ile takich niezapomnianych wieczorów 
z ko l ędnikami pamiętamy z Kresów ... 

Zygmunt Gloger w swojej "Encyk loped ii Staropaskiej" poda­
je, że wigilia oznacza dzi e ń poprzedzający św i ę to , chrześc ijani e 

bowiem noc poprzedzaj ącą uroczyste dn ie spędza li na czuwaniu i 
modlitwie a zwykle i w to "przedświęc ie" pośc ili. Stawianie sno­
pów zboża po rogach izby w której zas iad ał o s i ę do wigilii dotąd 
napotykane u ł udu było zwyczaj em niegdyś we wszystkich war­
stwach powszechnym - pisał Gloger w roku 1900. Laciń sk i ter­
min "vigilia" oznaczający czuwanie w nocy. s t raż, wartę st ał s i ę 
zatem nazwą uroczystej kolacj i - wieczerzy spożywanej w przed­
dzień świąt Bożego Narodzenia. 

W dniu wigilii ubierane był o drzewko a tę tradycj ę przeszcze­
piło do Polski w początkach XIX wieku mieszczań stwo niemiec­
kiego pochodzenia. Natomiast do początków XIX wieku zamiast 
drzewka od sufitu zwieszano misternie wykonane i dutych roz­
miarów kompozycj e kwiatów, roś lin , gałęzi iglastych a czt;:sto j e­
miołę. Po ubraniu drzewka wyczekiwano na poj awienie s i ę pierw­
szej gwiazdki na niebie, któ ra upamiętn iała tą, która niegdyś wska­
zywała drogę do Betłej em. 

Melchior Wańkowicz w swojej książce "Szczenięce lata" zo­
staw ił nam opis drzewka, które w jego dzi eciństw i e spędzonym W 

majątku Kalużyce woj ewództwie mińskim na Kresach Wschodnich 
I RP, tak było ustroj one: "Bo drzewko nasze ni e było ani takie, ani 
siakie. Ani zbytnie w b łysk i kupne, sztuczne ś n ieg i . niemieck ie 
diabełk i , aniołk i , szklane ku le i inne wykrętasy. ani broń Boże sty­
li zowane na ludowo ... Drzewko więc było w dały konkretne za­
sobne i chodz i ć mogł eś koło niego brac ie trzy dni i objadać s i ę 
gruntownie. Poza świeczkami i lepionymi w domu łań cuchami z 
różnoko l o rowego papieru, wszys tko lam można było w gębę wło­

żyć. Od góry do dołu czerw i en iały "papinki" - małe ko ł orowe 
jabł u szka, zawieszone na różnobarwnych włóczkach . Równie ob-:­
fi cie wi s ia ły fi gi. pierniki, zł ocone i srebrzone orzechy i duże cu­
kierki... W papierowych koszykach znajdował eś człow i eku mala­
gę (suszone winogrona) migdały, dakty le itd. Doskonałośc i te zry­
wało s ię na miejscu .. . " 

Postna Wigilia rozpoczynała s ię i rozpoczyna od dzielenia s ię 

opł atki em . Potem s pożywano w ieczerzę. Kiedyś (a być może i 
dzis iaj jeszcze w niektórych domach kresowych) stawiano dodat­
kowy talerz d ł a nieobecnego, kto mógł się zj awić niespodziewa­
nie, bojak kazał zwyczaj nikomu nie wolno odmówić miejsca przy 
stole. Etnografowie o pi s uj ą, że dawniej dzielono s i ę wigilijnymi 
potrawami z duchami zmarłych i zw i erzętam i. Wieczór ten by ł 
bowiem św i ętem zbratania wszystkich ze wszystkimi . P iękn ie ujął 

to w słowach śp . bi skup lwowski Rafa ł Kiemicki: " Podzielmy 
swoj e serce j ak opła tek w ig iłijny mi ędzy potrzebuj ących braci a 
przyjdzie do nas Boże Dzi ecię ze swym pokoj em i radością" . 

Po s pożyciu wieczerzy wigiłijn ej i rozdaniu podarków śp ie­

wano ko lędy i pastorał k i a ko ł ęd nicy chodzili z ,.szopką". Przypo-
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mnieć tu na let)'. że bardzo oryginalnym i starym zwyczajem na 
ziemiach I Rzeczypospol itej Obojga Narodów. opisanym jut przez 
Marcina z Urzędowa w XVI wieku, był "tur obrzędowy". Dzie­
więtnastow i eczne relacje etnografów przynoszą dużo informacj i 
o chodzeniu "z turem" w czasie kolędy. Ale kolędowano najczę­
ściej z gwiazdą i szopką. My ze Lwowa i Kresów Południowo­
Wschodnich nie wyobrażamy sobie wigil ii bez kutii. Wydaje nam 
s i ę, że najpiękniejsze św i ęta to były we Lwowie, bo i atmosfera 
była tam inna i zima była inna. Jedyna, niepowtarzalna, mróz i 
s łońce. oszronione szyby w oknach, na wzgórzach drzewa i krze­
wy zasypane ś n iegiem skrzyły s ię różnym i kolorami tęczy. Ta noc 
we Lwowie, kiedy o 12 godzinie w nocy w lwowskich kości ołach 
rozpoczynała s i~ Pasterka i słychać było głośne śpiewanie "Wśród 
nocnej ciszy" i "Bóg s ię rodzi" była nie zapomniana. Z niektólych 
kościo łów dochodziły dźwięki orkiestr. jak np. z kościola Matk i 
Bożej Ostrobramskiej na Lyczakowie gdzie grała orkiestra czter­
nastego pułku Ułanów Jazłowieckich.. Wraca liśmy do domów 
ulicami oświet l onymi starymi latarniami a z okien domów bi ł o 
jeszcze światło zapalonych św ieczek na drzewkach. Zb li żał się 
Nowy Rok, karnawał i okres zapustów. A potem przyszła wojna. 
przyszly wojenne wigilie i \V wielu polskich kresowych domach 
na wigilijnej wieczerzy zab rakło tych najbliższyc h. Na emigracji 
najwierniejsze dziecko i poeta Lwowa Marian Hemar napisał " Ko­
l ędę lwowską", której pierwsza zwrotka brzmi: 

Na Lewandówce, 
IV cichej kołysce 
D=iecko molellkie 
Jak jJlaszyna kwili. 
Chod:ci na palcach 
Patr=ci si wszyscy, 
Lwowski Pan Jezus 
Narod=il si 1\1 lej chwili. 

Pamietanie, ale jakie. 

Jerzy Masior 

Wtórowal mu Wiktor Budzyński w "Kolędz i e Wesolej 
Lwowskiej Fa łi ": 

W Dzieli Bożego Narodzenia 
Niesiem z kraju wam wspomnienia 
i choinkę z polskich lasów. 
Serce =/ole = daH1nych c=asó l\l 
Z doblych czasów 
Czy~} w dalekiej Ameryce, 
Czyś we Francji, czy,' w Afiyce, 
Czyś w radości, czyś w po/eehie 

S/l/chaj bracie - lo dla ciebie, 
To d/a ciebie. 
TO/lko :ac=ynQ dys=kantem. 
S:c:epko mu 'wióruje allem, 
Dąb w harmonię dmuchnie c:asem, 
Wies:c=ek :aś Inll doda basem, 
Doda basem. 
Na choince śnieżnob iałej 

Niesiem serce Polski całej 
Niesiem u§miech miasla Lwowa 
Ty go sobie dobrze schowaj, 
Dobrze schowaj 
A gdy radość cię opuści, 
Wtedy bracie =najdż nasz u.śmiech 
Jedna rada pewna, zdrowa 
W obcym kraju - u§miech Lwowa 
Uśmiech Lwowa! 

Doceniliśmy Polskę 
Karteluszki z uczniowskimi wypracowaniami zalegają od dość 

dawna Jl1ojąszufladę. Są wśród nich datowane przed kilkoma laty, 
ale i takie z wczesnej, chłodnej tegorocznej jesieni. Nagromadzilo 
s ię tych "kresowych klasówek" sporo - plon corocznych wyja­
zdów z mlodzi eżą do Lwowa i na Kresy. W miar~ jak ich przyby­
wało , zdał cm sobie którego ś dnia sprawę, że przechowuję mate~ 
riał wybuchowy, ze te teksty pisane jeszcze z błędami ortograficz­
nymi i gramatycznym i muszą kiedyś i gdzieś do kogoś krzyczeć. 
Muszę wolać: - patrzcie jacy j esteśmy, my pokolenie dyskoteko­
wego i Bóg wie jakie tam inne w waszych oczach. Czytajcie więc 
Czytelnicy mojego semperfidelisowego zapisywania pamięci okru­
chy szkolnych wypracowail , spisywanych na go rąco, tuż po po­
wrocie z wycieczek. Kim są autorzy? Jeżdżę z nimi od ki lku lat na 
Kresy i do Lwowa - to pię lnasto- i szesnastolatkowie. uczniowie 
IV Liceum Ogólnokształcącego w Nowym Sączu - szkoly dość 
szczególnej. Dwa przynajmniej wyróżn iki za tą szczególnością 

przemawiają: ukierunkowali s i ę na human istykę i kulturoznaw­
stwo i wybrali ni ejako programowo dla swoich szkolnych wycie­
czek Lwów, Wi lno i całe Kresy, na ile tylko środki i inne możli­

wości pozwa l ają tam docierać. Jeżdzą po ,.lupy", a więc po od­
k rywczą przygodę w obszarze ich zainteresowań. l czyż nic rzad­
kiej wartośc i odkryć dokonują i cenne przywożą klejnoty: ko loro­
we krzemienie znad Ikwy, fotografię z dworkiem S łowackich i 
Liceum Krzem ienieckiego w tle, złuszczone piaty złoceń z ołtarzy 
bernardyilskiej nawy w Zbarażu, posiady w fotelach au łi Uniwer­
sytetu któremu rektorował Jego Magnificencja - Jan Kasprowicz. 
Jest z ni mi takt.e od wtedy zaduma przed domem, gdzie mieszkał i 
gdzie to szczególne miej sce na drohobyckim bruku, na któlym od 
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teutoński ch kul konał w konwulsjach Bruno Schulz. Jest podziemna 
cisza i biel krypty Fredrów, a równocześnie trwoga o to , co dalej z 
zawilgoconymi murami tej świątyni , co z murszejącą, prawie ze 
strąconą kopułę przes licznej barokowej dzwonnicy? Jest bowiem 
w Rudkach taki szczególny, ale nie jedyny na Kresach obrazek: 
tego co udało s i ę uratować i tego co bezpowrotnie odchodzi, roz­
sypuje się na naszych oczach w gruzy, w proch . Ci moi towarzy­
sze pod róży w idzą to i komentuj ą. 

Rzeczjednakże nie w wyliczaniu, gdzie oni, ci sądeccy liceali­
śc i bywają, lecz po co jadą i co przywożą. Na piel\vsze pytanie jut 
jakbym odpowiedział : ono dość wyraziste, szczególnie dla nas, 
którzyśmy stamtąd . Skoro jednak po naszych chodzą śladach -
potrzebna jest refleksja ze szczyptą współczesności , bez której 
wszystko to co poniżej - ich patrzenia, zapisy, obserwacje są ni e­
kiedy bardzo różne od naszych migotl iwych obrazów sprzed lat, 
utrwalonych w sepii, a nie wysokosprawn ą, e l ektroni czną, współ­
czesną kamerą, która jakby zwalniala od wyobraźn i , odpowiadała 
dosłowność materii , a duch uleciał i właśc iwie nie wiadomo do­
kąd , bo taki tam ten świat teraz nieuporządkowany, nieprzychyl­
ny. 

Pamięć naszą kszta łtował o otoczenie, którego nie mus ieli śmy 
z wytężoną uwagą postrzegać. Myśmy po prostu byłi . syceni tam­
tym powietrzem, obmywani tamtymi wodami , osłoni ęci kresowym 
cieniem. Wszystko było w zasięgu oczu, dłoni i pojęć. I byli śmy 
żywą, wciąż formującą s ię matrycą, o różnej wraż liwośc i i barwie 
zapisanej muzyki, ale przecież rezultat ostateczny to było utrwala­
nie. Zaistniała pamięć po naszemu szyfro wana: obrazy, dźwięk i , 
tamten czas, tamte pogody, tamto ... nasłonecznieni e. 



A on i - ci mlodzi? Gdy tal11 już są. gdy pokonamy stromizny 
Wysokiego Zamku i Kopca Unii Lubelskiej gdzie zazwyczaj za­
czynam opo\\1·ieść o Mieśc i e - mają w oczach i umysłach chaos. 
" ł ój starszy KolegCl z II Gill1na7juIll na Wałach Gubernatorskich 
- Stan i sław Lem okreslilbv tell stan ich lwowsko-kresowej świa­
domośc i. lu wobec panon;Il1Y niespotykanej przez nich dotych­
czas różności krajobrazu - szumem infonnatycznym współcze­
sności i historii. Pozostaną na Kopcu przez chwilę. aja będę mu­
siał t rzymać się w przewodnickich ry~ch. by ni~ opo\Vied.zie~ 
wszystk iego co chcę. co wiem. Bo przecież czasu nic starczy I Oni 

są z daleka. aja z tego. tam w dole. [\liasta. To trudny prLcl-..az. On i 
_ uczniowie 1 klasy licealnej. a wi\!c piętnasto- szesnastolatko­
\\ ie nic są tak chlonni jakbyslllY tego chcieli. Zaledwie rozpoczęl i 
dorastanie. W Icktllft\ch szl-..oll1ycl1. w przekazach historycznych 
jest jeszcze tak wiele rzeczy niepojętych. trudno przyswajalnych. 
Dla nich po prostu - legend. Tacy są. I to jest rzeczywistosć bez 
której Icpiej nie mit:ć złudzeń. że wystarczy widok na Miasto i 
mglisty za Dublanami horyz.ont Podola. za który pojutrze wyruszą 
autokarem. by by li po nasLcj stronic. b) nic tylko rozglądali się po 
oko licy nicznanej. ale by pojęli jak bardzo oni także są wrośn i ęc i 
w tę ziemie;. w Kresy. niejednokrotnie z mogiłami ich przodków. a 
i uz na pev .. ·no z kulturą narodu. jej dziedzictwem. 

Po zwiedzen iu Lwowa jadą do Oleska. J...::rze miellca. Zbaraża. 
Tarnopola i dalej do Drohobycza. Żydaczowa. Rudek ... Trasa taka. 
najal..q starczy czasu i pielli~dzy. Po powrocic do Nowego Sącza 
I>rZ)chodzi pora odpo\'l-icdzi na drug:l czę~ć p)tania: co stamtąd 
przywol.ą? Ulomki krzcmieni rozsiane na ornych polach nad Ikwą? 
Obra7.cc7..ki z widokami I...\\'owa i inne bibeloty zakupione na Iwow· 
skim Montlll3l1rze. czyli na placu przed da\\nym Teatrem Skarb­
ka? Nic oplacala by s i ę wtedy wycieczka z tą wł aśnie młodzieżą. 
Nic będę za nicll odpowiadał - nicch mó\~ i:l sami: 

- Po prz)jcździe mogklll śmiało stwierdzić. żc nic ża lujtt . t.e 
byh::lI1l1<l Ukrainie, Widziniem tam ś lady polskiej bytności: C'mell­
larz Lyczakowsk i. Katedrę i wiele innych. Pozna lem wicIu naszych 
pisarz). którzy przez to. że widzialcllllll iejsca ich spoczynku. zo­
SIali mi \V pam ięci. Zobaczyłem tam 1akże biedę i warunki w ja­
kich żyj ą tamtejsi ludLic. i przckonalcm s ię. ze w Polsce warunki 
L)..: io\\c są O wiele lepsze. Będąc lam h~łelll dUllln~. że jestcm 
Polaki\! ll1 . 

- ... 70baczyliśI1lY miejsca. do których na pewno nie pojecha­
libyśmy z własnej chęci. 

- Doceniliśmy Polsk<; ijej hi stor i ę zw iązaną właśnie ze Lwo­
wem. Widzieliśmy groby sławnych polskich pisarzy ... poczuliśmy 
~ttmosfcrę dawnego Lwowa. 

- J adąc do Lwowa nie spodziewałem s i ę . t.e będzie 10jedna Z 
moich najlepszych W)cieClCk klasowych. 

- SLczcrze mówiąc. to wcalc nie miałam zam iaru jechać na tę 
w)cicczk't. Teraz" iem. LC zrobi łabym duży b l ąd - nie jadąc .. 
iedn)Jll słowcm : b)lo ckstrtt! 

- Aby pokochać Lwów trzeba go zobaczyć, odszukać w nim 
ś l.:ldy polSkOŚCi. To miasto ma swój niepowtarzalny klimat. Rów· 
nie? wycieczki do Krzemier,c;) i Żydaczowa zapamiętam na dłu­
go. Prz) I\rejest to. że.:: l rl-..rairlC} w stosunku do nas nic zawsze byli 
mili. 

- Troch~ mnie smuci ło to. Le tak pit;knc miasto jak Lwów i 
jego z.1h)tki ulegają zniszczeniu. Denerwowało mnie. że Ukrai{l­
cy zamieni li nasll.! nic"tóre zabytki. w szczególności posągi i ja­
kics symbole na swoje ... Bylem zadowolony. że mogłem zobaczyć 
wielkiego. polsk iego komediop isarza. Aleksandra Fredrę'~, a tak· 
t.e spotkać się z polski mi obywatelam i Ukrai ny i z po l ską mlo· 
dzieLą 

I) ChnJLi o sarl-..ol:lg. pi~arLa \\ kości..::k. \\ RuJkach. 

- ... i poczucie. że to 7..<1WSZC było kiedyś polskie. Nie spodo­
bał mi s ię stosunek Ukraiilców do nas i ku ltury polskiej. Zabytki 
pozostawione są same sob ie. Ukrajr;cy nie szanują Cmentarza Ly­
czakowsk icgo - jeżdżą sobie po nim ciężarówki. 

- Interesowały mnie i HlscynoWrtly slarc budowle. oraz cha­
rakterystyczny wygląd miasta. A le muszę przyznać, :ze nudziły mn ie 
daty. byto ich zbyt wiele i nie moglem zapamiętać . .. . 

_ ... gdybym miała wybór jechać do Włoch lub do Lwowa. 
\vybralabym Lwów. . 

_ Lwó\\.' wyvrarl na mnie glębokie wrażenie. Jak Illozna zni ­
szczyć i zan i edbać tak wspan iale zabytki... doceniam to. że jestem 
Polką ... warunki. które panują na Ukrainie. są wprost straszne .. 
Chcialabym jeszcle ral przeżyć to, co przezyłam we Lwowie. 

- To co przeżylam we Lwowie. co widziałam. na zawsze po­
zostan ie w mojej pamięci i sercu .. . niegdyś polskie miasto Lwów 
do tej pory 7..achowalo swoje pi\!kno ... wiem, że na pewno kiedyś 
tam powrócę. 

- Cmentarz Lyczakowski zachwycił mnie swoim pięknem ... 
Na początku nie miałam przekonania do tej wycieczki. ale dr Ma­
sior. Pan Oyrcl-..tor 'l i sam Lwów pr.lekonali mnie. że warto było 
jechać. Kresy na dlugo pozostaną w mojej pamięci i każdego będę 
zachęcała do zwiedzania tych stron, 

- Za l~,scynowal mnie Lwów do tego stopnia. że marzę. aby 
tam jeszcze wrócić. 

- Lwów na zawsze pOlos~allic w mojej pamięci jako miasto. 
gdzie czas slanął \V miejscu. Swiadczą o l)1II stare kamieniczki. 
kościoły. katedry. Jest 10 piękne i bogate w hi stor ię miasto. a zara· 
zem pat rząc flal; boli nas tamtejsza bieda jego micszkaric6w. 

- Na początku nic byłem zachwycony kierunkiem naszej 
\vypra\\-)'. Teraz bardzo s ię cieszę z tego. że tam pojechałem. Lwów 
jest przepięknym miastem. miastem-muzeum. Nicstety jest bar­
dzo zniszczolI) . Ciesz<; się. że zobaczyłem ś lady polskości na tam­
tych ziemiach ... Po powrocie do Polski wydala mi s ię ona o wiele 
ładniej sza. ,. dzięki takim wyjazdom można się pozbyć kompleksu 
polskości i być dumnym z tego. że jest s ię Polakiem. 

- Ukra ilicy niszczą ślady polskości, czego p rzy kładem jest 
umieszczanic nagrobków ukraillskich przy grobach Polaków;' .. 
rozczarowana byłam, te olli tak bardzo dązą do tego. by wszędzie 
wiadomo bylo, te to miasto od początku naleźalo do nich ... wido­
ki z Góry zalllkQ\·vej~) i Góry Królowej Bony na Krzcmicllcll. a 
także szkola polska~ ' i uniwersytet ") były piękne. Wielk im przeży­
ciem było spotkan ie Polaków. rozmawianie z nimi. .. Ujrzenie na· 
grobków i kości Fredry to krdejny punl-..t ktl[m i l1acyjny: ~ 

-- Lwów jest polskim miastem. nie formalnie. ale dla mnie. w 
sercu. zawsze będzie po lskim miastcm. drugą polową Pol sI-.. i. jej 
częścią. 

- Długo nie zapomnę tej wycieczki. oraz kota"" ts ic! - J.1\.1.). 
którego zjadłem na obiad. No cóz. wszystkiego \V życ iu trzeba 
spróbować! 

- .. ' Cmentarz Lyczakowsk i. Gl'Oby. które na nim widziałam 
to piękne rzetby i pomniki, niestety w dużej mierze zniszczone 
nie tyle przez kwaśne deszcze itp .. co przez bolszewików ... nie 
tylko pol skie groby wyglądaj ą jak stena gruzów - duża część 
miasta Lwowa wygląda podobnie ... 

- ... mówili. że jedzenie było nie najlepsze: tylko chleb im 
s11lal-..ował. ... najbardz iej utkwil im \II pami ęc i larg mięsny: 
stwierdzili. te przez najb l i żsry mies i ąc nie będąjedli mięsa. (cytat 
pochodzi z wypracowan ia koleżanki. która we Lwowie nie byla) 

- ... nikt nic narzckalna nudę ... Największe wrazcnie zrobił 
na mnie pobyt \V krypcie pośród c""szek i kości ludzkich "" .... 

2) Mgr Boguslaw KoleI. - dyrdwr IV LO \\ No\\"~ 111 Są':LU. \\"spółinicjator "yja/dów mlodzi\.'ży na Kresy. 
J) SylUm:ja znalla na Cnll:ntari'u I.~czak()\\ "killl: 7a\\"h.tSi'CZmlic polskit.:h grobu\\có\\". umiL's7CZitnic tablic zmarłych UkraiTiców w l1li~i sc l:" 

:-I-..ul~c h lablic pubkit.:h. 
-I) Z Knpc:! linii l . lIhcls l-..i ~j. 

) Mlouzid.4,)u\\icd/.:l "IiIlI\·)C/aj nhi~ Sl.ko l) j)nbkk l\Je L\\o\\ic. 
6) UJ!\., oh..:cnk In:.lna Fmnki. 
7) Chodzi () kl)"pl~ z sarkofagami rodzin)' Fredrów \\' kosciek \\' Rudk;;lch rr. 
I'() nic:-'Ill<.LL'/n~ mię~u puJ'lI\anc ,\- restauracj i hotd()\\cj. 
9)" pi\\nicach I-..o ~ci() l <l \\ Zhilr:li.u 
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podobało mi s i ę muzeum malarstwa, gdzie zobaczyłam obrazy s łyn­

nych polskich artystów, oraz uniwersytet we Lwowie ... w hotelu 
zimno. kiepsk ie jedzenie. Ale winda była fajna. 

- Najbardziej podobała mi się galeria. w której znajdowały 
się obrazy polskich malarzy ... zabytk i wyrażały polskość ... podo­
bały mi się wieczorne space!)' po mieście. Lwów nocąjest cudow-
ny, szczególnie alejka prowadząca do teat~u. 10 1 . . 

_ Polska wciąż tyje l1a Kresach. choc I aż poza granIcamI kra­
ju. Uwatam, że Lwów i okol ice są jednymi z naj piękniejszych 
miejsc zabytkowych Polski. które warto odwiedzać i poznać. 

- Uważam, że dobrze było poznać warunki życia tamtejszych 
ludzi. Nie przypuszczałam, że ludzie mogą lak żyć. 

- Niekiedy pomyślalam , że gdyby to bylo nasze miasto, może 
wyglądaloby teraz inaczej. lepiej ... nigdy jeszcze nie spotkałam 
się z tak piękną architel-..-turą na cmentarzu ... spodobał mi się po­
mysł odwiedzenia typowego. lwowskiego. polskiego domu. Za­
skoczyła mnie tylko wypowiedź gospodyni. że Polacy są nienawi­
dzeni przez Ukraińców. 

- W dworku Słowack iego zaskoczy ł a mnie skromność. 
Spodziewałam s i ę pięknych pokoi. mebli. To było rozczarowanie. 
Szoku doznałam, gdy zobaczyłam muzeum Ossol ińsk ich. Było tam 
bardzo pięknie. Ten styl! To jest to co kocham. To samo wrażenie 
wywarła na mnie .. sala konferencyjna"UI na Uniwersytecie. 

- Tak napra\vdę to najbardziej podobał mi s i ę sam Lwów. 
Jest to przepiękne miasto. o głębokiej tradycji. wspaniałych zabyt­
kach. Szkoda. że nie jest to miasto polskie ... największe zaintere­
sowanie wzbudzi ło s i ę u mnie, gdy by li śmy w Krzemieńcu na górze 
Bony. Rozciągały siC; stamtąd przepiękne widoki. .. zaskoczyła mnie 
bieda w jakiej żyją Ukrai ńcy. Wiedziałam. żejest to państwo bied­
ne. ale to co zobaczyłam , przeszło moje wyobrażenia. 

- Szkoda. że wycieczka była taka krótka. Żał uj ę też, że nie 
pojechaliśmy w głąb Ukrainy. Chc i ałabym bl i żej poznać życie lu­
dzi - Polaków, któ rzy mieszkają na Ukrainie, lecz nie tracą swej 
po l skośc i ... \\'szystko [am jest szkoły, ulice. sklepy z pełnym wy­
posażeniem . lecz niestety nikt nie ma p i eni ędzy na to, po prostu 
jest tam bieda ... Uważam, że Polacy, ludzie z Zachodu powinni 
dążyć z pomocą dla tego ubogiego kraju ... chciałabym bardzo po­
wtó rzyć wycieczkę na Ukrainę C t. 

- Cmcntarz Lyczakowski jest to naj lepszy przykład na to, co 
dzieje s i ~ współcześ ni e. lub miało miejsce ki l kanaście lat temu we 
Lwowie ... maina było spotkać Polaków. którzy s i ę nim op i ekują. 
mi mo n iechęci ze strony władz. Tak iego wyrazu patriotyzmu nie 
udało mi s ię spotkać nawet w kraju. 

- Bardzo zachwycilmnie Lwów nocą. 
- Przep i ękne zabytki odzwierciedlały hi storię miasta. zapisa-

ną przez sześć wieków. Polski naród wn i ós ł bardzo dużo w kultu­
r~ tamtego grodu. 

- Wycieczka do Lwowa był to st rzał w dziesiątkę. Choć wy­
dawała się nieco kosztowna. opłaci ło się wydać te pieniądze, aby 
to wszystko zobaczyć. Niesamowite wratenie zrobi ł na mnie Cmen­
tarz Lyczakowski - zwłaszcza ta cz~ść gdzie pochowani zosta li 
Polacy - obrońcy Lwowa. 

... we Lwowie było bardzo fajnie, nawet nie przypuszcza­
łam. że lak będzi e ... czułam s ię tak jakbym chodziła po jakimś 
polsk im mieście. a nie po obcym. Poza zachwytem czułam jeszcze 
i trochę nienawiśc i do tamtych ludzi, pon ieważ każdy zabytek. 
każda uli czka miała coś z po l skości. a oni to kiedyś nam odebra­
li ... ni e wyobrażam sob ie, aby w moim domu był a ty lko dwa razy 
woda - rano i wieczorem i to jeszcze zimna ... pom imo nie naj­
lepszych warunków wycieczka była świetna. 

- Muzeum Ossolińskich spodobało mi s i ę najbardziej. Jego 
wi e l kość sprawi ła na mnie wielkic wrażen i e. 

10) Waly Ilctmallskit! 
I I) Młodzież zwiedziła w gmachu UJK dzil;ki z-cy rektora ds. 

kon taktów zagranicznych - sale senatu. flu ll; i sale wykładowc. 
12) wypowiedź 16-ktnicj uczennicy. Aldony Kadcllacy, ciotecz­

nej prawnuczki Józefa Piłsudsk i ego 

13) podziemia kościoła Bernardynów w Zbarażu . 

I") ut:lcnnica byla wówczas z transportem pomocy ChaI")1atywnej 
\VI,': Lwowie i Żydaczow ic. . 
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... najgorsze jednak było to co zobaczy li śmy w lochach. 11! 
Były tam kośc i ludzi i zakonników. Część z nich pouk ładana w 
stosy, reszta leżała pod naszym i stopami. Tego widoku, oraz na­
szych uezuć po prostu nie da s i ę o pi sać. Po tej wycieczce wiele się 
nauczyłam i zrozumiałam . Między innymi to, że Lwów można 
wid zieć raz. ale pamięta s i ę go i kocha przez cale życ i e. 

_ Lwów zachwyc ił mnie już w grudniu t41 i tylko 10 było przy­
czyną, że tak bardzo starałam s ię w róc ić do mojego miasta ... Piszę 
"do mojego". bo jest mi ono bli ższe niż Nowy Sącz ... Długo zasta­
naw iałam s i ę nad tym, co tak bardzo mnie urzek ło we Lwowie, 
czy jego historia, czy Polacy w nim mieszkający, czy atmosfera. 
Nie wiem. Po prostu jestem tam szczęśliwa ... 

- ... Lwów pozostanie na zawsze w mojej pamięci jako "mia­
sto jemioły" i chociaż wiem, że mnie Pan do niego już nie we­
źmie, to ja i tak tam wrócę. Tak, Pan ie Doktorze. wrócę, a może 
nawet zamieszkam. 

Wybrałem te cytaty z ich wypracowań bez specjalnego klucza, 
tak trochę na chybił trafił. Nie zm ieniałem w nich niczego i nie 
chcę też niczego komentować. Pozostawiam to Wam. drodzy Czy­
telnicy. To już właśn ie odpowiedź na drugą część pytania posta­
wionego we wstępie. Może to być także niewielkie, ale chyba li ­
czące się studium socjologiczne:jak imi młodzi staj ą się wobec tej 
tam rzeczyw istośc i. Daję słowo, te nie podpowiada lem im uczuć 
- ukazywałem tylko fakty. To rzeczywi stość krzyczała do nich 
całą kresową mocą. W Kraju przybywa szkół. które za patrona 
b i orą sobie Lwowskie Orlęta. Dzieciom z tych szkó ł życzę uda­
nych podróży tam, gdzie śp iąma ti bohaterowie. Ich męstwo niech 
liczy s ię nie ty lko w walce. 

Jerzy Narbutt 

Lwów 
Jeszcze wszystko możliwe dopóki drży to echo 

Ulice za oknem zbiegły s i ę w splot gordyjski . 
i wzywają ku sobie bym biegł nimi jak dawniej 
zamieniony w listopad, wiatrem przeszyty jak strzałą, 
żyjąc na jednej strunie kraju 
na dźw ięku wysokim, 
któty rwie s ię , to dalej dźw ięczy nad tym miastem 

Byćjedno z jasnym dźwiękiem, dać sobą przeplywać 
być struną tylko st runą 
dźwięczeć do pęknięcia, 

być tego wiatru s iłą, zatykać dech w piersi. 
zasypiać w przechodn iów włosach wieczornym zapachem, 
a potem biec ze wszystk imi przez zdumione miasto 
zaplątany w gal ęz i e jak w l opoczący sztandar. 
i zasnąć na ich rękach w deszcz listopadowy 
ściekający po mieśc i e radosną ulewą. 

Jeszcze wszystko możliwe dopóki drzy to echo 



Danuta Nespiak 

Nie strzelajmy do własnej bramki 
W okresie zaborów Polacy potrafili zachować tożsamość 

narodową, ani się gennan i zując, ani nie rusyfikując , ani nie roz­
tap iaj ąc w dobie autonomij Galicji w wielonarodowej monar­
chii Habsburgów. Dlaczego zatem tylu Polaków dało s ię zso­
wietyzować w okresie PRL-u mimo, że zachowali podstawowe 
wyznaczniki narodowejakjęzyk i re lig i ę a zwłaszcza zwyczaje 
religijne (towarzysze też chodzil i do kościoła, choć często ro­
bi li to ukradkiem). Ta tragiczna dewiacja po lityczno-gospodar­
cza i kulturalna jaką była sowietyzacja osób, grup społecznych 
i instytucji, choć nie ogarnęła jak epidemia całego narodu, to 
jednak zostawila po sobie takie spustoszenia duchowo-mate­
rialne z którymi nie sposób uporać s i ę do dzisiaj. 

Jeśl i Polacy z Kresów Ił RP pierwsi najboleśniej przeszli 
przez sowieckie doświadczen i a , które pozbawiło ich Ojczyzny, 
domu, warsztatów pracy, zniszczyło dorobek setek społeczno­
śc i lokalnych, które setki tysięcy ludzi niewinnych i bezbron­
nych rzuciło na nieludzkie azjatyckie przestrzenie - dlaczego 
część z tych Polaków dało się później w PRL-u zniewolić i 
uwierzyli zaprzedanej ZSSR ludowej władzy. Przecież osiedlali 
się w ludowej Ojczyźnie z większym bagażem doświadczen i a i 
z większą znajomością rzeczy. Czy pokochali komunizm. który 
zabral im na Kresach wszystko? Czy raczej chcieli s ię dobrze 
ulokować w spolecznym obiegu politycznym, kulturalnym i go­
spodarczym. A może w Polsce, kraju wiecznie zagrożonym i 
doświadczonym w ostatniej wojnie przez wszystkie możliwe 

nieszczęśc ia (mordowali nas Niemcy i Sowieci a na Kresach 
banderowcy) byl to również strach i asekuracja? Bo w ludowej 
Ojczyźnie towarzysz czul się bezpieczny a nawet bezkarny gdy 
coś nabroił. A przecież równolegle zjego dobrowolnym ucze­
stniczeniem w struktu rach pal1ii komunistycznych --.!.... PPR i 
PZPR - istn i ał bohaterski opór jednostek i grup, były masowe 
egzekucje żolnierzy polskiego podziemia. była masakra ludno­
śc i cywilnej w Poznaniu i na Wybrzeżu . 

Czym dla tych cudovmie nawróconych z komun izmu na 
socjaldemokratyzm i wolny rynek (w ciągu jednej pamiętnej 
nocy) prominentów staro-nowej 'władzy w II] RP jest pojęc i e 

pol skości i narodu? 
Dzisiaj zwo lenn icy traktatu z Maastricht głoszą pogląd. że 

wiek XIX był wiekiem narodów, natom iast wiek XX zm ierza 
ku uniwersa lizacj i i stworzeni e super-paJlstwa europejskiego wy­
chodzi tej tendencj i naprzeciw. Czy zapomniano już o tym. że 
idee un iwersali styczne sze rzył również marksizm? Obecnie nie 
klasowe elementy jak w marksizmie. lecz wspólnota interesów 
gospodarczych. sięgającą skali globalnej, wzmacnia tendencje 
uniwersalistyczne. Sprzyja temu łatwość masowego komuni­
kowania się, co sprawia. że ludzie w różnych krajach uczestni­
czą \V podobnych treściach i formach kultury masowej. która 
jest łatwa. atrakcyjna dla półinte l igentów, pełna płycizny i blich­
tru, nasycona seksem i która dzisiaj poprzez mass-media zagra­
ża naszej ukształtowanej przez wieki polskiej kultu rze. A kul­
tura jest jednym z najważniejszych składn ików tożsamości na­
rodowej. Przypomnieć tu na l eży, że bez udziału polskiej kultu­
ry Kresów Wschodnich która tak wspaniale np . w literaturze 
romantycznej. zespoliła elementy Zachodu i Wschodu. nie 
możemy mówić o polskiej narodowej tradycji i kulturze jako 
calośc i. A elementy tej narodowej kultury rozmywają się w 

ogromnym zalewie masowej kultury amelykańskiej, której oby­
czajowy " luz" równ ież w wydaniu brukselsko-europej skim tak 
łatwo przyjmowany jest przez polską młodzież . Młode pokole­
nie w swojej masie nie przeżywa narodowych uniesień a szacu­
nek i uznanie dla kultury narodowej, które w II RP cechowało 
inteligentów i ludzi z wyższym wykształceniem - niszczyła w 
PRL-u sowietyzacja. 

Czym jest po lskość? Jest wspólnotą języka i dziedziczonej 
tradycji, jest również zespołem wartości wśród których są rów­
nież, wyśmiewane przez świezo upierzonych liberałów - eu­
ropejczyków polskiej lewicy, wartości chrześc ij ańsk i e. Naród. 
ziem ia, rel igia i tradycja nie są przedmiotami handlowymi w 
polityce państwa troszczącego s i ę o własnych obywateli, o su­
werenność tego państwa. . 

Opcja polityczna, która teraz rządzi Po lską bardzo nie lubi 
wypuszczać wladzę z rąk i generalnie lekceważy sprawy Pola­
ków na Wschodzie. Uczestniczą w niej osoby, które mają do­
świadczenie w rządzeniu państwem i manipulowaniu opin i ą 

publiczną i do niedawna byli wrogam i "burżuazyj nej" Europy 
do której teraz za l ecają s ię jak do upragnionej kochanki . Mają 
w ręku przeważającą część środków masowego przekazu, tym 
samym mają warunki by władzę swoją umacn i ać i budować jej 
jak najkorzystniejszy obraz. Dobrze odżywieni , dobrze ubrani, 
na ogół uśmiechnięci panie i panowie (zwłaszcza p. Labuda i p. 
Oleksy) gladko operuj ą zgrabną informacją, która pochwala 
treść i formę "przemian ustrojowych" w Polsce. Czy zapomnie­
I i śmy skąd pochodzą? 

Utrata pamięcijest stanem patologicznym, zaś dobrowolny 
wybór amnezji dowodzi tendencji samobójczych. jest strzela­
niem do własnej bramki. Powyższych pytań można by ponie­
chać gdyby ludzie związani z dawnym reżimem a zwłaszcza ci~ 
stojący na szczytach ówczesnej władzy, byli już odsunięc i (w 
wyniku dojrzałych politycznie wyborów parlamentarnych) od 
życia politycznego i publicznego. Tymczasem tak się nie stało. 

Z pierwszych publicznych wypowiedzi prezesa TV Ryszar­
da Miazka. który stanął na czele naj potężniejszego środka ma­
sowego przekazu w Polsce. mającego zasadn iczy \"'plyw na 
kształtowan i e opinii publicznej ) nalczy przypomnieć sob ie jego 
slowa o "potrzebie budowania telewizj i przyjaznej wladzy". To 
co przedsta\'.dono 11 XI bl'. w dn iu św i ęt a narodowego Polsk i 
w I programie TV było obrzyd liwą manipulacją i świadomym 
zac ieraniem wizerunku I I RP i generalnie rozminę ło s i ę z praw­
dą. W całodziennym cyklu pl. "Odkrywamy Polskę. Co nam 
zostalo z tych lat" padły słowa z ust uśmiechniętej Magdy 
Olszewskiej, że będziemy mówić o os iągnięciach II RP, pre­
zentować miasta i ośrodk i ale bez Lwowa i Wiłn a, tylko te które 
są w obecnych granicach. Tym samym w stosunku do szero­
kich rzecz odb iorców publ icznej TV w Polsce, w ramach tego 
cyklu wykreślono kompletnie okazję by przedstaw i ć im wklad 
w naukę. kulturę i gospodarkę dwóch, na pięć i st niejących w II 
RP. państwowych ośrodków akademickich - we Lwowie i 
Wilnie. Taką emisją wyrzuca s i ę zupełnie z pamięci narodu 
sylwetki wie lu wspaniałych i wybitnych ludzi, ważne wydarze­
nia i osiągnięcia tylko dlatego, że miały one miejsce we Lwo­
wie i Wil nie czy szcrzej - w Malopolsce Wschodniej i na 
Wil ellszczyźnie . Telewizja pana Miazka pozwolił a nam za to 
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okrywać Polskę której w 20-leciu faktycznie nie było. Bo była 
jakaś taka 11 RP do której oczywiście na leżała Warszawa (i o 
niej glównie byla mowa) no i Kraków, Sta lowa Wola, Gdynia 
- tylko zapomniano dodać, że twÓrcą dwóch ostatnich ośrod­
ków był absolwent Politechniki Lwowskiej (wiadomo Eugeniusz 
Kwiatkowski). Magda Olszewska apelowala o składanie do 
Muzeum Historycznego w Warszawie dokumentów o II RP bo 
w zamiarach (czyich?) ten cykl audycji ma być zaczynem wy­
dan ia wiel kiej monografii II RP. Będziemy zatem mieli. o ile 
zamysł doczeka s ię realizacji, amputowaną historię II Rzecz­
pospolitej. Jest to podstępne działanie mające na ceJu usunięcie 
z pola świadomości obecnych i przyszlych pokoleIi prawdy o 
historii - sukcesach i klęskach 11 RP. państwa które istnialo 
faktyczn ie ty lko razem ze Lwowem i Wilnem. 

Na tym jednostkowym przykładzie i na wielu, wielu innych, 
można s i ę przekonać jak w 111 RP TV a le również lewicowa 
prasa ijej liberty.iskie odnogi (Gazeta Wyborcza Adama Mich­
nika) maj ą nieograniczone możliwośc i wpty\vania na opinię i 
św iadomość spoleczną a że robią to z powodzeniem dowodzi 
sklad obecnego parlamentu i wybór Aleksandra Kwaśniewskiego 
na prezydenta Polski. 

Przejawem kompletnego l ekceważenia prawicowej częśc i 

s połeczeństwa polskiego, żołnierzy Armii Krajowej i innych 
organizacji podziemnych był fragment przemówienia A. Kwa­
śniewskiego w obchodach Święta Niepodległości II XI br.: "Ale 
pamiętajmy także o tych przedstawicielach władzy, ludziach 
lewicy, którzy w różnych okresach starali s i ę Polsce zapewnić 
jak najwięcej suwerennośc i w warunkach pojałtańskich". A 
wobec tego jak np. starał się tą suwerenność zapewn i ć p. Jerzy 
Wiatr obecny minister edukacji. Zostal odznaczony w listopa­
dzie przez prezydenta wysokim odznaczeniem państwowym ­
Orderem Polonia Rest itu ta. 

Uzasadn ieniem przyznania tego orderu były wybitne zasłu­

gi Jerzego Wiatra w działalności pal1stwowej i pub licznej a także 

os i ągn ięc i a na polu naukowym. Że wydarzenie to jest przeja­
wem nie liczenia s i ę zupełnie z opiniąjaką ma minister eduka­
cji, wystarczy przypomnieć kilka faktów. W czcrwcu br. Jerzy 
Wiatr na uroczystości przekazania Archiwum Radia Wolna Eu­
ropa do zbiorów Archiwum Akt Dawnych w Warszawie powie­
dzi ał bez zająkn i enia. Ze on ijego dawni towarzysze z PZPR ­
a okreś lił tę grupę mianem "my" walczyl i i dążyli do niepodle­
głości tylko innymi metodami. Pan minister zapomniał, że do 
konstytucji PRL wprowadzono przepis o umacnianiu przyjaźni 
i współpracy z ZSSR (al1. 6) wówczas gdy Breżniew głos ił swoją 

slynną doktrynę o ograniczonej suwerenności krajów bloku so­

wieckiego i o prawie do zbrojnej interwencji gdy zajdzie po­
trzeba obrony panującego ustroju. Co zaś do osiągnięcia na polu 
naukowym profesora Un iwersytetu Warszawskiego, Jerzego 
Wiatra, można go uważać za badacza prob lemu naukowego, 
który był okreś l a ny w PRL jako "socjalistyczny patr iotyzm". 
K ilkanaśc i e tomÓw prac naukowych ministra edukacji III RP 
(m.in. takichjak "Obiektywny charakter praw przyrody i społe­
czeństwa w świet l e pracy Józefa Wissarionowicza Stalina",' 
"Ekonomiczne podstawy socja lizmu w ZSSR"), w których uza­
sadnia. że soj usz z krajem Rad ma stanowić podstawę nowo­
czesnego socjalistycznego patriotyzmu narodu polskiego -
wlaśnie też na l eżą do os iągn i ęć naukowych ministra za które 
otrzymalOrder Odrodzen ia Polski. 

Takie i inne wydarzenia przyniósł nam listopad br. w Pol­
sce, listopad pamiętny w Ilaszej historii Powstaniem 1831 roku. 
Niepod l egłośc ią i Obroną Lwowa w 1918 roku ... 

Grudzień , i wizualnie i świątecznie jest zupe·lnie różny od 
li stopada bo przecież kojarzy się z radością Bożego Narodze­
nia a nam kresowiakom z białym śniegiem i mrozem w rodzin­
nym krajobrazie. Stanisław Wasylewsk i w książce "Życie pol­
skie w XIX wieku" nap isal że okres od św. Lucj i ( 13 XII ) do 
Trzech Króli jest najlepszy do wróżenia. Oby te wróżby ujaw­
nily, że w 1997 roku nie będziemy już w i ęcej strze l ać sobie do 
własnej bramki, bo za rok wybory. 

Lwowska kolęda z 1939 roku, z czasów pierwszej okupacji sowieckiej 
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W dz ień Bożego Narodzenia 
Każdy inne ma zmartwien ia 
Słowem trudno znaleźć czleka 
Któ ry dzisiaj nie narzeka 

Retren: nie narzeka ... 

Żona opłakuje męża 
że go wzię li do oręża 
Matka syna, siostra brata, 
że nie widzą go od lata 

ReFren: go od lata ... 

A pod gwiazdą tu czerwoną 
Poplakuje mąż ze żoną 
Płaczą wszyscy co w niewoli, 
Smutne świętal serce bo li 

Refren: serce boli ... 

Do stajenki Jezusowi 
N ieś li strucli pastuszkowi, 
My tych rzeczy dziś nie mamy 
Choć w ogonkach przemarzamy 

Refren: przemarzamy .. 

Więc malentki Jezus Panie 
Usłysz błagalne wolanie, 
Daj nam cukru i opału 
N iech pomrzemy jak przystału 

Refren: Jak przystalu ... 



Pamiętamy ... 
w listopadzie br. minęla 78 . rocznica. Obrony Lwowa. Podajemy pelny tekst ogloszonego apelu Komendanta Obrony Lwowa, 

brygadiera Czeslawa MąezY !'l skiego z dnia 22 listopada 19 I 8 roku. 

DO MIESZKAŃCÓW LWOWA 
RODACY! 

L WÓW W naszych rękach 
Dziki najazd wroga na nasz Lwów został po bahaterskich i krwawych walkach odparty. Drogą a obfitą krwią polską 

okupił Lwów swą wo l ność , krwawiąc się trzy tygodnie wśród strasznych warunków, walcząc z wrogiem, wolnym od 
poczucia wszelkiej odpowiedzialności. 

Dzięki mężnej postawie całej ludności miasta , dzięki Jego bohaterskim obrońcom , dzięki wreszcie wytrwałości i 
cierpliwości , z jaką polska ludność miasta znosiła terror i głód - Lwów pozbył się najeźdźców i dał wspaniały wobec 
całego świata dowód, że był, jest i zawsze pozostać musi polskim miastem. 

Wam , mieszkańcy Lwowa przypada historyczna zasługa obrony swego Grodu. 
Wam winn a dziś cała Polska głęboką cześć, wdzięczność i podziękę za Wasze bohaterstwo , za bezprzykładne 

poświęcenie i trudy . 
Okażcie do końca wie lkość ducha - Karność i porządek niech zapa nuje w zwycięskim mieście . 

Spokojna ludność ruska , niesolidaryzująca się czynnie z aktem terrorystów, może liczyć na pełne uszanowanie 
swych praw, zgodnie z tradycją, cechującą od początku naszą historię . 

Feliks Cały 

NACZELNA KOMENDA WOJSK POLSKICH 
Mączyński m.p. 

Lwów, listopad 1918 
Dzieli 7 li stopada 19 18 r. jest odlegly w czasie od dzisiej­

szego dnia o cale 78 lat. By110 ważny dzicl't. W tym dniu Józef 
Pilsudski zostal zwolnion\' z twierdzy w Magdeburgu. Od Ber­
lina do Warszawy towarzysl.ył mu wysłannik gen. Bcsselcra ­
hr. Hugo LarchCllFeld. który w drodze namawial go do zmiany 
stosunku do okupacyjnych wladz nicmicckich. Pilsudski sta­
nowczo odrzuci I wszelkic propozycje. 

Co bylo dalej - wiadomo: w Warszawie Rada Regcncyj­
na. która w manifeści e do narodu w paździ erniku 1918 r. pro­
klmTlowala Pm'lstwo Pol skie - w dniu 11 listopada przekaza ła 

Pi Isudskiego dowództwo nad wojskiem. a nasti'pnie 14 listopa­
da ca l ą wladzę . Za jej przykl adem poszedl lubelski rząd Igna­
cego Dasz)' llskicgo. Po t)'m fakcie Piłsudski mianował DasZ)'Il­
skiego prezydentem tworzącego się f7.ądu. któremu jednak nie 
udało s i ę stworzyć rz.'ldu wobec ostrego sprzeciwu Narodowej 
Demokracj i. Wobec lego na to stanowisko zostal powolany Ję­
drzcj Moraczcwski . 22 li stopada J. Pilsudski oświadczyl ofi­
cjalnie: "obejmuję jako Tymculsowy Naczelnik Palistwa Naj­
wy'l.szą Wladzę Republiki Polskiej i będą ją sprawowal aż do 
czasu zwolallia Sejmu Ustawodawczego". Uprzednio. 16 XI 
19 18 do rządów wielu krajów wysłal depesze o powstaniu "Pol­
skiej Rzeczypospolitej Odrodzonej i N icpodleglej". 

Tymczasem Rzeczpospolita w swej dyspozycj i mialajeszcze 
niewielkie terytorium. Niemiecka armia \\'yco~vwała się wtedy 
z Litw\'. powstal kon.l1ikt polsko-litewski o Wilno, które Litwi­
ni chcieli otrzymać dla twor7.ącego się pallstwa łite\\~kiego. Z 
kolei 18 Xl Lenin zatwierdzi I tZ\l'. "operacj ę Wisia". w \\~' niku 

czego woj ska bolszewickiego parly na zachód. Polskie oddzia­
ly wa lczyły więc nic ty lko z Litwinami i bolszewikami. a le rów­
nież z wycofującymi s ię Niemcami Jeszcze wcześniej , bo 28 X 

powstala w Krakowie Pol ska Komi sja Likwidacyj na z Wito­
sem I Skarbkiem na czele, która przejmowala wladzi' cywilną 
od ustępujących Austriaków. Po przejęciu wladzy w Malopol­
scc Zachodniej (Zachodniej Galicji). Komisja miala w piem­
szych dniach listopada udać się do Lwowa . Równocześnie orga­
nizowaly się jednostki Wojska Polskiego - pik B. Roja two­
rzyl4 pułk , prowadząc jednocześnie dzia łania wojenne na Spi­
szu, a kpt. M. Karaszc\\~CZ-Tokarzewski zajął się 5. puŁkiem . 

Wszystko było \\1cdy jeszcze w stadium t\\'orzcnia s ię . TrL.e­
ba przypomnieć. że już 20 X 1918 r. Rada Miejska Lwowa w 
swej rezolucj i zglosila akces do Mac ierą- Po l ski. Z kolei , w 
tym samym czasie Ukrailiska Rada Na rodowa podję la rezolu­
cję o utworzeniu patlstwa ukraińskiego po rzekę San. Jak \vi­
dać. sytuacja politycl.na w tzw. Galicji była bardzo złożona ~ 
Wc Lwowie dzialaJy wówczas cztery główne stronnictwa: Na­
rodowa Demokracja (NO), Polskie St.ronn ictwo Demokratycz­
ne (PSD). Polskie Stronnictwo Ludowe (PSL) i Polska Partia 
Socjalno-Demokratyczna (PPSD) . Z organiulcj i wojskowych 
legalnie dzialaly tylko: Towarzystwo Wzajemnej Pomocy Le­
gionistom i Kolo Bylych Członków Polskiego Korpusu Posil­
kowego (PKP) - ok. 200 czloltków. prezes: Wladyslaw Sikor­
ski . W konspiracji dzialala: Polska Orga nizacja Wojskowa 
(POW) - ok. 300 czlOltków z por. de Laveaux, "Wolność" -
dzialająca w a rmii austriackiej i Polskie Kadry Wojskowe 
(PKW) - organizacja związana z NO. na bazie której pik Wła­

dyslaw Sikorski w październiku 1918 r. rozpocząlorganizowa­
nie Wojska Polskiego. 

W październiku 19 I 8 r. Austriacy zdając)' sobie sprawę, że 

wojna kOIICZ)' się ich przegraną postanowili prZekaz,lć wladZi' 
w Malopolsce Wschodniej czyli tzw. Galicji w ręce Rusinów 
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czyli Ukrailiców. W tym celu jednostki wojskowe złożone z 
Ukrail1ców przerzucono do Lwowa, a z :7.-ołnierzamj narodowo­
ści poł skiej na zachód. Garnizon wojskowy Lwowa liczyl wów­
czas ok. 20 tysięcy żołnierzy. w tym było ok. 12 tys. Ukraili­
ców. Resztę tworzyli Węgrzy i Austriacy. 

W nocy z 3 1 X na I Xl 1918 r. ukrailiski ataman Dmytro 
Witowski obsadzii punkty strategiczne w mieście i l listopada 
Polacy znaleźli się w okupowanym przez Ukraiilców Lwowie. 
Pomimo, że POW, a szczególnie jej oddział 7..eński wcześniej 
sygnalizowal przygotowania ukraińskie informacje te mstaly 
zlekceważone. Tak. więc Połacy zostal i wypr7..edzeni prlez Ukra­
ińców w "objęciu Lwowa w posiadanie", gdyż po stronie pol­
skiej brak bylo zdeterminowanego kierownictwa połitycznego 
i wojskowego. Nie bylo nawet zgody kto ma być komendantem 
- czy kpI. Cz. Mączyliski z PKW, por. de Laveaux z POW, 
czy kpI. A. Kamiński z PKP! O braku rozeznania sytuacji poli­
tyczno-wojskowej świadczy fakt \\')jazdu ze Lwowa w przed­
dzieli zamachu płk Władysława Sikorskiego i przedstawiciela 
Rady Regencyj nej . 

Historia listopadowej obrony jest powszechnie znana, więc 
ty lko pokrótce przypomnę jej przebieg, u\\)' puklając jej mniej 
znane moment)' i ujmując je w kontekście ówczesnych histo­
rycznych zdarzeń. 

Już l listopada 1918 powstały pierwsze płacówki obrony 
Miasta. W szkole Sienkiewicza znajdowal się zalążek batalio­
nu kadrowego Wojska Polskiego, którym dowodzil kpI. Tatar 
Trześniowski, ale w zasadzie bez broni . 82-osobowa za loga 
dopiero I Xl rano zdobyła trochę broni i już o godz. ł O odparła 
s iłny atak ukrailiski . Czyn ten był decydującym elementem w 
calej Obronie Lwowa . Wokól szkoły i poza nią spontanicznie, 
ochotniczo skupiali się pierwsi obrolicy, prlede wszystkim mlo­
dzież. \V tym wiele dzieci. W Domu Technika. w którym aktu­
alnie przebywa ło kilkudziesięciu studentów politeclmiki , po­
wstał następny punkt oporu. łch komendantem był podch. L. 
Wasilewski. Powstawały też na stępne. W tym dniu powstała 
Naczelna Komenda Obrony Lwowa - komendantcm zosta ł kpl. 
Czesław Mączyliski. 

Odp()\\iedzią na ukraiński zamach byla nic tylko akcja zbroj­
na. Powstal cywilny Komitet Obywatelski. następnie Połski 
Komitet Narodowy z prezesem T. Cieliskim (pKN). 

W drugim dniu kpl. Tatar Trześniowski zrobił wypad do 
Rzęsny Polskiej , skąd przyprowadził kilka dzia l austriackich z 
pcłnym wyposażeniem . Bylto początek polskiej artylerii. która 
niebawem liczyla 25 armal. 

Od 2 XI komendę w Szkole Sienkiewicza objął kpI. M. 
Bomta-Spiechowicz. a szkola stala się ośrodkiem calej obrony 
Miasta. do której licznie garnęła s ię mlodzi eż. 

Dmgiego i trzeciego listopada Polacy 7~1jęli szkołę Konar­
skiego i szko l ę Marii Magda leny, remizę lramwajową, plac św. 
Jura, Szkolę Kadccką, plac Bema, Koszary Wułeckie. obóz Ja­
nowski i Dworzec GIÓwny. 

Utworzono 5 odcinków Obrony Miasta: 
r. od ul. Pełczyńskiej po Wulkę i Szkolę Kadecką z por. B. 

Bujalskim 
II. od ul. Kraszcwskiego do Dyrekcj i Kołci z por. Adamem 

Świerze,vskim 
li\. od Ogrodu Jezuickiego po Kleparów - początkowo z 

kapitanem Tad. Łozińskim, później z rotm. Michałem Pomian­
Cieliskim 

IV. Dworzec Glówny i jego przedpola, którym kolejno do­
wodzili por. Jan Schram, por. de Laveaux, kpl. Stan. Majewski 
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i od 14 XI kpI. Bronisław Pieracki 
V. Szkola Sienkiewicza, którym od 5 XI dowodził kpl. K. 

BacZYliski Odcinkami IV i V dowodził kpI. Boruta-Spiecho­
wicz 

VI. odcinek powstał 7 XI Rozciągał siQ od rogatki Janow­
skiej po Kleparów i Zamarstynów - pod dowództwem pOT. 

Waleriana Sikorskiego 
Choć walki przyb ierały na si le były próby mediacji między 

stronami zainicjowane przez Radę Miejską ze strony polskiej 
prowadzone z Ukraińską Radą Narodową, ale po krótkim ro­
zejmie walki wlIlowiono. 

6 XI powstal Polski Komitet Bezpieczelistwa, który z ko­
nieczności działał tył ko w zachodniej - polskiej stronie mia­
sta. Utrzym)wał on w ryzach elementy przestępczc. których 
wówczas nie brakowało, bo Austriacy zwolnili z więzień kry­
minalistów, a dodatkowo po mieście wałęsali się uzbrojeni ucie­
kinierzy z różnych jednostek austriackich. 

Zaczęto organizować regularne oddzi ały wojska , przede 
wszystkim piechotę, ale też i inne rodzaje broni. Przy szkole 
Sienkiewicza uhvorzono oddział kawalerii pod dO\vództwcm 
por. T. Krynickiego. oraz konny oddział karabinów maszyno­
w)'ch, Powstała Artyleria Obrony Lwowa pod dow. mjr. Śni a­
dowskiego, oraz oddzial samochodo\\T, Na lotnisku pod Le­
wandówką, zdobytym przez gmpę Wilmana, Procajły i Basty­
ra, opanowano 3 uszkodzone samoloty austriackie. szybko je 
wyremontowano i kpt. Stefan Bastyr, por. Janusz de Beaurain. 
oraz Stefan Stcc zrobili wiele łotów zwiadowczych, bojO\'1'ch; 
a także kurierskich do Przemyśła, Krakowa i Warsza\\T. Były 
to pierwsze w histori i polskiego lotnictwa wojskowego samo­
loty. Powstały też warsztaty. które m.in. skonstruowaŁy samo­
chód pancerny. Komendantem technicznym na Dworcu Głów­
nym, na którym warsztaty były zloka.lizowane zastal por. inż. 
Kazimierz BarteJ. Zorganizowane zostaly 2 szpitale, świadczą­
ce uslugi tak Polakom jak i Ukraińcom. 

Bardzo akl)~vnie działala Ochotnicza Legia Kobiet - z 
Bit.schanową-Zagórską na czele - jako form acja wojskowa. 

Za i stnia ł a też Milicja żydowska. reklamujqca się jako bez­
stronna - z kpt. Eislerem na czele. dzialająca po obu stronach 
frontu. ale sympatyzująca z Ukraińca mi. stąd nic ciesząca się 
zaufan.iem Polaków. 

Od 4 XI \\Tchodziła gazetka --Pobudka" . dmkowana przy 
ul. Sapiehy, a od 6 XI konspiracyjny "Głos Polski" po stronic 
zajętej przez Ukrairicó,,-

Tak,jak Polacy byli zaskoczeni ukraińskim zamachem, t~ 
Ukraińcy byli zaskoczeni silą polskiej obrony i jej determina­
cją. Sprowadzili dodatkowe posiłk.i i 5 XI zaatakowali na ca­
łym froncie. Bardzo ciężkie walki toczyły się na Wułce, o S71<ołę 

Kadecką, na odcinku Bema, a zwlaszcza na Górze Stracenia, 
gdzie bohatersko walczył por. Roman Abrahama i w końcu ją 
zdobyl. 

Połski generalny atak z 9.X1. niestety nic powiódł się. 
Zacięte walki nadal trwa ły. 

ł 7 Xł po zdobyciu przez Polaków poludniowej części mia­
sta - aż pod Persenkówkę. Ukrairicy zgodzili s i ę na 48 go­
dzinn" rozejm. Arcybiskupi Józef Bilczewski i Andrzej Szep­
tycki zwrócili s i ę do obydwu stron z "usi lną prośbą" o przy­
\vrócenie Miastu spokoju. Praktycznego znac/.enia li st tenjed­
!lak. nie mial. 

Znaczący ud7jal w walkach mieli harcef'ze. którzy już pier\\'­
S7..egO dnia oddani zostali pod komendę dmha Jerzego GrodYlI­
skiego oficera ł ącznikowego przy Naczelnej Komendzic. Star-



si pełnili służbę łącznikową i w}'\'1adowe7Ą, młodsi roznosili 
rozkazy. a nawet brOll. 

Niebawem nClwct młodsi stanęli do walki z bronią w ryku. 
Tak np. Tadeusz Podhrebeln)'. lat 17 ginie \V ataku na Szkołę 
Kadecką a po Adamie Terłiko\Yskim z.aginąl wszelki ś lad. Mlo­
d\', czternastoletni Jurek Bitschan. UCZCI; VI klasy Gimnazjum 
i;n. Jordana, harceT7_ szcregowiec odcinka V. kompanii kulpar­
kowskicj polegl w ostatnich godzi nach wa lk na cmcntarzu Ły­

c7.<1kowskim. 
O polskich dzieciach i kobictach tak pisali póżniej sami 

Uknl il\C)' (dwutygodn ik 'Żi nki' XI I Y35): ' To nic klamst\\Q i 
rn-l/.CS i.c Lwów odebrała 113m polska kobieta i polskie dziecko. 
lecz bolesna prawda'. 

Wiciu młodych uczniów I cż~' na ClllcntmzlI ObrOll.cÓW Lwo­
wa. w tym 66 dzicwCt.ąL 

Tocząc;:] si<; wc Lwowie ,,,a lka była z troską obserwowana 
\\' kraju. Już 3 Xl gen Rozwadowski \\' Wars/ .. 3wie przygotowy­
\\':ll plan odsieczy. 

l3 li stopada Naczelnik PM,stwa otTl,ymal szczegó l o\\~' ra­
port o sytuacji wc Lwowie. Przy\\;óz! go lwowski piłot Stefan 
Stec, Wtedv Pilsudski skierowal do Krakowa do gen, Roi roz­
kal./..c.lprzestania dl.ial<ul wojennych na Spis;y a przygotowunin 
odsiec!.)' dla Lwowa. 16 XI Pilsudski polecil pIk. Stanislawo\\; 
Skr7;!'11skiemu sformowanie odd7jału ochot niczego celclll /Jasi­
lenia odsiecL)'. 

\V Krakowic WÓWC/.aS rządzi świ eżo powstala Komisja Li­
kwidac)jna. w której endek hr. Aleksander Skarbek dzierż)' 1 

resort wojskO\\)' i ostro l1<Jlega l na zorganizowanie odsieczy, 
ale nie I .. <.lwsze spot:vkal si<; I. POI.)1ywnym odzewem. Wojsko 
b)'lo bo\\;em dopicro w stadium organizacji. KpI. Michał Ka­
n:ls/.c\\icz-Tokarzcwski rCSl)1uuje swój S ła\\l1y legionowy 5 pulk 
"Zucho\\'atYch", a le jest j eStcLe bel. obsad)' i broni. Skarbek 
coraz natarczywiej naciska, czym nara 7.H siy genera lO\\i Roi. 
Powstaje Biuro OdsieCt)'. Przy'b'~"a gen, Rozwadowski. 

9 X l. pod dowództwem mj r. Stachiewicza wvrusz.a ~()O oso­
bowa jednostka WP dla zdobycia znj<;tego prze;; Ukraińców 
Pr l.c lIlyśla . Gen. Raja mianuje Karaszewicl.a-Tokarzewskiego 
podpulkownikiem oraz Komendantem Okr~gu Wojskowego 
Przemvś l i \\)'s)' la jego pulk do Pr !.enwśl a. Pulk jest bez \\) 'PO­
sai:enia i amunicji . W)posai.enie uzupeł ni a dopiero w Tarno­
wie i RLeszo\\~e. 

12 XI Tokarzewski dąj ei:dża do Przelll)'ś l a, którego część 
I.dolaljuż Stachicwicz uwolnić od Ukraillców, ale na pelnejego 
oswobodzenie zeszło jeszcze dwa dni. 

Danuta Łomaczewska 

Naczelnik Pilsudski mianuje gen. Roję dowódcą odsieczy 
16 Xl, a 2 1 XI pisze do niego "Poglądy polityczne na sprawę są 
również sprzeczne - stąd w)'nika nieokreśłność polit)'czn~j 

inst mkcji, którą Wam dać TllogQ. Brzm.i on3, że my nic przesą­
dzamy wcale jak ostatecznie s i ę ułoży rozgraniczenie pomię­

dlv Rusią a Polską, !lic mozemy jednak dopuśc i ć, :i.cby nas 
wl:kurzano i rabowano", Ostatecznie dowództwO wojskowe na 
calą Galicję Wschodnią powierza nic Roi , a gen. Rozwadow­
skiemu. 

Tymczasem, lotnik Stefan Stec, wracając z Wars7.a\Vy', przy'­

wozi Tokarzcwskiemu do Przemysia ustne polecenie Naczelni­

ka "aby zrobić wszystko co jest możliwe dla najl)'chlejszego 
dopomożeni a w obronie Lwowa", Po kilku latach Pilsudski we 
LwO\,;e powie: ' 5, pulk Legionów st ojący w PTI..cm)'ślu. na 
wieść o tym, i.e Lwów jest bardzo zagrożony i 7.e traci nadzicj~ 
utrzymania siy, bez. rozkazu gen. Roi. pod dowództwem ppłk . 

Tokarzewskiego mszył naprzód na ratunek' oraz ..... zrobił to 
na wlasna r~kę i na wlasne I)'z)'ko", 

W ogromnie trudnych i ryzykownych warunkach dotarł 
Tokarzcwski ze swym pułkiem do L\VOW3 przez teren opano­
wany przez Ukraińców. 

19 XI niecierpliwie oczekiwana odsiecz stała siy faktem. 
2 1 XI o świ cic ruszyło polskie natarcie w trzech gmpach. 
Gmpa północna związ.:1 1a si ę w ci ężkich walkach na Podzam-

czu, środkowa zajadle atakowała śródmieści e, a glllpa polu­
dniowa forsownym marszem przez Żel azną Wod9 i Snopków. 
popr lX!Z Pohulankę i cmentarz Łyu.akowski poszla na Łycza..: 
ków. Stoczyła się tam zaciQta bitwa. Ukraillcy zostali odrzuce­
ni w głąb miasta. Polacy wcszli na ich tvl)', 

Ukrailiski dowod7<jcy pIk Hnat Stefani", 7.a r7Ądzil nocną 

ewakllacj ę, która prl.crodzila s i ę \\' ucieczkę. Oddl.ia l)' polskie 
mszyl)' w wałce ku cent mm miasta , spychając Ukrail\ców w 
kielllllh'll Kaiserwaldu , Oddzial rtm. Abrahama pierwszy dotarl 
do "atUS7.a i "~,,,i es il pol ską nag~ - po raz pierwszy' po I ~6 
latach. 

RaJtkiem 22 XII Y 18 Lwów byl \\'oln)' . 
Woln)', ale osaclon)', T)'lko "''Iski pasek lącz)' 1 go z Prze­

m)'ś l cm , którym HX1. dotarł I. dużym transportem z.aopatrze­
niow)'m general Tadeusz Roz",adowski z nomjna~ią na dowódcę 
sil zbrojn)'ch w Malopolsce Wschodniej. 

Zaczyna ł s i ~ drugi ctap \rojny. 

Ojczyźnie służyła wiernie 
AJeksandra Zagórska I. domu Lubicz-Radzimiilska. matka 

poleglcgo LI progu os\\'obod/.cnia Lwowa I..J.-Ietniego Jurka Bit­
sch;lIl:1 , urodziła sic;: w Lublinie 2] czerwca 1884 roku . 

Wkrótce rodzice prl.cn i eś li się do Radom ia i tam. będllC 
uczenni cą 5 kla s~' g illllHl i"jUIlL zetk1ll;la się z li teraturą socjali­
SI)'CZllq . która w)'warł a wielki wplyw na dalszc koleje jej życi a. 

W parę lat pó7.niej , b~dąc już na studiach w Krakowie -
st udiowala chemię - nawiąz,1 l a kontakt z komórką techniczną 
PPS. Komórka ta. kierowa na przcz Ksawcrego Praussa. miała 

7.a zadanie przekazywa nie niclega lnych \\)'dawllictw i broni do 
zabom rosyjskiego. Od kolica 1 9()~ do 1906 roku, mniej "1ęcej 
raz w tygodn iu. je;;.dziłn z tym niebezpiecznym transportem do 
Królestwa. Trwała wlaś ni e wojna z Japonią, a potcm wybuchły 
mchy rewoluc)'jne \V Rosj i i "Kraju PT)'\vi ś lat\skim", Bojowc)', 
prócz broni i literatulY potrzcbowaJi materiałów wybuchO\vych. 
Wiosną 1905 r. na polecenie Józefa Pilsudskiego utworzono \V 

Warsz.a\\1e laboratoria, w których rozpoczęto produkcj~ bomb 
i granatów. 

9 



W grudniu 1905 r. zjawił s i ę w WarSl.awic miody inżyni e r . 

Aleksander Lutze-Birk. Ten sam. który pói.niej - \V Iistopa­
dzic 191 8 r. był komcndantcm warsztatów tcclUlicznych w cza­
sie Obrolly Lwowa. Otóż Lutzc-Birk wczasie dodatko\\ych stu­
diów w Z;lf)'chll uczęszcza I na wyklady z techniki chemicznej 
materialów wybucho\\yeh. Wiadomości swe przcka0~l'a llleze­
stni.kom kólk~ PPS w Szwajcarii. Wykor0'stalje aSl'stent proC 
Wicrusz-Kowalski cgo. Ignacy Mościcki i poleci ł Lutze-Birka 
Aleksandrowi Sulkiewiczowi i Ma linowskicmu w Krakowic. 

Z ich polecenia. Lutze- Birk zorganizował nowe laborato­
riulIl \v Warszawie. do którego została przydzielona jako che­
miczka Aleksandra Zagórska. 

Wynajęto mieszkanie prly ul. Mokotowskiej, w którym pro­
wadzono produkcje; bomb i gramllów wg technol ogii Lutze-Bir­
ka. który kierował pracami laboratorium. L1Ci'Jukiem był dr med. 
Józef Bednarz. 7..atmdniony w szpitalu Jel11a Bożego przy ul. 
Bonifraterskiej. On to odbiera I i dosta reZil I rewolucjonistom 
bomby i grar18ty. 

Produkcja t)lch bomb byla uciążli wa i niebezpieczna. 
W laboratorium produkowano tak~e ralsl)'we pas/.porty. 

Usuwa no ehetnicznie z prawdziwych błankietów danc perso­
nalne. a wpisywano nowe nazwiska. 

W listopadzie Aleksandra . jeszcl.e Bitschanowa. zostala 
wysiana na kuJację do Za kopanego. Zatruła si ę bowiem wy/je­
wami pionmianu rtęc i . Wówczas lO pozna la Józefa Pilsudskie­
go. który był dla niej legendarnym prl.cwodnikiem do niepod­
Iegl ości . Pod jego osobistym urok iem pozoslala do śmierci. Z 
Pogl<1dami Komenda nta utożsa miała siy od poc-t.ątku swej dzm­
lalnośc i rewollleyjno- niepod leg l ościowej . Z czasem. ta POC/At­
kowa n i eśmiała znajomość. przcrodzi la s i~ - można chyba tak 
powiedzieć - w przyjaHl. W n iepodlcg ł~i Polsce bywn la czę­
sto zaprasza na do Belwederu i SuJcjówka. Opisa la te wizyty. w 
POt.ost ;:u ących w maszynopi sie \vspomn ieniach pl. .. Spolkani a 
moje 7. Józefem P ił sudskim " oraz .. Rozmowy przy herbac ic po­
poludniowej w ostatnich lawch życi a Komendanta". 

Po powrocie zZćlkopanego nie wróc ilajuż do pracy \V labo­
ratorium . Zwinięt o je. pfl~ypuszcza no bO\vi cm. i ż adres znany 
jest szpiclom Ochra ny. NatomiasL powierzono jej prowadzenie 
skladówbroni pod kierunkiem Włodzimicr/.a Heiimana . Broll 
sprowad/.ano 1.1 .. agra nicy. bowiem Wydzial Bojowy PPS liezyl 
sie; z możliwością zbrojnego powstania przeciw Rosji . Tym­
czasem bro6 wykorz:ys tywano w rozmaitych akcjach bojowych. 

POla gromadzcniem broni. Aleksandra. ju~ małżonka dr 
Józera Bednarza. doslarczala t akże broll bojowcom na miejsce 
akcji . Niezapomnianym dla niej - jak wspomina In -był ud,da l 
\\" przygotowaniu broni i amuniqji do napadu na pociąg. wioz<1.­
cy oddzial WolYllc6w do Petersburga po odznac/.e nia 7 ... 1 uśmie­

rza nie rewolucjonistów. 
Nadszedł rok 1908. Bednarzowie zamieszkali \"raz z czte­

ro letnim Jurkiem BiLsch<lI1em pr,.::y ul. H07.cj . Spodziewając s i ~ 

lada d7. ie,",l rewizji. stara I i s i~ usunąć z mies7kania komprom itu­
jące rzeczy. Nie zdąży l i. Pewnego marcowego dnia przybyli 
i.a ndarmi i szpicle Ochrany. W czasic rcwi7.ji znaleziono brOll 
schowaną \\" biurku . Szczęściem Aleksandra nie tracąc zimnej 
knl'i. zdolala ukf)'ć piec7Atki do nielegalnych paszportów i ki l­
ka falsZ),\~'c11 dokulIlentów. 

Po calonocnej re\\~ zj i . na st~pnego dnia nastąpił \"yjazd do 
Ochran)'. Każ.d)' z cl.loll.ków rodziny. nic wyłączając malego 
Jurka . jechal osobną doro7.ką pilnowany przez szpicli i 7.andar­
lnów. W OClulllli e nastąpi lo wielogodzinne badani e. trwające 
do wieczora. Al eksa ndra spodziewala s i ~ nowego potomka 
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i w czasie przesłuchania poczula. że zbli7.H s i ę jego narodzenic. 
Zakomunikował a więc o tym naczelnikowi Ochrany. a tcn za­
pylaJ. czy nie może siy z tym wstrzymać. Poni eważ jednak nie 
mogla, wsadzono ją do karelki wi ęl. i ennqj i pod straŻ4 kilku 
kOIU1Ych żandarmów powieziono do cytadeli. a stamtąd . ponie­
waż J~i nie prZ):i ęt o - Ila Pawiak. Ta m 26 marca Ilrod 7.il sic;: 
synek, Wladek. 
. Proces Bednart:ów oraz pie;tnastu innych bojowników oskar­
żonych o przynależność do Organi ,..acj i Bojowej PPS. odbyl 
si, \\ezesnąjesienią 1908 r. 

Dzięki lapówee z fundusz)' partyjnych ofiarowanych przez 
Józefa Pilsudskiego w wysokości 28 tys. rubli ( pochodzących z 
akcji pod Bezdanami). danej prokuratorowi 5<1dll wojennego 
Abdulowowi, oraz staraniom ojca. BednarZOWe} wraz 7. innymi 
piycioma oska rżonymi. zwolniono z zarzutu pr/.y należnośc i do 
Orga nizacji Bojowej . 

Wypuszczenic z wie;zienia nastąpiło dopiero w kilka mie­
si,c)' po depesZ)' od Stolypina . nakazqjąeego zwo lnien ie. Sto­
sując s ię do rady swego obrOlicy, mec. Skokowskiego, Bedna­
rzowa . po uwolnieniu. jeszcze tego samego dnia wyjechała z 
fal sz)'\\ym paszpoI1em doZagl, bia Dąbrowskiego. skąd za nie­
legalną przepusLk<l udala siy do KrakO\va. Dr JÓ/.ef Bcdnarz 
musiał czekać na zwolnienie jeszcze do marca 1909 roku. 

Jurek Bitschan. 
Fot. repr. 
Danuta Łomaczewska 

W Krakowie zaraz lIawiązała konktakt z PPS i włączyl a s ię 

do pracy ni epodległ ościowcj . Wysylana prLel. Tomasza Arci­
szewskiego do Królestwa . woziła broIł i bibułę. 

W roku 1911 na wieść o utworzeniu Związku Strzeleckie­
go. pojechała do Lwowa. by zwi<\i'.ać siQ z tym miastem na wic­
Ie lal. Od r. 191 2.jako czlonek Strzelca h\Owskiego. pracowa­
la w sekretariacie i adiutanturze KOll lendallta . W paździ erniku 

tegoż roku poślubiła dr med. Romana Zagórskiego. brata zna­
nego poety, Adama. 

Lwowski okres życia Zagórskiej. to czas \\ytyżo ll ej prac)' w 
Związku Strzeleckim i Lidze Kobiet. To także pou~1t ek ser­
decznych stosunków I . Komendantem. Pilsudski CZ~SlO b)'wal 
w dOlllu Zagórskich wKulparkowic. Towarzysl.ył o mu zwykle 
kilku czlonków Komendy Strzelca : Sosnkowski . Slawek, Go­
rzecho\Vski i inni. Bywa ł a także pó"Ź.ni ej s7.<l żona Komendanta. 
Aleksandra Szczerbińska . 



Do l1ajmilsL.}'ch wspomnicll z tego okresu, ZclIicza la Zagór­
ska wakacje spędzone w r. 19 J 3 z 11l~7.em i Jurkiem oraz Ko­
mendall tcm i Alcksandnl S/.cl.c rbill ską \\' Hrebcllowic nad rzc­

k'IOpÓr. 
L~to 191 ~ roku b)'lo n ieZ\,~'klc pickne. slonecl.l1e i upalne. 

Zabójstwo arcyks i ęc i a Franciszka Ferdyna nda \\' SCJrajewie po­
IraktO\rt.l1lo jako łokallly incydent. Zagórska wraz z Jurkiem 
wybra la sirt: do Ja st ~lrn i . 
Wiadomość o tllobi h/.,acji i ro /.poCL.~c iu wojn~' świ a towcj 

dotarla do J::lstarni pÓl llO . 
Aleksa ndra Zagórska ostatnim statkiem z lmdem dociera 

do Gclaóska, a stal1lt ąd clopiero po czterech dniach męczącej 

podróży. do LWO\\"l1. Tu dowiaduje s i ę, że Komenda Związku 

StrLcleekiego prze ni osla sil' do Krakowa, gdzie od kilku tl'go­
dll i pracowa l jej ukochany Komendant. Zostawia \.vięc Jurka 
pod opiek'l 1111'7.1. dr Zagórskiego i jedzie do Krakowa. Tym­
c/asem KomcndćH ll "ts:. strl.clcallli wkroczyljuż do Kielc. W Kra­
ko\\ie dO\\i ed"/ iala s i ~. że Jll (l powst a ć gm pa chemiczna do 
\\) robu materialów \V) blIchowych i że BW wej ść do tej g rll p~ · . 

T~lki e informacje prL.ekaznlj~j M.icCL:ysław Dąbko\\ski . pó/.niej­
s0' ge llcnll WP. Za nicclw nojcdnak Icgo projektu i ostatecznie 
wesL.la do Komcnd~ Ul.upclll ie{l. której szcfcm byl por. Stani­
slaw Krynicki . 

M ia ł a nad/je.i9 walcl.~ć na fro ncie w sl.crcg~lch wymarzo­
nego wojska polskiego. lecz W) ra /.ny rozkaz Komendanta 7..<1-

bTtillial kobi etom, n;l\\ cI prl.eszkolonym wojskowo 'w Związku 
Strlelcckilll, llczcstn icl.Cll ia wwa lkach fro ntowych. Dla kobiet 
zostały utworzone oddl.ialy \\"ywiadowczc. Do nich nic chciała 
\\'~i Ść. Nie czubI si<; na silach pracować \\' wywiadzie. Prowa­
d/.ila więc akcjy werbunkową i w lej sprawie pojecha ł a do Lwo­
W<1 . Ta m 7.l1stala j ą i Il"a:t:ia ros~jska i zaj<;cie miasta pr I.ez woj­
sk::1 carskie . 

.. C.~tl l am sic;: fat alllie \\ odel\\,lIliu od lud L.i. L. którymi W1ą­

I.a la mni e dlugolrWtl la ł ączność \Y pracy ideowej'" - pi sa ł a wc 
wspomni eniach . P r~ l cowal (l w rollllait~ ch społec/.n~ ch Komi­
tetach. niosących pomoc llliesl.ka llCOIll zaj<;t ego przez wrogów 
lllinstil . Wrnz L Ma rią Du";:biank4_ prl.ewodnic/,ąC<l Komitetu 
Pracy Obywatelsk iej Kobiet wc Lwowie. organi /.owiJ ł a pomoc 
dkl llk l~'\\'aj (lc~c h siy legionistów. Trzeba bylo starać s i ę o [a i­
s!.) wc dokument)' - o ubrania cywilne i pien i ądze. 

Gd,· II' marcn 1 Y 16 roku. Komendant Pi lsudski pr,,)]echo l 
do L\\ owa na krótki wypoc/.ynek. oC/,)'",iście pos pi eszy ła na 
spotkanie. Wid/jel i si9 parokrotnie: u pp . DOlllaszewiczów w 
ich willi .. Lauda-·, LI pp. Mościckich . na urocl.ystym pr/.cdsta­
\\icniu .. Halki " w Tcat rl.e Wic:lki lll . Gościl a taki.c Komcndant;"! 
i jcgo ad iutanta \Vielliawą, któr;. był kołcgą unhvcrs)'teckim dr 
Zagórskiego. II siebie w Kulparkowie. 

Pi~k l1 ;l i n i ezapomnianą kart ~ zapi sa la Aleksandra Zagór­
ska \\' c/.as ic l i stopadow~j Obron)' Lwowa . Od pierwszego dn.ia 
\laik wl'le/.l' la sic do akcj i. Zorga ni zowala oddóa l kurierek 
i \\"}'\\"iado\\'cL.yll przy Komitecie Obywatelskilll Kobiet. Inicja­
ty\\"<1 Zagórskiej /.yskala prl.ych~'lność lwowianek 7.llWS/.C ofiar­
n~ 'c h do obrony swcgo miasttl . 

Prl.ez trzy tygodnie pr I.cb~'\\·a l a w wałczącym Lwowie. Raz 
jeden by ł a w dOlllu. w Kulparkowie. W'ówC/.as lO widl.ia I;) Jur­
ka po raz oSl1t ni . Zap~lllięt " l ajak stal przy brnlll ie Zakladu II' 
swoim S/ ... 11)'1ll mundurku gil1ln<l /Ja lnym Jordmw i ll Ulchal ręką 
na po'i.cgnanie. W kilka dn.i późnie j . Jurek - jak napisalIV kartce 
poi.egnalnej do ojcl.yma - pos7.edł I'.a me ldować s i ~ do woj­
ska. bo c i ągle brak bylo i.ollli er!.y do oswobodzenia Lwowa. 

POSl.cdl i \V pierwszym s\voim boju, c i ~:i.ko numy w nogi na 
Cmenta rlu Łyczakowskim , zmarł z upły\\u krwi w przcdd7jcli 
m~'ci<;stwa . SkOliczyi wlaśni e I ~ lat. Doktor Zagórski Lna l ~zl 

jego zwloki na cment8rzu pokryte białymi chryzantemami . 
Wspom ina jeden z uczestników walk li stopadow~'ch i świ a ­

dek pogrLebu. Józef Frankiewicz: . .Jurek lc7~1 1 \\" prosektoryj­
nej kaplicy prz)' ul. Piekarskiej, niedaleko cIllenla rlil Łycza­

kowskicgo, na ktÓr;.'111 zgin ął wost a tnią noc przed uwol nieniem 
Lwowa, prLy ataku na prlCciwlegle kOSLlUy. \\" których bronili 
sil' Ukrailie)'. Chlopiec uciekl z domu .i znala7J sil' lIa clll enta~ 

rzu w gmpie atakujących wraz ze slarym bojowcem jeszcLe z 
1905 roku. Aleksandrem S liwiń skim . Leżeli leraz obaj prl)' sobie 
w trumnach i matka Jurka patr7.ył a na syna bezjcdnej ł zy. ska­
mieniała I. bólu . 

Lwów wprawdzie zosta l os,\'obodzony. lecz nadal wokól 
t oczy ł y sic;: walki. a oddzialy strzelców siczowych usiłowa l y 

odbić miasto. 
Ałeksa ndra Zagórska pO\\Pl. i c;:ła lll)'ś l utworzenja I.. d8\\'llych 

kurierek i kobi et walc:(.ącyc h I. bronią w r~kll - b~T ł y t eż takie 
\\' Obroni e L\\'O\\'~l - oddl.ialów ,\'ojskowych. 

Z pOJlloc::\ i poparciem kpI. Wita Sulimirskicgo /.orga nil.o­
wala początkowo kobieCiI Mi li cje Obywatelską z siedzib'l w 
budYllku lnst)1utu Technologicznego. Jej wspól praeowniezka­
mi były : Maria S0'lllal'lska i Stnni slawa Palcolog. 

Pod kiemnkicm por. Nawa reckiego dzi c\\"cl.~ta prl.echodzil} 
norma lne przes:t.kolcni e wojskowe. choć w w~i sku nic b~' ly 

pod por 11lctkoll'ane. 
Mi licja Ob)watciska Kobiel dzielila sil' na tr/.)' grupy: 
bojową stnlL obywate l s ką i kurierek. 
Dnia 27 XII 1 Y 18 r. na rozkaz kpt. Sulimirskiego oddzial 

bojowy pod dowódl.twem por. Nawareckiego zają ł pOl.ycje \\" 
Kr /.ywc~'cach. Tam odby l s i ~ ich chrzest bojowy. Aleksandra 
Zagórska ni c ty lko orga lli i'.owa la, lecz laki.c obje:i.d/.a la pOty­
cje. gd!.ie bvl)' jej dziewczeta. WSZ) stkie ochotniczki. które pel­
ni ly s lu /.bę bCL \\-y nagrodzeni a. O mundury i wyi,ywicni c mu­
sialy "/.<1 dbać same. Po naradzie z kpt . Sulimirskilll i komendan­
tem miasta pik . Jasilisk im. Aleksa ndra Zagórska poslanowiln 
ulll'o rzyć Ochotniczą Legie Kobiet. Legion.i stki mialy skl adać 
Ilormaln<.\ przys ięgc;: wojskową ot r /.ymac zold, bro"l i umundu­
rowanie żoln i e rza pol skiego. Opracowan iem sta tutu /.aj~l a siy 
osobi ście kpI. Zagórska, a wiosn'l 1919 l'. statut /.a twierdzil 
Nllcl.elnik Pallst\\"a. JÓzc[Pił sudski . 

Do OLK weszly nic tylko ochotniczki zc Lwowa i oko łi c. 

ale Ilapl yn~ l y 1 ~lkże dzi ewczęta z ca lej Polski. PicrwsLe I. Ma­
zowsza i Vy'arszClwy. gdzie werbunkiem za.i~ I CI si<;: Ma ria Ro­
dL.iewiczÓwna. Już w sl)czniu 19 19 r. po.ybyl ze stolicy picn\'­
sI.)' oddzial pod dOl\'ód!.tl\'e111 Ludwiki Rudol\'ski ej. W roku 
1919 batalion lwowski liczyl ponad 60U Icgionistck. Powstaly 
także oddzial)' IV Wi lnie. Ploeku i na Ś l ąsku . 

Naczelną komendę nad nimi sprawowa la Aleksandra Za­
górska, awansowa na do stopnia l1lujora \VP. 

Podczas woj ny w roku 1920 Legia li czY!;:l R batalionów w 
calcj Polsce. to jest ponad 2.500 legionistek. Ogóle1ll przeszlo 
przez OLK prawic 10 tys. kobiet- lolnierz)'. 

Po /.<.lkOJlcLelliu I.\\"!'c i ęsk i ej wojny I. bolszewikami . nastą­

piła demobilizacja Ochotniczej Legii Kobiet. która ostatecznie 
IIlegla li kwidacji l\' rok ll 192 1. 

Za swoją pracę spoleczno-woj skową. AleksalIdra Zagó rska 
zostala awa nsowana do stopnia podpułkm\-11 ika Wojska Po ł­

skiego i odznaczona : Orderem Poloni a Reslituta kI. ~ . Krzy-

11 



/.C Ill N icpodlcgłośc i I. 111 i CCl.mll i. dwukrotnie Krzyi.cm Wa lecz­
nych. KrL~ L.c lll Obrony Lwowa. odznaką Orl <;:la i Mcdalc l11 7.a 
Wa lccl.Il OŚĆ . 

Okres llIi9dl.lwojellll) w życiu pplk Zagórskiej. lo lala pra­
ev spolcCLllej IV Związku Legionislek. Federacji Polskich ZlIi ą!.­

kó'" Obro JlcÓW OjC/yl.ll.\' i w Związku ObrOIlcó", Lwo\\ ;) . 
Po śmic rc i Illy.i.a. dr Zagórskiego. przeni osła si ę w l'. 1927 

do Wnrs/.mw i tli rozwija la szeroką dzialalność spo l eczn~l· Do 
r. 19J9 ki e r'owała Wydzinl em Prac~t SpoleCi'.ncj w Federacj i 
Z\\'i<\/.ków ObrollCów OjcLyLny, by la czJonk iem prezydium 
Rod / jll)' RC/--C I\\istów. kOlllcndantk(\ Zwi<:\f.ku Legioni stek. wre­
szcie llcLestlli Cl.y łil \\' wicłu pracach społ ecznych . V..; r. I t)~ S 
Lostala l.apros/.ona na cl. ł onka Komit etu Ob~\\'a tcl skiego Ob­
chodów XX roc/.nicy Obrony Lwo",a . Pisala lei. \\spolll ll iellia 
o swcj dzialalności rcwolucY~incj . pracy w Ochotnicz~i Legii 
Kobi ct oraz O spotkaniach I . Komendantem. Tak bowielll I.a­

\\'SI.C Jla /.~"\ ·(lla Marsz~lłka . 

Wrzesid l 19J 9 r. L,asta l pik Zagórsk<\ w \Vars/.3\\·ie. \V lo­
ka lu Zwiqzku ObrOlkL)' t1 OjCI.yl.lly. pr /.y ul. Brack iej l. gdl.ie 
llliot~' j;)cll od(ljlli ~ i ś\\'i etlic <;:. I.orga nil.owa la posilki dla wojska 
i C~ '\\ ilów. C I.łonkini e Zwif!/.ku . byle Icgionistki. praco\\ a l ~ jako 
s~llIita ri u S/..k i u d.de l :.~i;w pomocy \\ s/.ysLk illl po tr/.ebt~iący lll . Ich 
potro le clociemly I. prowiantami i lekarstwami 11:l krallcc bom­
bardo\\ancgo nliil sta . Niektóre pclnily s łużbC \\' S tl'a L~ Ob~'\\'iI ­

telski ej. W gospodzie Feclemcji wydawano dLielln ic pallad 7 
lI S. posilkówdln lIchodi.cÓw. klór!.)' przellijali si, pr!.cz Sloli­
C9. Tymi \\ 'sl.~ stk i llli prtlcami ki e rowała nicstrudzcnic. ni c ba­
CI.<:\C na p<lclaj"lce bomb~' i ostrza l arty'lcryjski . dzielna pplk AIc­
kS<l lldra Zagórska. 

Lata ok upacj i Sit najllIniej I.nalle \\ jcj L.)'c iorysie. Jako do­
I.g01lllJ /.\\'OIClllli C/.ka Marsl.<1lka Pił sud skiego. ni c br<1 la ud l.ia­
lu w d/. ialalnosc i konspiraCyjnej . Czas wojny nic byl przychyl­
ny dla pilslldcl.ykó\\'. PracO\\ala jedynie spolccLnie. 

\V raku 19,Ul/.lik\\ idO\\Jla swoje mieszka nie w Radości i 
pr/.eHi asm si<;: Ha stale do Zakopanego. Zamiesl.kala na Antf]­
ł ówce. \\. \\illi .. Witki ewic/.ó",ka" 

Z marła nagle \\ cl.asie swego pobytu li prL~:i ac i ół w \Vnr­
s/.awic. " Wicłkim T~god niu. łol kwietnia \ \)65 r. 

Ochotnicza Legia Kobiet w kosza­
rach na terenie klasztoru 00. Ber­
nardynów. 
Pośrodku Komendant W. Sulimirski 
- na lewo od niego pielWSza stoi 
Aleksandra Zagórska. 
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Najej grobie. na cmcntarl U bródnowskim , w kwatcrLc 71 B. 
\\yr)'to napis .. \Vierna Polsce do śmierc i ". 

Ze spuści zny po Aleksandrze Zagórskiej zacho\\'aly s i ę na­
Sl<;:pujclcc mate ri a ły' i dokulllenty. 

W Archiwum Pal1stwowym m. SI. Warszawy ZIl (ljduj ;:l s i ę 
trzy Icci'Jd zJożone tam po jej śmierci pr/.c/. \\'l1uk ~1. leo.ego 

Bednarza . 
Zawieraiw Wspomni enia z lat l t)Ool-1 ,)()R. I. Września 19)1) 

r .. dyplom ~dzn" ki Orł, l a . reprodukcj, rOlografii \I' mundufLe 
/. okresu Obrony LWo\Y<l. fotografię z pisma ilustrowanego w 
lllundurze podpulkownika. l egil \'lll acj ę Krz\'i.a N iepodleglośc i 
I. mi eczami . wi ersz jej autorstwa. kilka rotografii /. ost ltni ch. 
zakopiailskich C7 ... 'lSÓW oraz waj.llY dokunIcnt : /.aś",i ndczcnic z 
Archi\\1l111 Glównego Akl Dawnych l . dn . 311 I I Y57 r .. slwier­
d/A'lj ąCC - na podstawie pi sma oberpolicmajstra wars /ił",ski c­

go do general-gl lbern(llora o aresztowa niu Aleksa ndry Bedn~lrz 

"'raz 7. ll1~żcm Józefem. wniosek o I.cslanic do jednej 7. oddalo­
nych guberlli imperiulll ca rskiego. \\'spó ld zi ał a lli e w OB PPS 
Frakcja Rewolllcyj nH i prośb~ ojca. Ant oniego Radi'.imil'lskiego 
o /.woleniejcgo córki AJcksandr)' z wi9zieni,L a la kże informa­
cj ę oberpoli clllajstm warsl.(l\\'skicgo dl a kancelarii genera l-gu­
bernatora wars/.awskicgo o zwolnieniu Aleksandry Bed nar/. \\ 
dn . 111 X I I YIIX roku. 

W rQkopi sie Biblioleki Na rodowej ZIIajdllj 'l si,: leczka 
Materiałów do dziejów orga ni /.acji kobiccych I . lat \ t) 18-1 922 
on]/. dokumenty \Vydziału Kulturalno-Spolccznego Federacji 
Polski ch Z \\ i<ll.kó\\' ObrOllców Ojcl.y/.ny. ;) tak .i.c mas/.ynopi sy 
wspol11llieil : .. Spotkania moje /. JÓl.cfern Pi ł s ud skim ,. oraz .. Rol.­
mowy pr/.y herbacie popoludniowej \\' ostatnich latach i.~c i fl 

KOlllendanta" . 
D/jal rękopi sów Bibli oleki Ossoli",skich pos iada dwa II SpO­

IllJli elli ~1. \\' których \\'yslr;puje Alcksa ndrn Zagó rska . Sf! lo: Sta­
nislawy Smoter .. Pr/.eL. ciernie do s łOIka" dO~'CL...1CC Obrony 
Lwowa. ora l UrsLuli Zofii paleolog o siostr/.c. Stanisla\\i c. \\' 
których m.in . wspolllina Alek s~lIldrc Z8gó rską i jej h\Uwsk'-l 
dzialaln ość. 

VV Centralnym Archhn llll Wojsko\\)' Ill /'::lchowala siC tec/.­
ka osobowa ora l. kilka rotografii z Obrony L \\'O\\ ~L 



Z drukowanych utworów pióra Aleksa ndry Zagórskiej, "Ro­
botnik"' \\' maju 1926 r. za mieśc ił obszerne fragmenty wspo­
mnieli z lat 190.j-1 90S. szkic "W przededniu Legii Ochotni­
CLej" w zbiorowej ks i ąż.ee pl. .. S lużba Ojczyźnie 1915- 1918" 
(\Varszawa 1929) OTaz wspomnienie o Jurku Bitschanie wjubi­

l e uszow~j ,.Pobudce" z r. 1938. 
\"1 t1zupelnieniu .. Czy wiesz kto to jest?" Si. Łozy. wyda­

nym po woj nie. jest zamieszczo ny dość obszerny biogram Za­
gó rsk iej. jak wiadomo pisa ny przez nią samą. 

\V .. Życiu WarSZl'l\\'Y" z dn . 20 IV 1965 r. ukaza ł siC; nekro­
log podpisany przez p rzyjac i ó ł. o nastę puj ącej treści : 

Dn. 1..J. IV 196'5 r. zmarł a w Wa rszawie nieodżałowanej 
pamięc i ALE KSANDRA ZAGORSKA. pplk WP. czlonek OB 
PPS. więzi e l; ca rski . uczeslnik wa lk o niepod legl ość I i II woj­
n~ ' świa t owej. komendantka Ochotniczej Legii Kobiet we Lwo-

Danuta Tabińska-Juhasz 

Na Cmentarz Orląt 
Tradycyjnie już w dniu Świt;:ta Zmmlych Zarząd Fundacji 

I'-resoll'ej .. Sc lllper Fidc li s" i Za rząd Glówn)' TML i KPW na 
podstawic /.cLwolcnia wydanego pr/.cl MS \V i ważncgo IW ca ł y 

kraj. zo rgan izO\ra ly l.biórk9 p i c ni t;::i.n ą na odbudo \\'~ Cmcnta­
r/.y .. Orlelt Lwowskich i Lycznkowskicgo" wc Lwowic. 

Na ws/.ysLkicll wl"Ochm skich clllcnt ar/.<1ch kwestowali CZłOll­
kOlli e klubów TML i KPW .. Orl 'l t Lwowsk ich" ... Lcopoli s". 
.. Tłumacz", Oddzi a ł ów .. Pokucie··, .. BUC7.<l Cz"· scniorzy ZH..P. 
prl.c\Yodnic~ · miej scy i LlCI.CIl ll icc Liceulll Ogólll oksztalc~\ccgo 

SS Urs/.u łallck wc Wrocl<miu . 
Wszystkim k\\'cstLl.iąC~ ' 1ll składamy tą drogą naj serdeczni ej­

sze podziękowa ni a 1.:1 1"0. 7.C s\\"ojq ob~\\'al clską postaw;:l przy­
czynil i si9 do t ~ l k szcz~1 ncgo ccl ujakillljcst odbudowa Cmell­
l,lfZ;1 Orląt we L\vowic. Ma 1l1~ ' nad /. i c.i ~. i.c dotychczasowe tmd­
ności towarzyszqcc tej sprawic \\C Lwowic wkrótce ust ąpi ą i 
tlL>~ska 1ll y LCLwolcni c od ta llltcjs/.yc h wlad/. na odbudowę 

('l1 l(;[1\ (II"/<lO rtll . 

RÓwll iO. na CmclIWr/.tI Łyu.akowsk im pi t;:kllC, I.abytkowc 
pomniki wymagąi 'l g\\':J lt O\\11ie renO\\"~l cj i. gd~ 'ż rozsypuj ;:! s i ę 

nic tylko w związku lo upl.\,,\ clll CI.:1S I1 (lic dlatcgo. 'i.C są specjal­
nic dcwastowa nc. P i c ni ąd /.c Ila tCIl ccl są ni cod/.o\\' llic potrzcb­
nc i IQ ,r!a ś nl e dobrzc rozumiel i \\TocIJwianic sZCl.odu.e \\TZU­
caj'lc d"lk i do ll"",'ch pllszek. N,,/b icrn lo s i ę lego pOllad lilIJ 
mi lionów starych l.l ot.\ch. Najbog~lI S/.(l pllszkc;: bo aj. /, 17 mi­
lionll mi starych 7.1. przyn i eś li z Clllcnt <.HZ8 św . Rodziny na Sę­
polnie członkowi e klubu .. Orląl Lwowskich". 

Kwestujący na cmentarzu Św . Rodziny 
we Wrocławi u. pod pomnikiem Orląt Lwowskich 
- p. J Blumowa i p. inż . Z. Pelc 

wie i \V Warszawie, czł onek Komitetu Wykonawczego Kon­
wentu Organizacji Niepodległościo\>V)'ch . Odznaczona Krzyżem 
Niepodleglośc i Z mieczami , Krzyżem Walecznych i in. Dobry 
przyjaciel i prawy czlowiek. 

W tygodniku "Stolica" z dn. 16 maja w nrbryce zmarli. in­
formacja: 14 IV zm. Al . Zagórska, pplk WP. więzień caratu. 
uczestniczka wa łk o N iepod legł ość l i II wojny świ a towej .. 
Odznaczona K N .. KW. i in. 

l\;fimo usilowa/l nie /.I dala mi się dowied=ieć imienia ojca 
Jurlm Bilschana. Urod=ilsię Sosnowcu-Piaski. Obecnie ta dziel­

nica nale::y do C:eladzi. Mo:e kto,! z Czytelnikó" będzie lIIógl 
HI księgach ko.<·cieh~vch odnaleźć; metrykę Jurka, na której nil/si 
figurować imię ojca . .A1 lllO=e tej kto.~ mógłby dor=ucić jes:c=e 
inne informacje 0.4 1. Zagórskiej lub ojcu Jurka. 

Przy gló\vnej bramie cmentarza na Osobowicach przez cały 
clzic!'l kwcstowaly Urszulanki . Cmcntarz przy ul. Bujwida byl 
obs ługiwany przez seniorów ZHP. Wznlszający j est też fakt. 
że przez cały dziell dnlga bran18 cmentarza GrabiszYl1.skiego 
b)'la obsadzona przez l\\'owiallkQ p. Szypowską z klubu .,Leo­
poli s·· , która z córką i wlluczką uzbi eraJy 16 milionów starych 
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Ja dyrygowalam "nIchem··. Pomaga łam z rana Urszulankom 
przy gJówllej bramie l1a cmentarzu Osobowi ckim (I nast ępni e 

ll a GrabiszY(lSkilll . Moj e wraże nia są nast'r pującc. Dzi ęk i tej 
k\\cście i \\Tęcza nym darcZ)'I1.COm ulotkom duża część spolc­
czell stwa. zwlaszc7.a tego młodego mia la okazj9 dowiedzi eć się 

t roeJ \!:( o Lwowie. jcgo clllcntar«1ch, o Fundacji KresO\vej ,5em­
per Fidelis" i o T ML i KP W. Starsi ludzic I . widocznym wzru­
szeni cm oprói..ni a łi nic ra:{. ca l ą Z:'1\\'art ość portmonetki . Pod­
chodzily dz icci I. rodzicam i. ktÓfLY swoim pociechom mówili, 
i .C la zlotówka jcst La babci~ lub dLiadka, któ rzy tak cz~sto 

wspominał i L\\ ów. SpotykaJ ismy t eż, takic osoby. które nic ukry­
wając wzmszeni~l dzi ękowa li nalll . żc I.bicrarny picniądze na 
tCll ccl. To było najwi 9k s/.ą naszą satys t:1.kcj'1 i za pl 8t:'l za po­
nicsionc trudy orga lli /,acyjllc kwesty. Wszys t.kich darczyllców 
ZajJe\\Tli ć.l lny. jf:- l!limo dużych t.rudnośc i b~dzienl~' nasze Cll1en­
larze ODBUDOWYWAC' 
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Parlamentarzyści ukraińscy 

o roli UPA 
Zarząd Główn\' TML i KPW otrzymał od Kongresu Połonii Kanadyjskiej \V Toronto pismo z dn. 5 XII bL o 

na st ępuj'lcej treści: . 
laląc:ClIIII ' Ilw"ac:mie 11<1 ję:-'" 1)()lski CIpelu V5 deplllmrCInych do Pa/'Iamenlu Ukl'GlI1)'. zC/ ly/llloll'anego "Do 

n{(rodów, p,,;·10Illelllo/,7.y.,1';1I' i /'ządów Ukrainy. Białorusi, Izraela, Polski, Ros;i, Słowac;i i Jugosławii". Wobec 
lego. ::e SI)r",!'" ()rguni:acji Ukrai liskich Nacjona lisló lI' Ukra iliskiej Powstańczej A/'mii wzbudza wiele kontrowersji 
\1 ' polskim s/w{eczeł1S(wie IV Kn?jll i ZOJ!.runic:q. że Clpeljesl skierowany do narodów, CI więc do spuleczeł1s1w. słl-lsznym 
się \I ')'d(~je nie pozostawienie lej spro\\y he= echa. Prw;im)' więc o olJ/lhlikowanie apelll )II prasie . 

Redakcja Semper Fidclis czyni zadość tej prośb i e. 

Do narodów, parlamentarzystów i rządów 
Ukrainy, Białorusi, Izraela, Polski, Rosji, Słowacji i Jugosławii! 

M~· . deputowani do Rady NajwyżsLej Ukrn iny. / .\\Tac'lIl1 y 

s i ~ do narodów, parlamclltar I.)'stó\\'. r I . .ądów i do wSLystkich 
patriotyCl:n~ ch pol it~ c/.Il~ ch ora/. spoJccLllych organii'ilcji Ukra­
in~' . Bialorusi. IzraeJa. Polski. Rosji . Slowacj i i Jugosławii . aby 
wyraźnie uś",iadolll il)' sobie niebczpieCLC I\stwo gro;.by nacjo­
nal-fas/.yzIllu.jakie l.a\\1sl0 I1ad Ukrainą ZwracaIll) si!;: do tych 
wszystki ch. którzy ni c sq \y stanie zapomnieć setek tys iycy nie­
winnych ofin r. zamęczonych przez cLlonków /.b rodnic/.ej Org:l­
n i" lcj i Uk rait'lskich Nacjonalistó", (OUNI ora/. jej formacji 
wqiskO\\yc h. pr/.cde ws/.yslkim Ukrailiskiej Powstmlcl.ej Ar­
mii {UPA). s t ~lła organizac!jna onlL ideologicLIla dzialalność i 
praktyka któr) ch daje pel ml podslaw~ do I.akwal i fikoWCl n ia ich 
j"ko ukraiI'lskicj odmian} f<l S/.)'/JllU. Zwracamy si~ do tych \\ s/.y­
stklch. klór 10' nie chcą ostatecLl1ego odrodLenia i uIllocnienia 
11<1 Ukrainie nncjonal-fasL!sto\\'skich organi /llcj i. któ re nic odże­
gn<1 l} siyod swych krwaw! ch poprLedników. podnos/.(\ do ran­
gi bohaterstwa ich straszne zbrodnie. wyznają ideologi9 oraz 
praktykę . .integn:ll nego l\a~ j o l1al j zlllll ". t\\'orz<1c S/.tll rIllOWC od­
dt ialy i r'Wil Si9 do \\'lad/.}. 

Dokulllenty prograJllowe OUN-U'PA. pOCl..yll:1jąc od post a­
!lOWic ll Picrwsl.ego Kongresu Ukrail'lskich Nacjonali stów( l Y2Y 
r.). I icLIlC lIlat eriały ~Jrchiwa lnc. wyroki sqdO\\'c oraz /'cznania 
tl'ch. którl)' b;'li ś"indkami /brodniCl.ej d,ialalnośc i OUN-UPA 
I~-t ej c1;wi/ji piechoty SS-G ~J1i z i en. batalionów "Roland" i 
.. Nachtigalr·. liczne badania naukowców różnych krajów - w 
1.llpe lll ośc i pot\rierd /.aj ::l /.b rodlli c/.<I. ra s/.!'s to\\'ską icłl dzialal­
ilOŚĆ. Na sumi eniu OUN-UPA. które uzurpowały sobie prawo 
\\yst~powania w imieniu narodu ukraiJlskiego - setki tysi ~cy 

\\ymordowa nej ludJlośc i cywilnej róż.lI! ch krajów. w tym lei. 
Ukra ii'lców. Tak ono. tylko na Wołyniu i \\. Galicji te formacje 
w bestialski sposób zćllllordowaly co najmniej 100 tysięcy cy­
wilnej ludności I.a to tylko. że byli Polaka mi. Ukraillscy nacjo­
Ilć.lli śc i brali llkt!'\\ ny udLial \\' zbrodni<łch fa szystowsk iego re­
i.imu okupac)jnego. To na ich sumieniu morderstw,l masowe 
na c!'\\ilnqj ludnośc i - znany skądinąd Babi Jar i Chat) 11 (ni c 
l1li esl .. ać I . Ka tynielII - przyp. tIUI1Hlc/ .. a). krwtlwe tłumienie 
po\\'stat'1 anlyfas!.} S{O\\ skich narodó\v Binlonlsi. Polski. Słowacji 
i JugOSID\\'ii . 

Nawct po hani ebnej klysce \\' latach II wojny świntO\vej na­
cjo\l~lIi zJll ukrail'lski prO\\'adzil swoją straszną d/.iałalność \la 
ukrnillski ej ziemi. To najego n;kach krew setek i tysiccy Icka-
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r /:)'. naueLycicli . agronomów OHl / . inny ch fa chowców. przyby­
łych na Z:lchodnią Ukrainę celem odbudowania zrujnowanego 
prze/.. wojny i.yc i<l gospodarczego. pod niesienia tego regionu /. 
wiekowej biedy i ciemIloty. To ukrail'lski c nacjonalistyczne 
bandy latami terroryzO\\aly ludność cywiln ą. rozs i ewając krew 
i śmierć. Ich zbrodnie \\)wolują uzasadnjone potępienic ze stro­
ny naszego narodu . Malo tego. zbrodnie te kwalifikują s i ę jako 
pot~pi a ne pr/.ez spol eci', lI ość JIIi r;dzynarodm\'(\ ludobójstwo. 
Działalność sLCregu zmilitaryzowanych fonna cj i tego mchu pod­
pada pod pojęc i e I.brodniu.ych org<l lli /.acji \\" roLuJlli eniu Mi9-
dzy narodowego Trybunalu \\' Norymberdze. 

Jednakże. \\'bre\\' prawdzie historycl'Jlej . wbrew prawu mi~­

dl.ynarodowclllu oraz prawu szeregu krajó\\'. wspólczesni na­
stępcy nacjonalizmu ukraiI1skiego. wykorzystując sprzyjające 
do tego wanJllki. prowad/.ą masow(l kampan i ę. skierowaną na 
rehabilitacj, OUN-UPA. kreowan ie ich ezlonkó\\' na bohate­
ró,\'. żądają zrównania wojaków l.brojIl! ch f o flnacj i nacjonali­
stycLnych i'. :iolnier/ .. <lmi . któr!.!' \\;' walc!.yl i Z\\y ci<;stwo \\' Wiel­
kiej \Vojnie OjcLyl:ni ancj. pro\\'adLoIlej prLeciwko faszyzmo­
Wi. 

W wielu mi:Jstach. szczególnie na terytorium Lachodnich 
obwodó\\'. nndajc s i ę ulicom. placom imiona I.i~j sIm\-)' nacjo­
Ilnli stycLllych zbrodni<lf/.Y. stawia si<; na ich cześć pomniki . ta­
blice pami<1tkowc. otwi e r~lJl e są muzealne kompl eksy. z oka;-; ji 
zlej pamięci dat urządza ne są uroczyst ośc i itp. 
Wspó l Cl.cśnie cll.ia laj<lce kola nacjonal istycl.ne nic odi.cgnnly 

się od tak zwanej .,idei soborowośc i Ukrainy". która byla i nadal 
pozostaje ka micniem w9giel nym ich pol it) cl.Jlych programów. 
Właśnie dlatego wagresywncj formie forlllulowane są preten­
sje te rytoria łne pod adrcsem pa llstw sąs i adujących z Ukrainą : 

Bialorusi. Polski. Rosj i. co 'li e tylko sprzeczne jest z Aktem 
KOllcO\\;. m lIkJ ~ldll \\' Hclsinkach. ale t eż realnie może być przy­
clyną destabilizacji S)1uacji w Europie Wschodn iej. Idei .. so­
borowośe i " usiluje si, w dobie obecnej nadać charakter pra­
WIlY . 

W!1worzon<J lIa Ukrain ie pod presją dą:i~łcych do rewanżu 

sil nacjonalistycznych sytuacja prowadzi do g ł ęboki ej polary­
zacji spolcczelistwa. do rozbratu i ni e Llfnośc i wśród ludzi. Tym 
barc11jej. że Ilacjonalizm ukrai{lski rości pretensje cia jakiegoś 
szcl.cgólnego statusu. us iłuje zmonopolizować wiekOWe) walkę 
narodu ukrair'lskiego o ni epodl eglość. 



Bcl. ostatcczncgo uregulowan ia ca lego sZerC&'l1 ostrych pro­
bl emów, bez \\)~''ażon~i ocen\' działalności OUN i LIPA, szcze­
gólnie tej z okresu II wQjllY światowej i po jej 7~l kOll czenitL bez 
wyra;;.llego slallO\viska wobec dzialalnośc i neonacjona listów. 
których wyraLiciclami są niektórc prawicowe organizacje poli­
tycl.tlC na Uk rtlinie. ni c l llożli\v)'m będzie osillgl li ęci e spokoju i 
/.gody w spoleczeIi.stwi e. 

Problem Icn wychodzi poza granice wewm;trznych spraw 
jedncgo paTl stw3, nabiera on międzynarodowcgo charaktcru. 
Zwracając siQ do narodów, parlamentarzystów. rządów i poli­
tycznyc h oraz spo lec.w ych orga nizacji krajów, obywatele. 
któryc h najbardziej ucierpieli na skutek krwawych zbrodni 
ODN-UP A. proponujemy utwoI"'!enie Mi, dzynarodowej Kom i­
sji spośród ob iekt)~l'n~'ch rachowców (historyków, prawników) 
celem opracow€lIlia faktycznego materia ł u oraz opracowania 
\vlliosków prawno-poli tycznych co do dzi a l alnośc i OUN-UPA 
podczas II wojny światowej i po jej zakOI1czcll.iu. celem na­
stępnego przekal'.ania ich Trybunałowi Mi9dzynarodowemu. 

Praca \\' tym kierunku n i ezbędna jes t właśnie teraz - w 
warunkach pogh;:bian i.a s i ~ niestabilnośc i w społeczeństwie, 

ori entacji określ onych sil politycznych w kienmku bezpoś re­

dniego stosowania gwałtu oraz politycznego ekstremi zmu . Nic­
dost rzeganie WZfostlllliebczpicc/,dlstwa ze strony nacjonal-fa-

Czesława Cydzikowa 
Lwów 

Kartki z życiorysu 
Minęło ponad 50 lat od tego dnia . Wydalmllie oraz innych 

nasl.)'ch pJ"/.yjaciól tcn S~Hn zdrajca - Czeslaw RlIt.kowski. ps. 
.. Borowik-- . późlli ejsL)' pułkownik UB i pracownik ambasady 
polskiej w Chinach. Do mego arcsl.towania przyczyni! się rów­
niei J,.II1 Ku likowski. ps ... Sas'·. pułkownik Straży P07'<:łf11 ej w 
Mielcu. zmarły w 1993 rok'1l. 

W pi erwszych dniach marca 1995 roku był wc Lwowie Adalll 
Lewicki i w 50-tą racL.ni cę mcgo €lfesztowania 6 marca. odwic­
dLili ś lll~' nas/.c \\i ~zi c lli c pr0' ul . Kadecki ~ i 20 - kOlltrraZ\\ied­
k, "S micrsz", Adam Lell'icki /llpukal do swojej celi obccnie 
I_.alllieni on~i na miesLkanie (pierws/.e okno w suterenach od stro­
n ~' ul. Kos~' nierski ej), Otworzyl nam JI1 ,ŻC0'ZlW lat okolo GO, 
Adam zwrócil s i ę do niego po polsku z prośbą, ażeb~ ' pozwolil 
nam \\ejść i zobaczyć pokój w klórym go więziono . - To wla­
ś ni e llloja s~ pialnia - odparł lamaTli) pols7.czyzlUl wlaśc i c i e l 

lllicsl.kania . - A nas lu na podłod/.e spcil o 25 - odpowiedzial 
IIlU wówczas Le"icki idodal - Tam była dyżurka z okienkicm 
Ila schody. a tu dr/wi do nasLcj ceł i. ZamUfow<l ł i je. 

\Nlaścici e l mieszkania był raczej uprzejmy. Spojrze li śmy 

na wiszący mi śc i a nie o l ~jny portret wojskowego i stoj~cego 
przy nim chlopGl. - To mój ojciec ze Illną a ten wojskowy na 
ro togrMii wisząc~i obok. to ja w czasie kiłkulctni~i s łu ;i-by w 
Polsce - poinformowal nas. Za pj1ał<l1l\ go czy 1l1 ~1 swieczk9 
albo latark, bo chciaJab)'1ll zejść do podziemia, - Nie trzeba 
- odpowied7.i aL otwor?:)'1 drzwi i grzecznie poprosi L a7,cby­
ś lllY poszli 'l.a nim. Zbieg ł po schodach i 7'<lpalil światlo. Zoba­
c/.y li śmy pr/.cd sobą te sa lllc drz\\'i z judasLclll . którymi L'.a my­
kano korywr/. I. tr/.ellW ccłami . SiedLi<l IaIll sa m<1 w pierwszej 
celi IW lewo. Chciałam tam wejść i zobaczyć okno, które na ry­
sowalam na ścianie . ale drzwi byly 1' .. amkni9te. - To moja piw­
nica. id9 po klucze - powiedzial IU1 Sl. pu.cwodnik i pobicglna 
górQ. Okna nie zobaczyłam . ściany byly zabielone. 

szyzmu slanO\vi zbrodnię zarówno wobcc pamiQci okresu mi­
nionego, jak i wobec przyszłości . Nad świat em 7'<:l\\i sl z lowie­
szczy ciell fa szyzmu . Tylko zespolone wysilkl tych państw i 
narodów, które kroC7<ł drogił wolności , demokracji i prawdv 
historycznej . gwara ntują post<;powy rozwój spoleczellstwa. 
mogą 7apobiec nicbczpicC'""LeJlstwu. grożqceI1111 dalszemu iSlnie­

niuludzkości , 
Zwracamy się do pallstw i na rodów. aby nic i gnorowa ł y nie­

bezp ieczellstwa. Zwraca my siy o utworzenie Mi9dzyna rodowej 
Komisj i. dec~'~ie której mogłyby powstrzymać rozwój nacjo­
nal-raszyzmu, który w dobie obecnej podnosi na Ukrainie gl 0-
wę , 

Deputowani do Parlamentu Ukrainy: 
(95 podpisów) 

Od red Pod:ielajqc poglqd, =e OUN-UPA bvly organi:a­
cja/n; =brodllh.:=ymi. spr=ecilllian~v się opiJ/ii par/mlleJ1lar=,vsI6w 

Ifkra;Ilskicli , =e po f! wojnie ~'wiatowej na t=lV . .. ZachodJ/iej 
[Ikrninie, tj. hy/ej Afalopolscc lt :~'c/lOdniej lr=ebn b.vlo ICII re­
giun podnosić .. = wiekowej bie((v ; ciemnoty " 

Pl'Oblellllel/lI:vlllngn osobl/cgo omówielliall' kUlIlek.'h.:i f! lIie 

:a/n.cOl1'(lllej historii Kl'esó )l ' Pld. - II :,·cl!. fi RP. jnka się =ary­
sowa/a l!' pdlek.\:cie tej opinii. 

Wróciły wspomn ienia ... Tllka bylam pewna siebie. nawet 
za rozurniala. że mnie lIjkt nie weźmie. bo klÓL". z nich mógł prze­
puszczać. że ta paniellka chodzi z visem. TymcZc."1scm .. Sas-­
powiedi'ja l im o tym i lak l1lJ1ie ,,'ZiCli w ciemnośc iach późnego 

wieczoru na roku ul. św. Jacka i Hauke-Bossaka. Nie moglam 
usnąć tej nocy z 6 na 7 marca 19.+5 roku . Przy j rZc."1 la 111 Si9 s,,"o­
jemu nowemu miejscu. Pokój byl bez okna. bo znajdował siC 
gl~boko pod ziemią Metrowa wneka \V mas)'wnym murze wska­
zywa ł a klórędy należy s i ę wydostać \\" razie zbombardowan.ia 
budynku . Sciany pomalowane byly na bcżowo. na nich i'.aj~łCZ­
ki , sarenki . ptaszki ... Byllo widocznie schron dla dzi eci. Wy­
posa'lenie przedwojenne: umywalnia z bie:i .. ącą wodą piecyk 
gazowy. \"1 roku stalo zesłane kocem l óżko. stolik a na nim 
ta lerz i I )'żka , Zdrapalam I~ 'iką farbę ze ści"n~' , pod ni ą b~' l o 
białc wapno. Maź,ll cłam sadze z piecyka - lllalll kolor cza rny. 
Moi.na ryso\\"€l Ć. Odtworzy ł am na zewn<;trzncj śc ian ic. obok 
\\' I](~ki , okno swojego pokoju, firanki i nakon L ba Liami. Na 
ukośnym suficie powstała historia aresztowa nia . karykatury ofi­
cerów. typowe i łatwe do wykonania, bo semickie mieli rysy. 
Dalej umicśc il a lll \'isa i jego numer (żeby nic ttlpo Tllni eć). My­
śla lam . lC kiedyś. po wojnie. według tego numel1l dowiem siC. 
czyją ",Ia snośc ią przed tym byl pistolet. 

Na następny dziel'" kiedy poszlam na śledztwo, zmyli Sllfit 
a komendant więzi enia oznajmil mi, że lego rysować nie moż­

na. Zastal o ty lko okno. Właśnie lo okno chc ia ł a m teraz zoba­
czyć ale i jego już nic bylo. 

\Vyszl i śmy teraz wszyscy z mojej pojedynki. Po prawej stro­
ni e byln cela Ill~żczyzn . Adam Lewicki powiedziaL że przyja­
ciel jego spal tli . pod drzwiami , na ziemi. Przypomllialam so­
bie, jak pi9knic śpiewał żo łnierskie tango jeden z miesJ'..kańców 
tcj celi. Naprzeciw byla ogólna cela , w której sicdzia lam po 
organizowanej i nieudanej ucieczce, kiedy to wszystkich prze­
miesza no. Posa dzono wtedy do ,.pojedynki '· L rysowanym 
oknem .,Marka" Staszka Bury l ę i kogoś trzeciego. Dziel iły tc 
dwa schrony zwykle drewniane drzwi. więc mając obok ko­
mendanta NO\V i redaktora , wypuśc ili śmy na 3 Maja 19-45 roku 
ostatnic. podziemne .. Słowo Polskie" . Naglówek narysowałam 
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idcntyczny. Była tei. rubryka .o. Wolne datki ml pras~: papier ­
z pokoi śJedcl.\ch, olówek - dar w,'jca mdego". Dziewczęta, 
które chodzily SPrt<lta ć w,'ższe piętm . przynosii) do ccli pa­
pier. Dy iurn~ Ila l.~ wall.' prLe/. nas .. w~jcel11 ntd."I11" dili 1II i 
ołówek i pozycl.a l noiyk do stnlgania . Ca l." wolny od ś l cdl.lwa 

czas rysowałam portreciki wspóltowarLysLek niedoli. 
p~ przecz.' laniu .. S łowa Polskicgo" prLel. wS<0'stkic trly cele 

Krzysia Sokół l':' l s/.yła gal.etkę \\ poduszeczkach. podwyi..s/ ... a­
jących ramiona sukienki . Wierzyla .. leją \\)'puszcz.::\ i ocali len 
prawdzhvie podl.ielllll.\' nUlllcr .. Slowa Polskiego" wydan.\' w 
wi ęl. ien iu kontrraLwiedki .. Smiersi·. 

Chcia lalll leno. I.obaczyć koniecznie wn~trze ogólnej celi . 
Odsunęlam tQ sa lllil 7 ... aslIwkQ sprzed lat I.judasLO\\)'1I\ okien­
kiem i wes/Jiśm.' do środka . Przed I\(lllli widninl<l sciana I.de­
sek i szercg drl.\\i l..a mkniętych na klódk9. Na ściani e I. prawej 
slron.\' naryso\\"almn 50 bl temu Matk'l Bask:l Cl.Qslochowskq i 
Orla L literami AK po obu jego stronach oral. herb LH'O\\a I.e 
wstęgam i i si 0\H1 111 i .. Selllper Fidclis". Obecn ie ta ściaml od­
grodzona byla deskami. - To piwnica pulkOlrnikowej - po­
inforJI10\\al nas przc\\odllik . - Choc!l.my do niej . 

Posl.liśmy \\ięc na picJ\rsl.c pi91ro do pulko\\llikO\H~j. Adam 
Lewicki po\\iedzial .i ~ i .. ie \\ la sui c rnijc] dLi ś 50 lat jnk mnie 
aresLtowano i ulIlicSLCl.OIIO tam. gdl.ie jest tcraz jej piwnica. 
PulkmrnikowiJ si9 rozcl.ulila. i,.\ c/.yla Il<lłłl \\ s~ stkicgo naj lep­
sl.ego i po\\"iedzia ln - W.' \\1cdy sicd/.ieliście a 111.\ Icn1/. \\"5/,.\­

SC)' c/.l ljcmy si9 .. jnk \\" wi9zicniu. 
\V lI'akcie ro/ .. 1ll0'''Y w!jasn ilo Si9. i .c ściana o któn\ lHi cho­

d/.i. mieści Się nie \\" pi\\nic.' plli km\llikm\cj. a li gcnerałowej. 
Pobicgl !lasz prl.cwodnik lIa dmgic ph;:tro.o do gencralo\rcj alc 
nic b.\ lo jej \\ dOlllU. Pułkown i kowa chciała nam pomóc. prosi­
la <li.cb~ ś lI1Y podali nUlller telefonu. to po pO\\foeic gellcn.tlo­
\\ ej l..adl.\\ oni do nas. pO\\"iedzicliśl1l.\· jej. ic nie miesl.k:IJlly \\C 

Lwo\\ ic .. prl..\..icd/.iclll.\ jes/,czc i pl"l.~jdl.icll1) tu. Nie skorL.\­
stali śmy 1. I .. apros/.cnia n;1 koniak i po lIprl.ejll1~ 111 poi.cgnan iu 
WySI.l i ŚlI1y I. bud.' nku d,l\\ Ilej kont rral\\ icdki. Z .. lI 1'/.) maliŚJll.\' 

si9 za bram;\ w.'j ścio\\ą \\ miejscu . gd/.ie pra\\dopodobnie 1.:1-

bił a si~ \\ s<lmobójcl..\1lI skoklll. lV piętra nallcl..\cielka pilili 
.. Lusia" . Pallli~tallljak !lic \\róci!a L.e ślcdLJ\H1 i rl.ccl..\ jej nie 
I ... abro llo ... Nu \\ i os ll~. kied.' śn i cg stajał. \\ i9i.niarki. kto re Ilosi­
I~ /.up9 do drc\\nianego domku na wzgórl.u. zna l:1I1.\ prl.cd 
bud~ okiem \\' tr;l\\'ie k<1105/. pani .. Lusi". 

Zb l1 7111a si9 godt.i na odj'.l/.du do Tarno\\ć1 Adama Lc\\ickie­
go i jego tO\\;:1I"1...\ 5<0 . Cnł~ \\ iCCI,ór b~ lam WZll.lSl.ona. Spiewa­
liśmy i.olnicrskie wilgo I. repertuarullwskic;j celi i piosenk9 ulo­
iO Jlą pfl.CI. nich .. Przy K;ldcckicj ulicy·· ... Smiiliam si~ teral. I. 
llas/,ej na i wllości przy jej strofie: ('=y'dosfmties: rok ("~\ ' dwa, 
1U1l1'('f d;hlSiti·. Ira-/a-In.' 

.. Ma rek" ' i .. Rys/.<'1rd·· olrl.)"mali \\.\'foki ś micrci. zamienione 
po up ł .'wie kilkIl miesięc.' na katorgr; . i] ja lO lat katorgi. Nic 
cl.uj9 sir; jednak /.\\-yc i ęi..ona. Nic llltlSI.t; trrsknić I.a Lwowem. 
iestcllltu . chocia i.. po z\\"o lni eniu nic pOI.\\"olollo mi /,tllllies7.kać 

wc Lwo\\ ic. 
SlcdcZ) kpI. Aleksander Ko/.Iow (b) I rÓ\\llieL ś ledczym 

Adall1Cl Lewickiego} mówil mi 50 lat telllu. kiedy śmialam s i ę I. 
pot9gi kOIllUnil.lllu. LC ten si9 śmieje kto sir; śmieje ostatni. Ru­
Il qł kOllluni l.tn . \\ i ęc mimo \\s/:ystko kto się ślll ieje ostatni? 

Ra/.jes/.cl..e pr0 pOlllldano mi ma lowid lo lli! ści anie podl.ie­
mia kOlllrraz\Yiedki. B\lo to \Y roku 1963. kied\' iui. od 6 lat 
by li s lll~ wc L\\o\\ic. \V dn iu \Vszyslkich Ś\\i9t.\~ I ~. wCl.csllym 
rankiem rol.stawiliśmy 1.1ll9ŻCm lampi o ll) na grobach nasL) ch 
wielkich Polaków na clllcntarl..u Ł~CL<lko\\'skiLll. Kai..d~' lam­
pion b\ I in n,', U Belz\' - klęC/.ącc pacholę. u Koil'Slki - skrz,­
lO\\nlle kosy. li Grottgera - orzc1 i napi s "Nic rl.lICilll /..icllIi 
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sk,\d IWSI. ród" itd. Na Cmentarzu Obrollców Lwowa. na grobie 
Nieznanego Żołnierza st~lnął nicl.llliennie taki s<l mjak obecni c 
- lampion z Orlem. pOl81lli bitew i miejsc Slracell . 

Mqi. pr I.Y'llosil mi z.aWSl.e na te ll dl.ie(l ba"lk9 I.ui..' lego oleju 
samochodowego. Z lego oleju i s/.l1lnt robili śmy / .nic/.c . SZIlt;t­

l\" I .. alnnc olejcm w i:cltl/.nych IWC/.) Iliach p l oll~J .\ j,lk pocho­
dnie. Mąż pracowal \\' tylll dniu i poszedl do kalcdry na wic­
czornq Mszę Sw. aja pobieglamjcszcLe ra i .. na cmenta rz. 

WSLyslkic lampiony sta l.\' IW miejscu. Obok grobowców 
lotników jaki ś lIlęLcZ)'zna objaśnial IlIlodelllu chlopcu. Le taki 
wlaśn i e pomnik stal lu. jak na lampionie, Kolo grobu Niezna­
nego Żol nierl'" krzątala s i ę stnrwl pani II' zielon\,Jll berecie, 
POlllicsl.aJam patykiellł spa loną skorupę szmat 7. ołejcm i ogie(l 
LnÓ\\ I r~ snąl \\' gór9. Chcialam wrócić do dOlllu przcL \\~ 10m \\' 
mllfl.e ale pani w zielonym berecie poprosiła bym poszła L nią 
prze/. Cmcnlar/. ŁyczakO\\'ski do tramwaju. \VziQlam ją pod 
r~lIniQ i skierowa łyśmy si9 do bocl.llego \\)jścia. Mil1yl~ŚIll.\ 

środ.kO\\e schod.\' prowad/4.ce na pole przed katakulIlbami i nic­
znajoma zat r/..y lll(} la Si9 przy pierwszym grobowcu. - Tr I.cch 
ich tu spocl.yW<l - PO\\ icdl..iała. - By lam na ich pogr I.ebie. 
Wie pani id~ raI. do nich. a lu pl)1a roLbita i IW grobO\\cu lc i..' 
czas7ka. Zap ł<l ci lalll Clllclltć.lrnym robot.nikolll. uporządkowali i 
l..amuro\\"a li grobowiec. 

Wyszłyśmy z Cmcnt:lf 1':'1 Or1ql. Wśród dr/..cw b~ lo jui: 1.11-

pelnic ciemno. tylko tu i ówd/.ic migotały pł o myki świ ec. S/.ly­
śmy po\\oli \\' milCl.cnill. Narai, nicLllajoma zapytala - CI..\ 

\\id/jala pani te lampiony na clllentarzu? Ka/d~ i nn.'· ale jedna 
r,ka je w, kOlia la. - I posypal\' siC pochwal) , Po m) ś lalam so­
bie. /.e na nic się zdalo wym.\,ślanie innego .. wi7.erunku" lam­
piollu i ich niejed nJko\\:l forma. inteligentny cl.IO\\ iek t.rOl.:lI­

miał ocl ra /.olI ich prLcsłanie. Nic wdal:lm s i ę \\ ro/.lllOWę i szl.\­
śmy dal ~i \\ mile/cnill. 

- A wic pani. i..c w kontrra/.wicdcc .. Smicrsi' na malowali.' 
byl na ści ani e celi polski Orzel. herb Lwowa i Matka Boska 
Częstochowska? CI..'" pani to sobic potrali ",-"ob raz i ć? - <.Ik­
ccntuj11c kai.dc slowo po" icdLiahl nicznajoma. 

- Napr~l\\d ..;"".' Pani tam sicdl.iala '.' Kto 10 lllalowal '.' J~lk lo 
1110il i\\c. w kontrraI." iedcc ... Sllli ersi'? - Lada lam sl.crcg p.\­
tan. 

Sł u chalam objaśnie l'l nic/.najOll1cj pani alc nie prl.! 111<1 1<1 m 
si9 do nicl.ego. Takie b."I.' c/.asy. Nanl!. l1i C/.lląj O Ill:l I.<lC/,Cł: 1 
cicho nucić )"'=.1' !\.fu/eckic.:/ u/h.y sicd:ą /I/(/:ie II" pilmicy ... Nic 
\\yl r 0 Illałalll . podc1myci lam p i osenkę. Niel.llajoma s l ć1ll9 1a jak 
\\ ~ ta. \V pe\\ 11.' III miejsctl zabraklo mi s ł ów. lapo llllli ;:lłalll co 
dalej.. Pani \\ I. i clon~ III berecie poinJorlllowahl lllllie. LC \\ 

Żólk\\ i jest osoba. która na pe\\110 pami,ta jesl.CLe l ę piosenkI', 
Podala mi jej lla/wi sko i miejscc pracy. ROLst,Jl.' śm) si9. ja 
POS/.blUI w stron ~ ulicy Zielonej. 

Spotykałam ją potem \\' szkole Ś\\ . f\lari i 1\1agdałell.\ . jadała 
tam obiady i b."\\ala na wszystkich przedsta\\icniach. Nic roz­
mawi a lyśmy I. sobą. chyba Illllie nie pozn~l\\ała. Z c/..asem do­
wiedl..itllam s i ę. le 1H11.\\iskojej brl.lll i .. Tcrcsl.cl.ak". Po latach 
w katedrzc I.oba cl.y łalll klepsydrę: t\ 'n!Jo;dfsflm ::n/ohJlf! :n 
spok/Jj dl/S:'\.' 'l'/!res;c;ok. .. Imieni<lllic p(llni~lall1. UC/.cstniczy­
lam \\ nim. Sporo czasu mi nęlo od kicd.\' prl.es/.lalll pr /.cz wicie 
50\\ ieckich \\ i9/.iel'1. Adnmowi Lcwickiemu dl. i 9kuję . ŻC \\ Icdy 
pr;.yjcchal do L\\o\\'<I bo sama lIie poszłabym IW ul. Kadeckq 
20. gdl.ic mieściła się niegdyś kOJlLrrazwiedka .. Smiersi· 

Od red. ,\ Inria '(CI'('.,:c=akdlt'flf1 h. l .o/a oslrtlf/if/l :";ekre/nr:ef/l 
.)'Im~'.\ logii} 'o/skic.:ltlJolw{enhl'. fI ~"p(JfIIJlim~\'.1 rfn/II Leli leki 
[('sI PI'c:('\('1JI flfl'Jlolrskie,1!.o Udd=. 'f:\ II," .. :)';": (wa:; C;IOl1klt'fff 
I.lfr=ąt!/I (ihiu'IU'g.o '(ml'(fr:.\ '.\'/lI"n. 



Tomasz Cedro 

Powojenne "poprawki" do linii Curzona 
KrI'sll'nopol. Belz, Uhnów, War,i .. Leszczkó",. Dobracz)'n 

c/x te; T~ldo rko\Vi ce - to niewie lkie, pelne uroku miejscowo­
ści I ci.ącc na abs/.arze tzw. G rzędy Sokalskicj . pasa ziemi w 
widłach Bugu i Solok ij i we wschodniej LubcIszczyżni e . Nie 
ma ich tc:i. w ogóle na mniej dokładnych mapach. Swego CI,aSlI 

l1li ~j sco\\"osci le by ł y jedllak o wiele bardziej znane. 7,l1a1azly 
s i ~ bowie lll \\' orbicie imperialnych .. za intcrcsowal'l'· Rosji so­
wieckiej. \\' \\yniku czego ca ly tcn teren w ] 951 oderwa ny zo­
sla l od Polski i ",lqcl.Ony do .. Lwowskiej oblasli" USRR. 

Byl0 to wydarzcnk w):jątkowo wstydJiwie .i konsekwent­
nie przcmi ICZ,l nc \\' ca lej naszej powojennej hi stori i. Oficja ł nic 
f.aŚ powody. dla których dokonano owej .. korekt~r·· grani cznej . 
w i.aden sposób nie odpo\\,iada Iy prawdzie. Dlatego też dzisiaj 
- po -ł5 latach od tallltego wydarzenitl - \\'1.uto chyba odsIo­
nić ku li sy calej sprawy. 

16 sierpnia 19-ł .5 roku TymczasO\\)' Rząd Jedności Naro­
dowej podpisal 1I1ll0\\9 o granicy polsko-sowieck iej I. rZćldem 

ZSRR. Zasadnie/.o granica ta odpO\\iada la linii. jak., przyjylo 
\\' 1I1nowie między lubelskim PK \VN i wladzami w Moskwie 26 
lipca l lJ-ł-ł. Przebieg i wytyczenie roLgranicz.ania teorety.'c7.nie 
oparto o tzw. Lini <; Curzona. aczkoh\ick w wersji powojennej 
nie odpowiada la ona \\. pelni pierwotnym ustaleniom (różni ce 
w okolicach Grodnu i pri'.yj9cic wnriantu "A · \V odniesieniu do 
Lwowa - na nickor/.yść dla Polski). 

N i ewątpliwi e z wielu \\~l.g l ędów nowa wschodnia gra nica 
była wielce niekorzyst na db naszego kraju. 

N:l odci nku poludnio\\)'m (rOzw37.a nia moje dotYC2..1 .iedy­
nic terenów poludniowo-wschodnich) POCl....:llek swój bra la nie­
Illal od /.ródeł Sanu w pobli żu Pr,..:cIr;czy Użockicj. Następnie 
poprowadl.oJllI korytellI lej r I.cki do miejscowości Chrewt i w 
pobli i.u Pani sLczow3 skręcala gwaltO\\"nie na pól noc. by pr/.e­
cinaj.w Ro/.tocze dotrzeć w okolicach Uhnowa do Solokiji i 
da lej. \I /.dlu '; jej bi egu. dO lr/eć i prLebiegać środkow)' 1ll Bu­
gicm. 

Jak ju;i. wspoJllniał c lll . OW3 grani ca-dziwoi<lg byla /.aprze­
cl.cnicl'I1 /.drowego ro/.sądku i pl"/:yspar/'<lla wicie klopotów lo­
kalnym wlad 'l.o lJl \\ aspekcie gospodarc0'1ll. kulturalnYIIl.jak i 
pol ityc/.nym. 
WJaś ni e poprowadzenie linii granicznej kOly1em Sa nu. od 

jego /.ródc ł. spowodowało stworzenie tzw ... cypla bicszeznd/.­
kiego". owego ... \\)Toslka robaczkowego". jak wÓwci' .. as po­
\\ szcehnic mó\\iono. Doprowadzilo to do w:\'suni <;e ia na wschód 
kilkunastn wsi. którc praktyc/.nic pozbawione były poląc/,c ll 

kOlllun ikacyjnych l. najbli i..s/.y llli miastami . Wprawdzie cz<;ść 
t~ c h wiosek Lostalajll L. upr/.cdnio /.nis/.c/.ona (m.in. Dydio\\"a . 
Di.\liuacz GÓrn)'. Tama",a W\'7~",. Sokol iki Górskie. Bukowiec. 
BcnjO\\"a . Sianki ) przez sza l ejące w tym rejonie bandy UPA 
ora/. walc/'<lce /. nimi wojsko polskie. CI..<;!Sć nntomiast iSLn iala 
uada I (Wolosille. Berch,,). Nie zmiclli" lO jeduak raklu. i ż bylo 
10 pr/.cdsi9\\zi9Cic ty lei. be/.sensowne. co ni erozważne. 

Obecnie ~.ród la Sa nu zlwjdują si<; na tel~1orilllll ukrai 11Skilll . 
IV od leg l ości 2 klll od uich i ~ klll od Przel,cz" Użock i ej leil\ 
Siauki . W okresie II Rzeczypospolilej b"ła lO zua u" m.i , jsco­
wość wypoczynkowa \\" Bieszczadach. Po dawllcj skoczni 1H1-
rciarskiej. torze s<lllcc/.ko\\ym. rozbudowanej inrrastrukturze 
turystyc/.llcj nic l.osl<l lo Iw\\'et ś l adu. Sianki dzieli gran ica pal1-
sl\\ owa pol sko-lIkrai (Iska. Po stronic ukrail1skiej - stacja ko-

lejowa i niewielkie osiedlc. Po stronic polskiej j edyną oca l a J ą 
pamiątką jest kap lica oraz. grobowiec lutqiszyc h właści cie l i 
Kłary i Feliksa hr. StrOIiskich . Okoli ca jesl bardzo piękna. ale i 
niezbyt bezpieczna . 

Znacznie dotkliwszym ciosem z,1danym zruj nowanej gospo­
darce polskiej była utrala Zagłęb ia Boryslawskiego, które przed 
wojną dawalo krajowi ponad 50 proc. calej produkcji ropy na­
nowcj oraz posiada lo od 12 do 211 proc. zlóż soli pOlasowej. 

Pomijam lutaj kwcstie związane l. utra tą Lwowa i wynika­
jącc z tego n.iewyobrażalne wprost straty w dziedzinie nauki i 
kulnI!')'. ponieważ zagadnienie to wymaga odrębnego. ZIlaC7Jlie 
wnikliwszego opracowania. 

Kolej ne perturbacje \\ynikaly z przeci<;c ia i stn i ejący'c h w 
Icj CZl;ści Małopol ski dotychc7.aso\\)'ch. tradycyj nych sl.laków 
kolejowych. Utrala \\',zla kolejowego w Dobromil u-Chyrowie 
całkowicic sparali:i.owala nich na dotychci'.asowcj lini i Kraków­
Prlcll lyśł . Również na szt uczJlie podt.iclOllym Roztoczu powsta­
la w kolejnichde anorma lna sytuacja. Nowa granjca poz.bawiła 

PolskI; bardzo ważncgo \\'(;;:zla kolejowego w Rawie Ruskiej. w 
konsekwencji czego miasta na lin ii Jaroslaw-LubaI1ów-Toma~ 
szów Lubel sk i- Szczcbrzcszyn-Zamość praktyc7Jlie utraciły lącz­
il OŚĆ kolejową ze sobą 

Vv 19-ł G \vJadzc sowieckie .. wspani<llomyś l nic·· odstąpi ly 

Polsce dwie miejscowośc i lei'lce w pob l i żu Przelll) 'ś l a - Ma­
lhowi ce i S i erakośce. które wlfwzollo \\" obszar powiatu prze­
myskiego. Nic zmieniło to jednak \\' nic0'Ill prl.eś\dadcLenia. 
że linia graniczna dzi e l ąca Roztocze i bi egnąca \\' L.asad/je od­
cinkami prostymi. miała j ma charakter wybitnie stra tegiczny 
(oczy\\i ści e z korzyśc ią dla nasi'.cgo sąsi ada), oraz i.i:. nic u\\"zgly­
dnia uwa runkowań natury gospoda rczej nas/'cgo kraju : \·ide: 
lic/.l le l/.\\'. __ wc ięc ia ·' sowieckie n(l odcinku rozt oczańskim . 

wskutek czego takie miejscowości jak Nii .. ankowice. Bucó\\'. 
Gnojnice. Lipowiec. Hruszów elc .. elc. ni c nalci.ą do Polski . 

\Ve \\iorek. 22 maja 1951 roku . ." tI"Z~· i I)ólmiesięcln~·m 

opM.nielliem opinia publiczna w Pol scc /llskoczo na /.051al <1 
\\icl ee bu lwersujc1CYI11. chociaż lakonicznie ,,"swej treSci brzmją­

cytll komunikatem przeka Z::ln)'m przez \\'i <;kszość galet: 
Po lska i l \l'iq::ek I?nd: ;ecki ::ml'(Ir~\' /I/JIOI l" CZ n :m"iaJ/;e po­

f!."{TlliC:=I~VC" odcillk(jw l dalej: /frws:ml'rr P.'"IP. R=ąd R:ec=.v­
p()spo/ilej p(J/skiej :l l'nJci I się nietlnll'l/O do R:ądll ZSRR:: 1'1'0.';'·­

hq () :allliall f( lIiell'ielkiego I)()grf/llic:llegu odcillka le'yloriwlI 

Polski lin nJII'}~v mu pogrr1llic:IW odcinek telytoriuJII ZSRR :: 
IJOII'odu ckollolllic:llego óq:C!lIin ~\'(:" odcinków do fJr=ylef:!.~nh 
/'ejonów 7.~'lRI? i Po/ski. 

R:qd 7.SRR :god:il si~: propo~vcjq I/:qdll R:ec:vpo.lpnli­
lej I'olskie}. 

II · lI:vniku po/sko~rnd=icckich pertraktacji. kt6rc się od~\·~ 
lI'a~v H' .\/osk\l 'i(', :usrn/n I}()dpismw IfI1lO lI 'fr o =amiauie fJugra­
l1iC=lIych ndcillk(;w pm/stl1'ouych /cl:~ 't(}riów )li rejollie dm//O­
hyckiego nhlJ'()({1I { 'krai/iskiej ,\'R i II/helskiego H'ojel1'ód:/wa 

R=ec=.vf.JoSf.Jo/ilf!.i /)olski(~i· 

UII/OW( pot/pisali: =e strony R=ec=.vfJosfJolilej Polskiej -
)!";cepre=es Rm(\· .\/iniSln)lI' I?=ec=.vpospo!ilej /)o/skiej.1. Zn­
)1'(1(/=ki i =e sIrolI. \-' L ll'irr.=lm S()cjn/is(vc~lIych I?epllhlik Rarbec­
kich lIIinisler 5'/Jrml' L.ngl'a!lic~lIych L)'}U? - . Li. /{v:cy':/­
ski. 
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ZalVarla Z illicjlltywy RZqllu Pohkie­
go (podkreś l. - T.C) umowa o zamia­
nie pogranic:nych odcinków mięcl:y 
R:ec:pospolilą Polską a ZSRRjeslulllo-
\Vą kor:ystną dla obydlVu sIron Odslę­

Plljemy Związkowi Rad:ieckiemu obs=ar 
o powierzchni 480 k/1/ kwadratowych 
(cle/ys/a osiemd: iesiql) i u;:yskujemy HI 

::::amian obs::ar te: o powier:chni -/80 km 
kwadratowych (c::te/:)'sta osiel1ld::iesiątj. 

Zamiana la l1 ie wpływa więc HI =adl~l'1I1 

stopniu na wielko/j:ć obs::aru pallSlwo­
wego nCls:ego kraju ani te:: na wielkość 
obs:o/'ll pOllslwowego ZSRR 

Powody, które doprolt'od::ily do =0-

warcia liniowy. są nOf1łly innej - nat/l -
' )I gospoc/arc::eJ. HI wyniku lej 1I1J10 1l ~\I 

lI::yskujel1l)' mianowicie tereJl)', 11(1 klórycl, 
znajt/uje się ZlUlCZJlfI liczba szybów Ila/towych 
będących w eksp/oatflcji oraz złóż gaZII ziemnego 
(podkreśl. - T .C. ) - o donioslr'lII :nac:eniu dla nas:ej 
gospodarki, ZSRR :m: 1f::y skllje li' 1I ~)lfI;ku lej :amiany moŻ· 
ilOŚĆ wykorzystallia lillii kolejowej, której część ZIIajl!owa/(t 
się dotych czlls IIlI terytorium polskim ( podkreś l. - T.C) Ta 
c=ęść linii kolejowej nie by/a pr::e:: nas eksploatowana. Obe­
cnie ZSRR będ:ie mógl nale:}'cie w)'kor:yslać tę linię kolejową 

li' calo,'ci. Na ty lll polega obopólna kor:y.ić gospoda/'c:a ply-
nąca:: umowy. 

Ludność po/ska :al11ies:ka/a na terenie. jaki pr::echod:i do 
ZSRR, : oslanie pr::esiedlol1a lIa inne tereny polskie pod lro­

skhll'q opieką /Cądu. Ludność rad: iecka no telJ1torillm, j akie 
ZSRR ods tępuje Polsce, będ::ie pr::esied/onCl na inne tereny 

ZSRR. 
StosulIki mięci::)' Polską li Zwią:kiem Rad::ieckim są lego 

rod:aju, :e spraw)' jakie ltynikają międ=;' nas:ymi pCII1slll'Gmi 
mogą ::nale=ć ll'la~:ci\\'e i słlls::ne rO:lVią:an;e. ull':g/ędniajqce 

całkowicie i w duclIu przyjaźni i współpracy wZlljemn e intere­
sy obydw" stron ( p odkreś l. - T.c.). Umowa o :ol1lianie po­
granie:n)'ch odcinków międ:r' Polską a ZSRR jesl lego f!/':Y­
kladelll . 

, ........ ' . -
.. ~4' .. -. .tG "l'j"r.~Ą '1t'.I ~ -4 ",(-.. ~ .. /I 

~ "' 1# . .ctt~" ... tJ 

~ /1\'1.f I!t".lr.i~';.c 
~ ,t';-''Ii1 !t" ... I)V;,l/t A~.f' ctr'.RI1;··/I­

..... '.('~~)1.!- ..y,\ ~ /.19r+l 
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• KRYSTYNOPOL 

Doprawdy trudno o większą hipokryzję i zak~ aman ie ze stron 
anonimowego komentatora, czego dowód dał w przytoczonym 
tutaj tekście. 

l . To ni e rząd polski zwrócil s i ę do Sowietów z "prośbą" o 
zamianę ... Dyktat wyszedł ze strony Moskwy i nie był o mowy. 
aby go zignorować i odrzuc i ć. 

2. W wyniku tej zamiany otrzyma l i śmy tereny z niemal cal· 
kowic ie wyeksploatowanymi przez Rosjan szybami naftowy· 
mi, ze zdewas towanym sp rzę tem techn icznym, minimalnymi 
zasobami gazu ziemnego (rabunkowa gospodarka!) oraz total­
nie, doszczętnie ogra bio nym i zniszczonym miasteczkiem 
Ustrzyki Dolne, wówczas noszącym nazwę ,.Szewczenkow­
ska ..... 

3. Odci nek kolejowy między Krystynopolem a Sokalem le­
żący na terytor iu m Polski rzekomo pozbaw i ł Sowiety bezpo­
ś red n i ego po l ącze ni a międ zy Lwowem a Wlodzim ierzem i 
Kowlem - tak przynajmniej ~ galy komunistyczne mass-media 

w Polsce i w Sowietach. Nie wspominano jednak ani 
s łowem , i ż istniał ni emal równ oległy odcinek ze 

Lwowa przez Brody. Dubno, Luck do Kowla. 
który z powodzeniem omijał inkryminowany 

K.Jystynopol i Sokal.. 
W rzeczywisto śc i - jakko lwiek ko· 

munistyczna propaganda temu zaprzeczala 
- prawdziwym powodem owej "wymia­
ny" był... węg ie l kamienny . 

Tutaj kilka słów v,'yj aśn i c n ia. Prekur· 
sorem prac i bad ań geo logicznych nad 
odkryciem i udokumentowaniem nowych 
złóż węg l a kamiennego był jeszcze przed 
woj ną wybitny polski geo log Jan Samso­
nowicz. Wniosek zjego rozprawy doktor· 
skiej był jednoznaczny - na Lubelszczy­
źni e powin ien być karbon produktywny. z 
którym zw iązane j est występowanie wę­

gla kamiennego. Oczyw i ści e , nie wydaje 
s i ę moż li we, aby odkryc ie to zd ołan o 



Nowa Imia graniczna (do 1951 r.) 
na odcinku południowo-wschodnim , 
z uwzględnieniem zaistniałych 
anomalii granicznych. 

ut rzymać \\·tajcmnicy pr/.cd So\\;ctami . z",la­
S/.C/.;,1 po \\ oj nic. gdy Polska pozbawi ona zo-
stala przcz nich rzeczywistcj suwerennośc i i 
spro\\'ad/.ona do roli pól-kolonii . 

N::1 s/.CI:csc ic dla nas po okresie dzifl l(,Hl 
\\'(~i enn~ch i odbudowi e kraju . dopiero w 
1\)55 I.ai stnialy wa runki do podjyc ia pierw­
s/.ych pOl.y l~ '\\'nych \\;CrCCIl złoknlizowanych 

\\'okoli cach Hl1IbieszQwa. Na st ępne. prawa­
dLonc \\' latach 60. j 70. int ells!'wIlC badania 
po/.\\'oli ly oce ni ć I.asoby ""9gb kamiennego 
\\ Lubel skiem na ok. ()() mld ton, co sta nowi 
okolo 56 proc, lL\\ . l'<lsobó\\ pcrspckty\,,;ez­
nych Po lski . ( i sttłlono l eż z~l s i ę :! w~'s lęIlO­

w~lIIi.1 WSI)(Hłlnian~'l'h zlóż w li as ie między 
Bugiem a " 'icpn:cm, od Lulwwa na pól­
n ()t.' ~· i aż po podziclnn.!.iuż Crz~dę Sokal­
sk<t ... 

Ja k już wspo mlli8 lem - Sowi eci wic(lzic­
li. ii. przYl\ajmniej l \(1 Ziemi Sokal ski ej wy­
stcpuje w~g i cl k (l ll1i cll l l~ ' . cóż Z;ltCIll st :l lo dla 
1I1 c h 11< ' pr!.es!.koct /.ie. "bl' pod by ł e prele­
kstCJll \\'ej~ć w pos lildll ll ie I.tl leg"lj:wych l:1m 
I.lÓi.:! .. Pert rak tacje" /. lulcgo 11}) I r. POI\\;Cr­

d/.aly ty l ko ich ekspillIsywlIe i'~ llI1i e r l.eni8. W 
kontekśc i e PO\\: żS/.ych rak tów \\ydaje s i ~ 

pcwne. i.e i I<Ik Jllo;i.cmy mów ić O dużym 

s/.c/.c;śc iu . poniemJ,;, i.:\da nia Rosji Sowiec-
kiej ograniczyly siC; do ezcśc i po\\'iató\\' hm-
bicsl.O\rskicgo i tOlllasl.owskiego o I:lczncj 
po\\ icr/.c lllli ..J.XO k IH :. 

\Va rlo pu.y ly llll)TZ~ pomn icć. LC możliwość IIlrat~' ohsza­
ru mi edzy Bugiem a " ·icprzem . a \\'ic;c Ziemi C hc łlll s ki ej . 

by la e ll kiem re; J!Jla ... 0 10 bowiem nieeo wczcśniej . w styczniu 
1") ..J. ..J. p r/.e\\'od lli c/': IC~ Ril cl ~ Na.iwyi.s/.cj Ukrainy Hreczuclla . 
,,, s l ę puj ,\C "" sesji R:!d\' N~j\\\'i.szej ZSRR zażąda ł ł)rz~' łą­
czcllia ( 'hclm szl:zyzny dCl ( ilintiny. czyli do Zwhłzlm Sowicc­
I ~i c:.'.o : 

PO:lI'O/OIII soh;" /)rosie,: r::ąd I..\RR ijc:go s::eJó. tOlmr=.v.ca 

,)'/a/hm (I IIcI::;e/C:lllc IUlIl/ocy 1l11.\·:ym hrrrc;;(}JJ/ ( 'krail;col1l, ::0_ 

/111 {'.Cklljl{(:1 '1/J 1('1'1'1 ~ \ . ( 'ltdlll .cL'~ -:lIy, /-/!'uh i l's::ml'n. Xall/o:ki{/, 
l I/ros/liwia I 111/~\ 'Gl! (! - T.e.) :(lc:!1fJt!l1ich okn;:g(}lI' we l1'lq­
e ('11I1t Ich do ''''nlll iej /,o(/::iIlY Hrr/'o(/()w /'ad=;eckich . zJo­
\\ rago dla PoJski br/.lll ia ly 510\\ a lidera Rady Najwy:i..szcj Ukra-
1Il~ . 

.. 0busl ronn;I·' \\y lll iana pogranicLIIyc h abs;;,;.) rów \\' niczym 
Jl IC roA\ i;lI.a l:1 pa l:lcych problemów. /.jak ill1 i boryka ly sir; pol­
sk ic \\'lad/.e loka l liC. Oel Po lsk i odpadlo pi9knc 1 .. ab~·t ko\Vc mi:1M 
SIi".;cl.ko KrYSlynopol. staj ;le s i ~ jaki mś kOSZlll<lrllym "Czerwo­
lIogr;ldcm". Waryi. to obecnie "No\\'oukrainka". Tudorko\\'icc 
-- "Fcdoriwci" jtd .. ile!. Oczywi śc i e IW obs/':lrzc tym Sowieci 
UI \\'O r/.~ li 1/.\\ . ,,\VO I ~ ' 1 1 Ski c Zaglr;bie W9g1owc" 

Ad ll1in istracjJ polska obcjllllljqca na południu I I .\\' . Zas(llIi e 
I.C \\"spolll ni;lIly ll1i .in /. \\y ludn ioIlYlll i i ro/.s7':lbrom:l1lymi przez 

• 

/f'oZTOCZ.ć 

h/t']/#;C~ 

IJtfJl(J'~hl 

Sowictó", Ustrzykami Dolnymi. sttl lwla wobcc identycznych 
problemów natury kO llllJlli k<lc)~jll cj . .iak ic istnialy IW tym tere­
nic - a O których już wspomi Jl{'J lcJll - do 1 ()5 l r. VI/ odró7.ni e­
nill od lego zagadnicnia stosunkowo sprawni e upor(l llO sir; na­
tonljast z i';lsiedlcniclIl przyl.Jlrlllego Icrytorium. W lalach l Sl5 1-
52 w ramach .. akc:ii H- T" (1-1 rubieszó\\'- Tomaszów) ponad 3.5 
tys. osób I w plY 1H;: ł o właśnie z Lubelszcz)'Ln)' , Ludność la osic­
dlił a siC; m.in . w Ustrzykach Ooll1 yc l1. Lutowiskach (dawnym 
.. SL.Cwczcnkowic" - nazwa la ut rzy rnala siy aż do I ~55 roku!), 
w Rabcll , Krości cnku . Czarnej. BystrCJll itd. 

Pozostnwa l jedlU1 k nada l probielIl kOlllunikacji .. Mimo Le 
Polska otrzymala \\' d rodze wspomnianej jUl. 'l ... allliany odcin­
kó\\' g rll llicznych rragment Bieszcz,adó\v z Ustrzykulni Dolny­
mi. lecz niestety nad81 bcz Ch~' rowa i Dobromil a. co t eż wc iąż 
skutccznie pa ra liżo\\'<1 lo transport kolejowy w tym rejonic. Ze 
W/.g l9du n<l górzysly' tcren ewentua lna budowa nowego po l ą ­

czen i:! ko ł ejowego - długośc i ok. 70 klll - klóre po ł ąc'!.) ł ob." 

Ustrzyki Dolne L Przemyś l cm (pomijaj rlc i tak 7.a bl okO\q.lll~ ' 
dl;'! Pol ski m;:zcl chyrowski ) by ła bardzo kosztowna . Przeja­
wcm \\ ~'d;llkowo złej wo li n:ls7cgo wschodnicgo s;'lsiada byl r(l kt . 
;i.e sam Ch~TÓW usytuowany jesl za led\vic o 15 km od dzisiej­
szej granicy. 
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Na skutek nieust9pliwego stanowiska Rosji Sowieckiej PKP 
poez blisko 12 lat ponosiły - \V relacji towarowej - olbrzy­
mie straty fin ansowe. nic mówiąc już o znacznym \vydlużcniu 
jazd)'. Oto np . I. Przemyśl a do Leska. odlcglcgo o 911 km. trans­
port kolejowy trzeba bylo kierować na Jaroslaw. Rzeszów. Ja­
s ło . Krosno i Sanok - razeJll ... 260 I<m! Do oddalonych o 60 
km Ustrzyk Dolnychjechano tą samą tra są - bagatelal- 320 
łun !!! RzeclY\"i ści e była to sytuacja z pogranicza absurdu i 
groteski . 

Dopiero w roku 1963 . po długich. żmudnych pertraktacjach 
Sowiety zgodził y Si9 wreszcie na przepuszczanie przez Chy­
rów pociągów jadących z Sanoka do Przemyś l a. Do kOllca ist­
nienia ZSRR pol sc)' turyśc i jadący ko l eją z Przemyśla w Bie­
szczady mogli podróżować lranzytem przez skrawek sowiec­
kiego patlSlwa . oczywiśc i e nadzorowani przez tamtejszych po­
graniczników. Niestety. udogodnienie owo nic b~d7.i c chyba 
przekazane Rzeczypospolitej w ni cskollczoność. Oto bowiem 
obecny rozkład jazdy pociągów odnotowu.ic na tej linii już 
tylko (lolączenie Zagórza z Chyrowcm ( .. Chiro\\'em· ') na 
wolnej. nicpodleglej Ukrainie. O tranzycie do Prl.cmyśla - ani 
slowa . 

Andrzej Kamiński 

N iewątpliwie ta nicnormalna . t rwająca tyle lat. sytuacja ne­
gatywnie wpłynęła na sam PrzemyśL któly do kOl'lca lat 70. nosil 
miano "miasta umi erającego" 

Nicco lepicj poracl"ono sobie lIa Roztoc7.ll . W I Y5~ roku 
PKP zmuszone zostały wreszcie do wybudowani8 krótkiego ­
bo 7.,a lcdwic 14 kilOlllcLrowcgo - odc inka łąc:t.:.lcego od stron ... · 
wschodniej s i eć kolejową na linii HrebeIUlc-Wcrchrata. która 
właściwie była przcrwana od ) 9-1-5 r. O) na skutek pozostawie­
nia Rawv Ruskiej - jako central nego węzła - po st ronie so­
wicckiej. 

Reasumując . obecna grani ca pallstwowil w Małopolsce, a w 
szczególności jej odcinek południowy - bmtalnie przecina sieć 
rzcczmł i komunika9jną zrywając odwieczne. hi storycznic 
ukształtowa nc powiąza nia gospodarcze w tym rejonie. POCL)'­
nając od Karpat gran ica biegnie korytem górnego Sanu, lekce­
w'li .. ąc całkowicie zasady geografii za l ecającej wytyczenie lin ii 
gran.icLllej wzdlużgrLbiet ów gór. Eo ipso. nie bez powodu wśród 

micszkaIlców tej ziemi cZ9sto u s łyszeć można takie stwierdze­
ni e: .. Linia Curzona? - Linia KRĘCONA .... 

Wydział Lekarski Uniwersytetu 
Lwowskiego w latach 1894-1918 

Jui, \\' XVI i XVl I wieku lII ial Lwów liczonych l eka rz~. 

którzy w dziejach polskiej medycyny I.apisali chlubne swąje 

nazwiska . W czasach rozkwitu i św ietnośc i lwowskiego mi c­
SZCL..:111Slwa, które mialo mi ejsce zwlć:l sl.c La w pi cnvszcj polo­
wic XVII wieku. w kil kunastu rodzinach patry~iuszo\Yskich 
odnajdziemy lekarzy z dyplomami doktorskimi . uzyska nymi na 
studiach \\' Ulliwersytecie w Padwie. Bolonii i P;Jr:.'żu . Ci wy­
kształceni ludzie piastowali niejednokrotnic godnośc i rajcó,,' i 
burmistrzów Lwowa a w razie wojennej potrLeby stawal i z bro­
nią \\. ręku na murach miasta . / .. agro7.onego tak cZ9sto najazda­
mi ze wschodu. Obok lekarzy. zgodnie ze średniowiecznym 
jeszcze porządkicm . istnial wc Lwowie cech ch imrgów, spra­
wl.I.ią9' podrzędniej sze funk~je medycznc. coś na kształt ów­
czesnych reIcLcró\\'. 

Z pośród tych XVł l-\\~ ecJ' .. nych medyków \\}' mienić trzeba 
Waleriana Ałembeka absolwenta uniwersytctu padcwskicgo. 
lekarza Króla Jana III Sobieskiego. Stanislawa Dybowickiego. 
raj cę miejskiego. lckarza króla Zygmunta III Wazy. absolwen­
ta uniwersytetu bo ł o ll skiego. Ernzma Syksta, racj9 i lekarz.a 
miejskiego Lwowa. Sykst na doktora medycyny promowal si ~ 

\\' Padwie. mial bogatą bibliolek9 i picnvszy wydal pracę bal­
ll eol ogicll1ą o cieplicach uzdrowiska Szklo pod Lwowem. 

Znakom itym lekarzem by ł w owym czasie we Lwowie jego 
dlugoletni burm istrz MHrcin Kalllp ian oraz Pawel Boim. rów­
nież burmistrz lwowski i wielokrotny rajca I1lj ~i ski. Ich nazwi­
ska i rody upamictn i ają znane zabytki lwowskie - kaplica 
Kampianów i kapli cn Soimów. 

Ale, długo nic utworzono w tym micśc i e akadem ickiego 
ośrodka medycznego. Dzialający lu IV latach 1 7 8~- 1805 Wy­
dzial Lekarski austriackiego Uniwersytetu bazował prawie \\~'-
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lącznie na cudzoziemcach. Pó7~liej IV okresie lat I ~(l6- 1 8 1 7 pr!.\' 
Liceum Lwowskim runkcjollowalo d\\1llctn ie studium chimr­
giczne. przekształcone nast ~pnie w Irzyletnie. z prawem nada­
wania stopnia magistra . Gdy G kwieln..ia 1870 roku parlamcnt 
wiedeń ski przyją l lista\\'9 o publi czncj s lu żbi e zdrowia wyda­
walo s i ~. że spfi1wa mszyla I. martwcgo pUll.kltl . Ale r/ ... ąd nie 
spicszy ł s ię z rea li zacją tej uchwaly na mocy której utworLony 
mia l b!'ć Wydzi a ł Lekarski na Uniwersytecie Lwowskim. 'Yy­
sokie koszty jego lIf/..ild /.cnia byly tematem li C"/,II) ch dyskusj i \\ 
parlamcncie wicdcllskim. w GaliCyjskim Sejnlie Krajowym oraz 
w senatach obu uniwersytetów - krakowskiego i lwowskiego. 
Wreszcie przyjClo. że stopniowa d7jalalność Wydziału rozpocz­
nie siC; w 1 8~-+ roku . Symbolicznego otwarcia dokona I \VÓW­

czas ceS;J rl. Franciszek Józef. który bawił wówc/,as wc Lwowie 
z oka7ji Wystawy Krajowej . Jego glównymi organizmorami byli 
proresorowie - Henryk Kadyi i pr0'by ł y z Un iwcrs~'t etu Ja­
giellOliskiego Adolr Beck. Oparli się na \\ybitn)'ch lekar;wch 
lwowskich (Ja n Pms. Wiktor Wehr. Gustaw Ziembicki . Hilary 
Schramm, Roman Barącz. Oskar Widma lln) orClz kra.kowskich 
(Ludwik Rydygicr. Antoni GluzillSki. Antoni Mars. Wladyslaw 
Szymonowicz. Włodzi mi e rz Sicradzki ). Kadr9 Wydzia łu i'.asi­
Iili lei. przyb\'1i z Wiednia Wlad)'slaw Niemilowicz i Henryk 
Błumenstock-Halban. z Innsbrucku \>V l odzill l i crl.Łukas i ewicz. 

z Pragi Andrzej Obrzut. z Heidclbergu Stanislaw Bqdz)'liski a z 
Marburga Wacław Sobie raI1ski. 

W sUln.ie Wydzial skupil uczonych o europejskiej s ł awie ~ 

zespól jego proresorów uzupełniony zosta l wł <1snymi absolwen­
tami i \\ykladowcami z innych uczelni sukcesywni e do roku 
191 8. 



[: 

W latach 1 89~- 1 896 powstnly prz)" ul. Piekarskiej 52 trzy 
gmachy gdzie mieściły si<; zakłady ni eklinicznc. Trudnajednak 
okn7.ala si9 sprawa wyposi:l'i.cnia \Vyd7.iCJ lu \\' kliniki . które chcia-
110 ulokować \\' Szpitalu Powszechnym przy ul. Pijarów, W erek­
cic W)'elzial Krajo\\y zdcc\'elo\\'al s i ę na budo\\', zespoili klinik 
na I .. akupionych parcelach (mir;dzy ul . P i eka rską a Pijarów) ale 
z pQ\yodu braku dostatecznych środków część prorcsoró,," -
kicrowlli kó\\' oddziałów Szpitaln Powsl.cchncgo odb~'\\'<l l a w 
tym Szpi ta lu bada nia i I.aj <;c ia dydakl~Ct.n c. Inni pracowa li \\' 
;l1nbulatoriach Polikliniki Powszcclmcj. \V szpitalu garni zono­
wym oraz \\' Szpitalu SS. M iłos i e rdzia . 

N:Cldmicrna oszczędność rządu wicdcIl.ski cgo utrudnia ł a 

zllCJcznic rozwój Wydzia łu tak. że dopiero \\' roku 1900 nast<l­
pi la rozbudowa gmachów niek linicznych o dod<ltkowc skrzy­
dl a. W I'.a istni alej s~ 'tua cji Wydzinl Kmjowy nic dysponO\\"ał 

fundusza mi i do kOllca I wojny Ś", i illowej nie wybudowano kli­
niki okuli sl)'cznej. neurologic7.nqj i psychi '1I1)'cznej. Klinika der­
matologiczna wybudm\"ana zostala natolll i::ls t d/j ęki pomocy 
:J lllcrykailskicgo CLCI\\·oncgo Krl.yi.a. 

Glówny organiza tor W~d/.i a lll Lekarskiego Uniwersytetu 
L" 'o\Yskiego proresor Henryk Kadyi b) I absohre nlem Uniwer­
s~·te t 11 Jagiell OI'lskiego i \\ icdet'lskicgo. I.nakomit )'1ll anatomem. 
.lego zas lugą by ł o zaini cjowani e i redagowaIlie wc Lwowie w 
latach 190 1- 1907 "Polskiego Archi\\11111 Nauk Biologic/.nrch i 
Lekarskich". Po jego ni eoczekiwanej śmie rc i w 191 2 roku kie­
rownictwo ka tedf) anatomii opisowej prl..ej cl l profesor Józef 
MarkO\\ ski. rÓ\\n iel wybi tlly badacI. I. którym pracowali do­
ce nt Edwa rd Loth oraz później sl.Y proreso r anatomii z",i e rząt 

\Y Akademii Meelycyny Wcterynaryj nej Antoni Bant. (po II 
wojnie światowcj ki erowni k ka tedry anatomii zwi c rLąt dOlllo­
\\ych Wyd/.ialu Wetcrynaryjnego Akademii Roln icl.cj wc 'Wro­
c1awi u). 

Profesor Henryk Kadyi Lorga ni /owal rÓwlliei. katedn~ i 7"()­
klad histologi i i embriologii . którymi kierowa l do rok u 1898 tj . 
do obj,cia ich p"cz proC Wlad)'slmva S/.)'mo llowi CL~ . II'spól­
odkrywcy Ijawiska \\yd/jelania adrenaliny i autora podn;:czni­
k,l hi stologii i anatomii Illi kroskopowej. tlumaczonego na kilka 
iF.yków. Trzecii. \ katedrą. która rozpocLę l <l dLialalność \V 189-ł 

roku b.\'Ia katedr;) chemii lekarskiej . kierowana prze/. Wlady­
slawa Nielllilowic/.a a n<lSt9pnie prl'.ez WI;Jdyslawa BqdzY I'lskie­
go. Z ty m ostatnim pracowa lo kilku młodych b<l daczy. m.in . 
JÓzer Zwislocki. nąjb li lsLy wspólpracownik Ignacego Mośc i c­

kiego przy tworzeniu Zakladów Chemicznych w Mośc i cach . 

Kaledrr; i I>lkl ad li/jologii obj'] l pro resor Adolr Beck. \l'l'bitn)' 
1i4jolog. Kat edr, i 7"klad '"latamii pa tologic/.nqj obj ąl l\' 18% 
roku pro resor AJldfL~j Obr /.U L kló,,· byll\\órq Iwol\'skiej sIkoi )' 
;lIlato lllopalologów (wy",od/.ili si ~ I.. niej Pawel Kucem. Stani­
sial\' Draba. Witold Nowicki . Józer Hornowski) . Wilold No­
I\'ickr byl od I ~ I li roku redaktorem naczeln)'m czai owego cza­
sopi smil lcka rskiegoja kim b)' I"Ll\'ol\'ski Tygodllik Lekarski". 
W 1897 roku utworzo na zostala katedra i Laklad medycyny sq­
elo\l'cj (kicrownik proresor Wlodzim ierz Sieradzki). katedra i 
I.aklad ra rnwkologii doś\\'iadcl.i.lln ej (ki erownik pro resor W a­
claw Sobicra riski. a nast,pnic Leon Popielski). Dwa lata póiniej 
\V~d/.ia l Lekarski wzbogaci I siC; o katedry hi gieny i llIikrobio­
logi i. któr4 pocl.<.\ tkowo k ierował Stani sław BudzYI'lski a 11<1-

slI; pni e Pawcł Kucera. 
Z el l'sc\'plill ni cklilliCl.lI)'ch biologir; ogólną do raku 1895 

\\ykladal JÓl.e r Nusb<lu m-Hi larowicL. nzyk~ - Ignacy Za­
krzcmki. a historiI' medyc\'ny (od I ~1I ~ L) - W lad\'s l ~\Y Sl.lI­
lIIowski . 

Kl iniką kmedrą i zajdadem chorób wcwllęlrzn~'ch kierowal 
od roku 1896 praC Antoni Gluziriski . B)'I " " bitnym pol skim 
int e rni stą. organi l''<'llorcm I Ogółnopo l skiegoZjazdu Intern istów 
w 1909 roku \\' Krakowic, twórc<:\ Towarzystwa Internistów 
Polskich i zalożyCie l e lll cZCl sopi sma "Polskie Archi\\111ll Medy­
cyny Wewnętrzn ej'" . Kierowa l kursami spccja li Z<lc)~ny ll1i cl lCI 

lekarzy z zabonr austriackiego i rosyjski ego. Jego klinib b)'la 
ośrodkiem lwowskiej s7k oly internistyc7nej której \\ybitnymi 
reprczenta ntami byli Roman RCllcki. Marian Frankc. Antoni 
Sabatowski. Jan Grek. Edmllnd Kowalski . Józe r Wiczkowski . 
Hen,,'k Socha liski. Witold Ziembicki . Zdzisia\\' Tomaszewski 
i Ukrainiec Marian Pmiczyszyn (którcgo syn nacjonalista ukra­
irlski zamordowal w 1943 roku Polaka prof. Boleslawa Jałowe­

go). 
Katcdr,. zaklad i klinik, chinrrgiczną objąl " . 1897 roku 

jeden z najwybitniejszych ówczesnych chimrgów - Ludwik 
Rydygier - twórca lwowskiej szko ły chjmrgic/'.ncj . Należeli 

do niej - jego następca H.ila ry Schra llll1l, GrzegorzZiembicki . 
Maksymilian Herman . Roman Sa rąc?, Antoni Gnbryszcwski , 
Teodor Bohosiewiez. Tadcusz Ostrowski. Wiktor Wehr. 

Ka tedrą i I.a kladem oku listyk i kierowal \\ybilny specja li sta. 
prymariusl. Szpitala Powszechnego Emanuel Machek. Jego kli­
nike. której pornieszczellic wygospoda rowa ł \\' tymże Szpila lu. 
stawia no wówczas 11 (1 czwa rtym miejscu \V świec i e wodniesie­
niu do liczby i skali trudnośc i przeprowadzonych zabiegów (po 
Berlinie. Amsterdamie i Nowym Jorku). 

Ka tedr<; polożn ictwf) i ginekologii l.o rgćmizowaJ w 1899 roku 

doce nt Uniwersytetu lagielloIlskiego Antoni Ma rs. Był twó rcą 

lwowskiej szkoly ginekologicznej do której na leLeli Ka /j mierz 
Bochcllski. Franciszek Kośrni Jl ski. Adam C/.yżewicz. AdalIl 
Solowij . 

Katedr, i I<lkl"d dermatologii objql w rakli 18')8 pro resor 
U l1i ",c rs~ rt etu \\" lnllsbmcku \Vlod.l.imier/. Łukas i ewicz (brata­
nek Ignacego Łukasiewi cI'<'1. twórcy polskiego przemysłu na­
ft owego) . Stosunkowo późno bo w roku 1903 utwa r I.ono kale.,. 
dr~ i zakhld ncurologii . które powierzono Henryko\\·i BllIl11e­
stock-Ha lbanowi I. Wiedni a. :J którego gló\\ Ile i prói:nc stara­
nin koncent rowaly si9 wokól budO\\"y kliniki neurologic/. Ilej . 
na tomi ast c i ~i.a r pracy dydaktyc/.Ilej obarc/;l1 J1 eurochimrga 
Aleksandra DOUlas/.cwicLc.l, 

Ponieważ do ł lJ I 8 roku ni c uda ł o s i ~ zorga ni .l.owac wc 
Lwowie kliniki psychiatrYCl,nej wykorzystano \\' tym celu kra­
jow)' zaklad psychiatryczny na Kulparkowic ara/. kilka odd/.ia­
lów szpitalnych. Byly lo miejsca pracy " ybi tnych liczonych \\" 
tqj dyscypl inie - Adriana DcmiaJlowskiego i KazilIl ier/a Orze­
chowskicgo. W 1 90-ł roku utworzono katedrr; i 7.11 klad pedia­
trii. k t órą o~i<1 1 pr)' lnarius/. S/.pitala Dziec i ~cego św. Zo fii Jan 
R.c1czyllski. Dz i ~ki pomocy namiestnika Ga licji hr. Andrzeja 
Potockiego wybudowana 7.ostala w 1909 roku nowoczesna kli­
nika dzi cc i ęca przy ul. Glowiliskiego. Od roku 19112 prowa­
dzone b~' ly tei: wyklad~' dentystyk i prLel. docenta Andrzeja 
GOIl k~. który 3 lata później zorga nizowal w wynajetej kamieni­
cy klinikę i ambulatoria stomatologic/.nc. Po śmierci Goilki objąl 

ją proresor Antoni Cieszyriski. 
Ostatnią k a tedrą i zakladcm. jakic uruchomi ono w 19118 roku 

była katedra i zaklad otolaryngologii na któ rą poproszono pro­
rcsora Uniwersytetu w Hcidclbe rgu Antoniego l urasza sell. 
\\ybitllcgo intc rni st ~ i la ry ngo loga. 

Gd)' ,,)'bllchla I wojna światowa Wydzial Lekarski Uniwer­
sytetu L \\"owskiego byl znakom it ą ucze llli ą w skład której wcho­
dził o 18 ka tedr. 9 klinik z pracowniami i laboratoria mi. O jego 
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Gmach Wydz ia łu Lekarskiego Uniwer­
sytetu Lwowskiego, budowany w latach 
1894-96, przy ul. Piekarskiej 52. 
Fot. Z. Ojrzyński 

pr~żności naukowej świadcL.ą obronione do 191 S roku 5.l.l dok­
lora1y (z sa mego L\vO\\'a 17'+). -1- 8 hab ilitacji. opublikowa nych 
przeszlo 1500 OI)'ginaln)'ch prac nauko\\) ch, Bvl też Wl'dl.ial 
Lekarski jedynym na Uniwersytecie Lwowskim gdzie \\"ykla­
da no wy łącznie po polsku. Stud i owała na tym Wydziale głów­
nie młodzi eż polska przy pewnym odselku Żydów i Ukraillców 
i niewielkim innych narodowości (Rosjanie. Niemcy). 

Tu \V 1902 roku powstal!1 pierwsza o 1l1si\!gu ogó!nowy­
działowym orga nizacja s tl1de ncka "B iblioteka Sluchacl.ów 
Medycyny" w której manifestowa ły si\! pewne tendencje lewi­
cowe ale pÓl.niej zupełni e wygasly przekszla łc:ljąc tą organi z .. a­
cj,w polskie na rodowo-demokratyczne Kolo Med)'ków, Wśród 
studentów tego vVydzialu wraz ze \\'I .. roste lll nastrojów niepod­
legl ościowych popularny stawa ł si\! paramilitarny i prm\icowy 
"Sokór ', 

Tadeusz Kukiz 

Z wybuchem I wojn!' świ at owej uwypuklily si~ rÓł.nicc na­
rodowościowc. W 191 G roku Żydl.i .wrgalli zowa l i TowarZ)'· 
stwo Medyków ŻydO\\sk ich a UkraiIlcy liczni e wst<;pO\ra li do 
ogólnoakadcmickiej "Ukraillśk ij Hrol1H1dy". Woj na wplyn\!la 
na zmian <; \\ zcspole profesorów i docentów Wydzia łu Leka r­
skiego. nicktórt.y i. nich przeszli do Uniwersytetu Warszaw­
skiego (np. Antoni Glu l.i{lSki. JÓl.ef Horno\vsk.i) inni na Uni­
wersytet Jagie llOllski (Władysław Szymowski) lub do Pozna­
nia (Antoni JUnl SL sen.). Była to czc;:ść wkładu lwowsk iego śro­
dowiska lekmskiego w rol.,,·ój inn:\'ch wyd/.inlów w odrodzo­
nej II RP. a wakujące katedry i kliniki mogli już objąć wlasni 
\\}'C hOWćlllkowie. których wyksl.talcenic. I.dolności i pracCI p i ęk­

nie zaowocowa ly \\" dwudzicstoleciu llI i«d:l.! wojennym. 

Sieńków - śladami Stanisława Wasylewskiego 
SieTlkó\\'. po lożony 12 km na pól noc od Radziechowa. w 

dawnym województwie tarnopolskim. wraz z pobli skć\ WoJic'ł 

Barylową pod koniec XVIII i w pierwszej połowic X IX \\". na­
le7<l1 do jednej z galicyjskich lill ii Dąmbskich (herbu Godziem­
ba). znanego rodu. \\)'\\'od7.<łccgo sic;: z LubraIica na Kujawach. 

Na początku drugiej polowy XIX w. wdowa po TomasLu 
Dąmbskim . Tekla z Peretiakowiczów, wl nścic i e łka obu wspo­
nutianych majątków. :lapisala Sie{tkówadministratorowi s\\ych 
dóbr. dalekiemu powinowatemu Tadclls:I.owi Wasilcwskicmu 
jun. (synowi wiccma rsza łka Stanów Ga lic!1skich). U niego wła­
ś ni e. swego Il1rlcierzystego dziadka. w siei'tk.o\rski lll dworze 
przebywal ja ki ś czas. lic/..ący \\1edy l.alcdwic kilka lat. Stani­
sław \Vasylewski (1885-195 J), znany późni c:i pisarz. I ) 

Po kilkudzi cs i ~cill bilach. wiosną 1928 r.. bawi ąc w Woj­
slawicach ko ł o Soka la . wybral siC( 'Vasylcwski wraz Z ŻOlUl do 
Sicllkowa. by odwiedzi ć pamiytne z dziecillstwa slron~' : wspo­
mina o tym w jednej ze swych k s i ążek. ;) Odwicdi'.il wówczas 
ta mtejs7"<1 kap licę i obej rzał dwór. w którym n iegdyś gościł. 
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Tq rzymsko-kato l i cką kaplic, uru",lo\la la w IX5.! roku Tc­
kla Dąmbska. MUTO\VćllHI jes/.ci.e d/.iŚ, 1l1illlO Lnisl.czenia i de­
wastacj i. przedstawia sic;: okazale. Do II wojny światowej ołtarz 
w kaplic)' ol.dobil obra ł. Matki BOLej pochod7A1CY z XVIII w, 
k'tólY wchodzi I kiedyś \1' sk lad bogatej ga lerii obrazów Dąmb­
skich, 

Ten trochc;: dzi ś zapomn.iany t.biór obraLó\\. rycin i ks i ążck. 

bodaj jeden :I. pierwszych \V Pol scc t\\ or /.on~ ch z myśh, o spo­
Icczcllstwie. li czy ł pi erwotnie okol o trLystu obrazów. Za l oży­

cielem Ga lerii b~' l Łukasz Dąmbski . sekretarz Stanów Galicyj­
skich, Tworl.)' l ją skupuj'lc obraZ\ , a maC/.nie powi,kszyl dzi,k i 
da rowi Anny L Centró". '+-0 \'oto księi.nej LowrY{lskicj . dzie­
dzic/ki Krakowca (okolo 211 km na pólnoc od Mościsk) i pod­
lwowskiej Cetlleró"ki. I 

Zbiór tcn ŁukaSL Oąmbski pr Lccho\\,~'\m l \\' swo im mieszka­
niu wc LwO\\ic. ale udost<rpn.inl do z\\i edzallia (oghldali go lIl .i n. 
Julian Ursyn Niemccwicz). 



W roku 1822. czując si ę chorym . odda l kolckcj~ swelllu 
kuzynowi , Tomaszowi Dąmbskjemu . właści ci elowi SiCllkoWll i 
Woli c~' Barylowej oraz jego synowi. Kazimi erzowi. zobowią­

zując ich. by kolekcja b)'la udostępni ona dla publi cznośc i. 

W 1829 r. , kilka lat po śmic rc i Łukasza. TOlllasz Dąmbski 

pnekazal zbiór Zaklado\\; im. OssoliJ\skich \\e Lwo\\ie. Wkrót­
ce i on zma rł. Pomiędzy wdową. a dyrektorem Ossolineum po­
ws tał spór co do wa mnków, na jakich kolekcja ma być prze­
cho\vywana. 

Do ugod)' nie dosz.lo i w roku 1832 zbiór zastal I. Ossoli­
nculll zab rany i przewieziony do Woliey Baryłowej . 

Warunk i. \V jaki ch w WoliC)' Barył owej przechowywa no 
obrazy. nie byly zle skoro - jak odnotowa l to znany dziewi ęt­

nastowieczny krajobrazoznawca Antoni Schneider - wieś ta 
posiada ł a okaza ły p~lł ac fa milii Dąmbskich (dzi ś już nic istnie­
jel. 

Po bezpoJolllnej ś JJJi e rc i Kazimierza Dąmbsk iego ( ISSO r. ) 
opickę nad zbiorem prz~j ęly inne ga lic)'jskie lill ie rodu : naj­
pierw la L Wojnicza kolo Ta rnowa. a od 1877 r. - z Rudmej 
pod Rzeszowcm. Okola 1 85ł r. zbiór 7.oslal z Wolicy Ba ryło­

wej zabrany i po krótk im pr.lcchow)'wa niu wc Lwowie prze­
wiezion .... do Krakowa . Tu eksponowany byl w Sukiennicach 
do kOllca xrx w. (\\' tym czasie llalc;i-<1cy do ni ego ks i9gozbiór 
li cząc~' 7().j.8 wol uminów oraz 697 sztychów prLej91a Bibli ote­
ka JagieIlOlbka). W I YOO r. To\\aw'sl\\'o Przyjaciól Sztuk Pi,k­
nych w Krakowie, tlumacząc siy braki em odpowiedniego loka­
lu. odda ł o ko l ekcję rodzini e DąJ1Jbski ch z Rudncj. a la przeka­
L.a la j e) \\' depozyt 1l1agistratO\\'i R/.cszO\\'a: lu rOI.\vieszono obra-
1.." \\' CL.lernastu salach ratuSt.a. Ale i to miejsce okaza lo się dla 
Ga lerii nieodpowicdnic. toteż w 1929 r. S tanis ław Di:\mbski 
p rL.ekaza łją na wła sność Zakladowi Narodowelllu im . Ossoli(l­
skich wc Lwowie. Ponie\\'ażjcdnak Zaklad nie mial wamnków 
do rozmieszczenia u siebie calego zbiol1l, do Lwowa zabrano 
I)'lko okolo Siu wartośc iowych obraLów ze szkoly wioskiej. 
holendersk iej. niemieckiej. angielslciej i dwa obrazy Francis/.ka 
Smugle\\'icza. Na cz~ść Ga lerii. która pozostala w RzesL.o\\'ie. 
zl oży l siy zbiór sta rych kopii czolO\vych mi strzów malarstwa 
wioskiego, holenderskiego i namandzkiego. 

Obr;v.y te znajd ują siy obecnie \\' r/.cs7.owskim Muzeum 
Ok r~go\\)' 1l1 i niektóre są stale. i Illle czasowo eksponowane (18 
obrazów przej<;lo \\' depozyt Muzeum w Ła lkuc i e). Natomiast 
lwowska część kolekcj i Dąmbskich ulegla rOl:proszcniu \v rói.­
nych muzeach Ukrainy a kilka wartościowych plócien posiada 
obcenie Lwowska Ga leria Obrazów. 

W lawch 50. Ossolineum podcjmowalo stara nia o Z\o\Tol tej 
części Ga leri i Dąll1bski ch , którn znajduje s i ę wc Lwowie, jed­
nak - jak powied l: i a ł a przed ki Ikoma laty w wywiadzie \\'ywo­
dZclca się z Rudnej proC Maria Dąmbska - Ukraińcy odmówi­
li . 1l1 0 1 ~'\H1jąC to dosyć dziwnym zrcszli:\ argulllentelll . że niby 
dlaczego obcc malarstwo ma wróci ć do Polski . Stara nia Osso­
lineUl)'l - nic tylko w odni esieniu do G:1 lerii - podejmowane 
s;l t akże obecnie ale. jak na razie, bez skutku. Gdy przed pam 
laty I.a interesowalc m s i ę obrazem Malki Bożej z Sicllko\\'a py­
t;!lem kil ku dawnych mies/.km'lcó\\' tej ws i. CI.)' znają jego po­
wojenne l os~t . 

Szczęś liwi e trafił em do wieloletniej mi eszkanki Sicl'lkowCl. 
do dzi ś I ~ JlJ przebl'waj ącej. p. Alllly GOllcl<Jrek. Olla jedlla za­
chowa la w pa lIliyci obraz Madollny: Matka Boska przedsta\\iona 
byla na nim \\' trLech cL.wartych postaci. z Dzieciątk i em na Ic­
,,~' m ramieniu i z krzcwem kwitnącej róży. 

Jak opowi adała p. Gonczarek. w 1945 r .. na krótko przcd 
wysiedleniem lud ności polskiej na Ziemie Zachodnie. prLyje­
chel l z Radziechowa ks. Fra nciszck Kut rowski, żeby zabrać z 
kaplicy najcenniejsze przedmioty J....."1Jltu . \Vó\\'czas lO przy jej 
p0l1109/ wycią ł z ra m)' obraz MadolUly i zwilHł\\'SZY \\' rulon. 
lI"liąl z sobą: dalsze losy obrazu nie są znane. Skądinąd Ili ado­
mo. że CZ9ŚĆ wyposażenia rzymskokatolickiego kośc i o l ów i 
kaplic z okolicy Radziechowa trafila do klasztom Bernardy­
nów w Le7Bjsku: czy znalazł si ę tam także obraz SieJikowskiej 
Madonny, nic wiem. 

Ocala I natomiast obraz św. Tekli . s lużący do zasła nia ni a 

wizerunku Madonny. Nie wiadomo, czy pochodzi ze zbiom 
Dąmbskich czy leż zosta ł przez Teklę Dąmbską do kaplicy ZB ­

mówiony. 
Kiedy po wojnie z::u 7J:)d tamtcjszego ko1chozu polecil wy· 

rzuci ć z kaplicy resztę wyposażenia p. Anna GoncZ:'1fck zao­
pi ekowa ła 5i9 nim. Obrazśw. Tekl i i procesyjny drC\\11iany krzyz 
umieści la w cerkwi a XIX-wieczną kopię obrazu Matki Bol.ej 
Częslochmvsk iej zawiesił a \V s\\'oim mieszka11iu . Gdy przed tr.lC­
ma laty malarze, sprowad/.cni ze L\vowa dla dokonania rcsta u­
racj i cerk iewnej polichromii. zabrali obraz św. Tekli. p. Gon­
czarck powiadomiła wszystkie 11l0zl iwe urzędy i obraz wróci ł 

na miejsce. W znajdującej się pod sieJ\koll'ską kaplicą krypcie 
chowano członków rodziny Dąmbski ch i Wasilcwskich. Spo­
czywa tam fllll datorka kaplicy i pani na Sicllkowie. 

Jedną z pochowa nych jesl macier"ysta prababka SI. Was)'­
lewskiego. siostrt.cnica Tomasza Dąmbskicgo. a i..on3 Tadeusza 
Wasilcwski ego sen. ( 1795-1 850) wicc marsza lka Sta nów Ga li· 
cyjskich. W kaplicy zachowa ła s i ę poświyconajcj l1l cHlllurowa 
tablica z napi sem: 

D.O.M. 
ANTONINA z RADWAŃSKICH WASILEWSKA 

NAJLEPSZA Z MATEK 
USNĘŁA W PANU 1866 R 

VV 1889 r. spoczęl a ta m najstars7.a córka Antoniny i Tade­
usza WasilC\vskich, a ciotcczna babka Wasylewskicgo. Ln(l llCl 
\1' hi storiogra fii jako Fel icja z Wasilewskich Bobcrska (ur. \\' 
1825 r. ). Wil'kszość życ ia spęd7. i1 a we Lwowie. gdzie ul wO I'0 '­
la pien \'sl.y w tym mi escic nowocześni e pro\\'ndzo ny Illkl ad 
wychowawczy dla dziewcZ<1.t i przez długi e lata nim k i e rowa ł a: 

by ła autorką m. in. szkiców bi ograJi cznych znanych postaci hi­
stOlycznych. a za dzial a lność nicpodleglośc i ową podC/Bs Po­
wstania Styczniowego, więzion a. 4) W roku lSS-L zc wzgl ędu 

na liy stan zdrmvia męża. p rzenios ł a si ę na wi eś. do Rudenka 
Lackiego pod Łopatynclll i tam po kilku lalach zmarł a. 

Warto przypo lllnieć. że w lewej nawic kościo l a Ka rmclitów 
Trzewiczkowych we Lwowie znajduje s.i9 poświ~co ne Bobcr­
skiej epita.liuJl1 l i nskrypcj ą: 

I'elic:vi:: IInsilell'skich JJubel'skiej l~vcl/OII 'GlrC;vn i kilku 
pako/ell \I' duchu milu.i.ó Boga i Ojc:::V=lIy~ lI'd:ięe=ne niewia­
sty po/skit! 

Od 199 l r. użytkownikami kośc ioła i klast10ru są ukra illscy 
grckokatoliccy :.r..akonnicy - studyci. Kiedy w czerwcu 1 99 -ł' 

rakli, podclBs ko l~jnego Pob)1l1 we Lwowie. z~jrza l eJJl do tego 
kościoła . ze zdumieniem stwierdzi łem. że tablica inskrypcyjna 
i zdobiąca jq pl asko rLeźba zosta ly pok ryte tynkiem i /.a malo­
W(l ne, CI 11<1 pl askorzeźbie zawieszono obraz .,Ostatnia Wiec/.c· 
rL'..a". A prLcci eż to o Boberskiej pisa ła Zofi a Romanowiczó\\,· 
na: ... lIie robiła lIigr!,v rv:nicy l1Iięd::y RusilImIIi a Polakami -
I~vli lo dIn /liej=nróll'l1obracia, d=iecijednej drogiej=iel1li. MoLe 

23 



00. Sludyci o lym nie wi edzą? Ajc!li wiedzą. lO czym s i ę kie­
mją zacierając polskie ślady? 

W sielikowskiej krypcie spoczywa l eż mąż Boberskiej . spi­
skowiec galic)jski i uczestnik rewolucj i węgierskiej 1 8 ~8 r. : W 
kaplicy upamięuli a go marmurowa płyta : 

D.O.M. 
ALOJZY BOBER SKI 

LYWOT BEZ SKAZY ODDANY OJCZYŹNIE 
I BLIŹNIM 

ZAKOŃCZYŁ W BOGU W 1887 R. 
Pochowano tam również dziedzica dóbr sidtko\\'skich. Ta­

deusza Wasilewskiego jun. ( 1836- 1892). najslarszego z lrzech 
braci Felicj i Bobcrskiej. Z jego osobą i Sielikowem związana 
jest tzw. wyprawa wolYllska . jeden z epizodów po\\slania stycz­
niowego. 

Na dowódcQ "Iyprawy wyznaczono gene ra ła Józefa Wysoc­
kiego. Z pod leg ł ym mu zgmpowaniem pOWStćlllCÓW. rozmie­
szczonym w lasach \V okolicy Brodów, ll1i a l~' wsp61dzirliać dwa 
sąsiedn i e. formujące sity w mi ejscowościach wzdłuż granicy 
auslriacko-ros)j sk icj : na pra\\ym skrz:';d lc - dO'\'odzollc prl.cz 
pik . Franciszka Ksawerego Ho rod~dl sk i cgo. na lewym - przez 
pik. Józef" Mi nie\\'skiego. 

D\vudziestodwuletni wówczas Józef Mi niewski. absolwent 
wojskowej s2'koly inżynierski ej w Petersburgu. do powstania 
przystąpi I w Woli Prażmowski ej pod Warszawą. Kiedy w po­
lawie czerwca 1863 r. prLybyl do Lwowa. mia ljuż7 ... a sobą udzial 
w paru pOlyci'okl:1Ch w oddzi ałach Jczioraliskicgo i Langicwi­
C7,a. Na punkt zborny jego zgmpowania wyznaczono Sidlków. 
Komi sarzem cywilnym zostal Tadeusz Wasilewski jtln. Bezpo­
ś rcdnio przed wyprawą okazało siC;. że brOlljest w bardzo 7,lyl11 
stanic. 

Mimo tego Minicwsk i wyruszyi w kierunku Radziwillowa. 
na który - zgodni e z planem Wysockiego - mia ły uderzyć 

\"szystk ie trzy zgrupO\va nia . Wskutek bł ~dó\v organizacyjnych. 
a także burzy z ulewnym deszczem, wyprawa zakoliczyla si~ 

klęską . PowSl~lI\cy ponieś l i bardzo du7.e straty: na cmentarzu w 
Radziwillowic pochowano ich oko ło sześciuset : również w Bro­
d('lch, na tamtejszym cmentarzu, jest (dzi ś już bez wiellcz.:wcgo 
go niegdy'ś bialego orla) grób i pomnik powstaJ1ców. 

Nieoceniona p. Anna GO llczarek pi sała do mnie: 1\ Mj pra­
d:ind. Sk011l0roll'.\'ki. puchod:ący = Lvpn~v/ln , hy/1I pnlla HTnsi_ 
ICl1'skiego pisnr:em. To hy/o:a. 1 ust!'ii. 11' c:asie powstall ia pm­
d:iadek meil do InslI ,::vll'Jw.'·ć, }Jall Jlowierbia/: .. Pa/lie Sko­
II/o/'owski. j akhy co do c:ego, r:llcnj pnn lt's:yslko i lIcicknI' .. 
Kie((\'.':'; prad:iar!ek pojecltn/ i d/ligo g.o lIie /~v/u: \!I/'{Jci/llnd 
rnllem i pr::y\1' jó:1 dwuje :ahilych: d:it'wC::y11ę i ch!opnkn . Le~ 

:eli 11' pukoju. do kttirego nikogo 11ie wplls:c:aJlo. l1'ejN; //log/i 
~vlk() pmlsJl1'u i ,)'kol/loro\1'ski: mówioJ/u, ::e lO kr ewJ/i jJmisJI1 ·n. 

Pochow{/}/O icII \II Siel/kowie, kolo kaplicy, Ty/e wiem od .\11'0-

ie; bnbci. 
Druga woj na światowa zaklóc iła spokój spoczywających \\' 

s i eńko\\"ski~j krypcie: w 1 9 4-ł r. kt oś w so\\i cckich oddzialach 

S ień ków. 
Kaplica z 1854 r. 
fundacji Tekli 
Dąmbrowsklej. 
Stan z roku 1994. 
Fol. T. Kukiz 

walcz...:1cych \V okol ic)' wpad l na pO Il1~ si ui.ycia zll ajduj (lC~ ch 
si, w kr)'Pcie tnullien do pochówku polegl)'ch żolItierzy. Tnlllln)' 
rozsypa ly s i~, a prochy 7.Jnarlych sprofrulO\\ano. ObCCllic S/'c/'<lt­

ki członków rodziny Dąl1lbskich i Wasilewsk ich nadal Lnajdu­
ją s i ~ w krypcie. ale już nic w tmmnach - rozrzucone i przysy~ 

palle gruzem. Kolejnej profanacj i (byl)' mjll. próby wydobycia 
domniemanej szabli Boberskiego) 7.apobiegla wrazz nw;i.em p. 
Gonc2'.arek zabij ,uąc wejście do krypty deskami. 

Po klęsce \\)'prawy wolYI\skiej płk Józef Miniewski ( 1 8~ I-
1926). zagrożony aresztowanielll. \vy:iechal 72 graJ1ic9: by ł 111 . in , 
w Egipcie. 7.a[lngażowan~' tam do prac inży ni e ryjnych przy bu­
do\\'ie Kanalu Sueski ego. Okolo roku 187 1 powróci I i osiad l w 
Ga licj i. gdLie pracowal jako rządca IV ki lku majątkach ziem­
skich. a potem jako urzędnik magistratu we Lwowie. Dziyki 
jego zabiego m na Cmenta rzu Łyczćlkowskim uporządkowano 
kwater\! powslallców 1863 r" a kiedy w 1906 J' . zmarJ we Lwo~ 
wic legendarny' chorąży Ziemi Witebskiej. Szymon Wiztll1as 
Szydlowski. ufundowa ł IllU pomnik. stojąCy' do dzi ś w tej kwa­
tcrLC, 

Na austriackiej mapie sztabowej (1 :750(0) z 191 ~ r. . na 
pól nocno-wschodn im kraIlcu Siellkowa. oznaczone zostalo do­
mostwo opatrLone napisem: .. Dwór Wasilewski": to tam gro­
lllad!.i li si\! po\\ sllllky prLed wyruszcnicm na Radziwiłlów. Od 
d\\onJ prowadzi ł a przez wieś do kaplicy li powa alcja, a pr!.y 
dworze znajdowa ł si9- piękny angiel skj park (w czasie pier\\'­
SLCj wojn~' świ a towej CL9ściowo ulcgl zni szczeniu) . S ta ni s ław 

\Vasylewsk i wspominał: Byle'lIIll1jll:- kif.:( ~\ ·.\~, .. Lic:ąc lal JJ/o:e 

tr:y. C:feJy (. .. ) PU:J/a/bylll u:\ 'J:\ '0' lIa koce mó:gowej o!J ra: 

dworku = c:erll'oJ/ym dachem h/ns:m~vJ/1 i gankiem ~\'fJou:vm 

(, . .) i pytał. czy s ię zachowa l: owszelll. ale ju i. bez ganku. z 
nndbudowancl kondygnacją. kryty Sl.llrym etern itclll .. . 

I) Krewni Slani:; law:! Wasylt::wskit.:go z.,; stron)' matki nosili nazwisko \Va~il l'\\:'l:y; podobicllsl\\O tyc h mlzwisk może mylic, tO leż zwracam 
ll a 10 uwag.y. 

::!) Ci'lc rdzicsc i I:It ]l<l\\odzcnia. Przebieg mojcgo życi :t. WrOclil\\' 1959. 

3) Mi~czy.shL \\' G..,:b:l rO\\"icz: .,lbiory muzealne w Zuklauzic N'lrodowyrn llll. OssDli l\ ski eh" w: "Ossoli neum. K si..,:ga pa1lliątko\V<J \\' 1 5()~ 

k eie Za ~dadll Narodowego imienia OssoJi .l skich", Wrocl:1w 1967, 
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Artur Hutnikiewicz 

Wspomnienie o Stefanie Grabińskim 
Przed szcśćdziesięciu laty. 12 listopada 1936 roku Lmarl 

we Lwowie i pocho\\'~lIly l.ostall1(1 Cmcnlar/.lI Janowskim Ste­
fa n Grabiliski. jeden L Jlaj\\)bilni~is~-ch i najcicka" sl.ych lu­
d/.i. jakich wydal Lwów. \V latac h d\\1IdzieSl~ ch pr I.c/.~ I krótki 
okr~s rO/.glosu. pOlem coraz bardzi~j zapadając~ \\' ;-<lpomnie­
nic i do d,,i ś 1.lIPC\\ liC nieznany wielu rodowi!) Hl nawet 1\\'0-
",iakom. dopiero po ostatniej wojnic ro/.poc/.ql nieoczekiwanie 
swój jak gd) b) dmgi. posmicrtn) b) l. 

S t c l~lIl Grab illski urod/.i l siQ w Kamionce Strumilowej nad 
Bugiem 26 lutego DUO roku. \VCZCSIlC dt.iccillst\w pr/.c-0 ł \\' 
Łqcc pod Samborem. gd;je ojciec jego był nacl.clnikiclll s;\du 
powiatowego. Po wczesnej śmierci ojca cala rodl.ina. matka i 
troje d/.icci. przeniosla s i ę do Lwo\\a i odtąd lo" Grabiliskie­
go I.\\' ićv-.al~ s i ~ z tym miastem na I .;JWSI.C . Tu SkOlic~'1 V gilll­
n~17jlll11 bernardYliskic prLy li\. \ValQ\\ ~i i tu \\ latach 1905-1910 
s tlldi O\lallilo logi ę pol sk'l i klaslc!.I 'I"" \\\d/iale Filo/.oIiCl.­
Jl~. 1ll Uniwcrs} tel u Lwowskiego . Po ukOlicl.cniu studiów pr I.el. 

dwadtjeśc i a /. gór;) lat b} I nauc-0ciclcm jęi.yka polski ego w 
l\\'O\\ skich gi Jlllw /juch: III . I V i V I. \\' męski l1l sCllli narilllll na­

lIcL)cid ski 111 aral. \\ pryw~lI Il.\'ch s/.kolach ś rednich Jó/era Gold­
blat Kalllerlillg i Nicd!.ia lkowskiej . IV latach 1~1 7- 1 921 uCl.)'1 
tci. przej ściowo \\' pr ICIl1~ 'ski 111 gi Il1mlljull1 SlowlIckicgo. 

Glówll} Jll jcdnaki.c powolaniem Grnbillskicgo była lwor­
c/ość. byl prLcde \\ s/-Y'slkilll pi SnTI.CIll. jednym L najbardziej 
nicz\\'ykł! ch i orygina lnych " . litcrat uTl.c polskiej. Mol.na go 
jedynie porównać I. takimi wielkimi klasykami literatury fanta­
stycl.nej o rO /.glosie ś\\i,lto\\ym jak amerykallski roma nt yk 
Edga r Allall Poe lub niemiecki pr/.cdsltl\\ icicl fllnta st!'ki zg~­

lunku ni cs<.lI110\\ itosci i gro/.~ · Ernest Teodor AlIladeus/. Hof­
fmann. Grabiliski deb ill to\\ allicśli pominąć jego slabilltki je­
S/.CI.e. mlodziel'lCI0 tomik opO\\ iadat'1 l H:\jqllal\l'. /I" pO/J/ro ­

kach 11"/{f}:\ ' . wydany \\" r. l ~Ol.) wlasl1! III naklndclll) dopiero w r. 
II.) l X l.biorCIlI nowel .\"o lr:g (j r=1I ni:. który jako pierws/.y licl0' 
sic \\ jego bibli ogralii . Uloro\\<J li IlIU drog~ do cl.y lclni kó", i 
obja\\ili ś\\iatu literackielllu Karollr-0ko\\"ski i Wiłam Hor/.:­
CH. og lasL.aj~c w krako\\skich .. Maskach'· i \\" \\:1fsz.:Jwskich .. Pro 
:lrtc·· pr/.ychylnc reccll /je o k siąL.cc. która /.ostaln ll/.nana 1.<1 

maili fcs la cję mocnego i Ol": gi nalnego talcnlu. 
Na lat;'! d\\udzicste pr/.ypadl tei. jedyny w i.yciu pisarza krótki 

okres ro/.glosu i pQ\\odzenia . Jego pOLycj9 li tcrack:.} ugnlllto­
'\<ll: i ulllocniły d.1J sl.c cor:1I. s\\ietn icjs/.c tOIll! nowel: Dell/ol/ 
l"IIc/w ( 1 ~ 19. 1922). ,"':O/Olly pQtnik ( 1920) . .\"iesnmvlt'ilo ()!Jo­
lI'/e.';'C:' ( 11.)21 L Księga oglli(/ (1922) . • \ 'mJ/iętl1o.,:( (19] 0). W tym 
tei: okresie pokusił Sl~ Grabiilski o I.dobyci c tcatru . wystawia­
jąc w \VarsL..'l\\ie i \\" h:..rako\\ic drnlllat fanta stycl llY lU /h.: /Ind 
II/IW:C!II (ł t)~{)) oraz tryJogi~ dralllat~ CllUt Ladll.cki (I Y21). Rok 
1 92~ prt.) niósl pic", s/'l.iego powieść .. Sa l amandrę··. po której 
pojmdły sir; dalsze: C/eli Hnj(JI//{! /n (1926), K/as=tur i lIIor:e 

( 1 ~ 28) ora/. 11)'sJll7 l/ol/g U ( 1936 ), drukowana tel. \\"clcśnicj pod 
/Inkll.ioll! III tytulcm w najpocl.Y tnicjSL)'1l1 dzic lln.i ku I\rawskilll 
.. Wiek Nowy·· w r. EH I jako /\,.(;/ C:antlnlll'f1 . Grabi(lski byl I.. 
tlsposobicllia salllo tl likiclll . nic I~ lb i cga l o poplllarność. byl przc­
konal\:. L.C autclllycl.ll:J t"órClość nic \\")· magajakichś specjal­
lIy ch sposobów ; ll1t o reklall\~ , a ccni :.\C sobie \\) sako ni c/~llcl-

1I 0SĆ trl: mai si.; 1\.1 uboclU. l dala od wSLclkich kote rii i kapłi-

c/.ck literackich. IV dobie 
powszechnej konkurencji 
i komercjał i I .. acj i . która 
nieOlllim;:l:J rÓ\\llieżsltu­
ki. postawa taka spvcha­
la go z wolna \\' milcze­
nie i jakby post l'pujące 

7.<1pol1lnicnie. Z nieli cz­
nych pr~:iac iół i s/.c/.c­
rych "ielbicieli jcgo ta­
lentu dotr/.ymy\\.11i IllU 

wicrności jedynie I r7.)' ­
kowski. Hor l~'Cćl i Jcrzy 
Eugenius/. Plomiellski. 
Ich 10 inicja tywie i st<lra­
niom lt1wdlir;cl.ill pi sarl 
nagrod<r lit cracką miasta 
Lwowa, którel mu przy­
I.HaIlOW r. 193 I \\'uznaniu dla oryginalnej t\\ órc/.osci i Lu\\'agi 
na poważnie zagrożony stan jego zdro\\"ia. Było to jed~ ne w 
owych latach pomyślne dla niego wydarl.cnie. Nagroda OC,I li la 
mu nicwt\tpliwic kijka lat -0'cia 1I1l10żli \\ iając podj9cie inten­
s~'\\"ni cjszej kura~ii i co najważnicj s /.e pokrl.epila go moralnie 
jako I.nnk uznania. Mimo pogł~biająccj siC choroby do kOliea 
pracował nad powieścią która miała stanQ\\ ić punkt 1.\\ rolny \\ 
jcgo t\\'ó rc/.ośc i I.C wl.g l ~du na c:Jlkowitą climinacj.; pieT\\iast­
kn fant;lstyCLll cgO. Powieśc i tej . noszącej lytul .\f/J~l'Hy do cel/ ­
f{( /)onollY . UkOl1cI0Ćj lli: nie l dola!. 

Grabillski I.ostał jak gdyby ponownie odkryty po ostatni ej 
wojnic. Wrlanso,,·al go poniekąd jego przed lal\ lIczeli z VI 
ł YCI'<lkowsk icgo gilllll:.viulll i zarazem autor tego \\ spomnicnia 
\\ydająe w r. 11)59 ObSZcrlHllllonognlfi<; pl'. Tlrrlrc:m:i.· IIterac­
kn ,)'/I!JhIlO (;rahillskil!go (180 --1 936) ora /. \Y r. 19S0 publiku­
iąc w krakowsk im Wydawniclwie Liler.1cki llllr/.:lolllow! \\'~­
bór jego powieści i nowcl. V"; r. 1985 poleca 1 w;, bór nowel Gra­
billskiego we własnej scrii \\)'dawnicI.cj I. własnym posło\\' i em 

Stani sl:m Lem. W d\\1I tomikach popularnc. wysoko naklado­
\\e wydanie nowel I.aprc/.cnto\\':llo llajszcrsl.clllll kręgowi CI;:-­

telników polskich Wydawnictwo .. Iskl) ... 
Za granicą natomiast LainlCresowal si ę I\\órc/.ościć\ Grilbill­

skiego \\)'bitll! sl.wajcarski krytyk i Ilumacl. li lcratur slo\\"iall­
skich dr AJrred Loepre. a \\' Nielllc/.ech w latach Inl-19Sg 
ukalaly sir; aż cLtery wybory BO\\cł Grabillskicgo w t1umacze­
II iu Klausa Stacmllllcr:.l. Lottc Eckcrt i Kurta Hel ma w glośnych 
seriach Sil iatO\\)·ch nicsa nlOlI ilOsci literackich :.Bibliothek des 
Hauses Ushe'· i .. Phantastische Bibliothek··. IV Stanach Zjed­
noczonych pol ski milosnik Grabiliskiego Miroslaw Lipiliski 
\\") dnI własnym nakładem i wc własnym tłumaczcniu sześć ze­
Sl.! {ÓW \\ybranych prl.e/. sieb ie najznakolll.ilszych nowcl pod 
wpolnym t)1 ulCIll n,c Grabi/iski Render. Nowele Grabillskie­
go /.lIa ltll.ly si91ei. w no\\ ojorskicj antologii literackiego hono­
m Tnles b.l ·.\ !ouIIIIgh/ . \\'! da nej \\' r. 19R4.J prLC/. J ess ikę AJlwn- . 
dl' Salmonson. 

Grabillski był pisarl.ellll.ladnym innym t\\'órcą nieporów­
n) walnym. Litcratura pol ska takiego prLcd nim nie miala. Niby 
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wszystko jest w tym jego pisarstwie takie S3 mo jak w życi u . 

Miasto. domy. ulice zwyczajne jak codzienność. jak ona zanu­
rzone w owej beznadziej nej sza rzyźnie. co opada na nic spo­
pielałym ca lunem nudy i monotonii dn i. które niczym siC; nie 
różnią od siebie. Wszystkie jego historie dzieją się jak gdyby 
tuż obok. pośród nas. w tym sa mymnieodmicnnic pejzażu . lUk 
na wskroś wiadomym. że przesuwamy s ię w nim co dzieli na­
\vet go nic \viw..ąc. nic doslrLCgając. Takie jest to \\'Stęp nc. zludnc 
wrażeni e. gdy siC; z tym pi sarstwem po raz pierwszy \\" spotka­
niu czytelniczym stykamy. Ale gdy się głębi ej w nie wejdLie. 
owa rzeczywi stość znajoma zacznie si ę stawać coraL bardziej 
obca. ni esamowita. przejll1uj ~lca dreszczem nicpojc;tego l ęku . 

W lej dziwnej . niepokojącej opowieści pospolite domostwa z.:1-
czynają ujawniać jakąś ukryt ą \V nich. swo i stą i tajemniczą du­
sze;. Przestrze l) wypromicniowujcjakid groźne fluidy i energie 
psychiczne. niebezpieczne dla przygodn~'ch micszk'lIicó\\'. Po 
schodach późnym wieczorem stąpają w górę c0jeś ciężki e kro­
ki. Odchy lające si, skrzydla nic domkn i, tych drzwi zdają si, 
ukrywać czyjąś niewidzialną obecność . Monolonnn melodia 
deszczu. tłukącego bez kOllca o szyby okien. szamotanie się 
wiatnl w c i emnościach noc!'. wypeł niając ca l ą przestrL:c li do­
kola budzącym l ęk uczuciem ni esamowitośc i . Świa t t;dajc siy 
l.a lracać swe normalne wymiary. MiesLkalic~' tego świata mają 

pozór ludzi /.\vyczajn~'ch . nosz<\ pospolite tULurki i kapclus/.c. 
oddają siQ najbana lnicjslym zajęciom . ale gdyby zajrzeć im w 
oczy. dostrzeglob)· s i ę IV ich spoj rzeniujak i ś bl)'sk obl, du, ukry­
tego sza lct'l stwa lub L.apatrzcnic się wjakąś przeslrzeli bez kOll­
ca. s i ęgającą poza znane i bezpi eczne mbicże świata widzial­
nego. Cala twórczość Grabit'lskicgo była laką nieu stającą próbą 
przcdnrcia się \\' ową rzcczy\\istość nieznaną i tajcmnici'...:l. ukry­
wającą s ię poza zmysł owym pozorelll . 

Talent Grabillskiego ujawnil siQ najpel ni ej \\" nowelach . 
poetykę tego gatunku opanmral nieomal w stopniu absolutnym 
i uczyni I len literacki rodzaj glównym polem swojej pi sarskiej 
(Ik t ywnośc i. Nowelc Grabiliskiego swoją doskollalq architekto­
niką zdają s i ę prl.ypomi !lać idca lu)' ś\\i at operacj i matcmatycz­
nych. Po przeczytaniu każda nowela przcdstawia s i ę jako ró\\"-

Adam Warta Iski 

Bełz 
Belz byl jednym z hi storycznych grodzisk Ziemi Czer­

wiet1.s ki~j . usytuowanym na obszarze ciągłych zmagali. dwóch 
kształtujących s i~ organi71TIÓ\V pmistwow)'ch ~ Polski na 
7.1Chodzic i Rusi Kijowskiej na wschodLie. Przechodzi I ll11icn­
nc koleje, będąc we wladaniu królów polskich. ks iąi'lt ru­
skich i li tewskich a przez krótki okres królów w,gierskich. 
bo z ramienia króla Ludwika Andegewmiskiego r2<ldy w jego 
imieniu sprawował tam k s iąi.ę ś ląski Władysław Opolc~·k . 

Bclz odda lony jest od Lwowa okolo 11111 km ,r kieflmku 
pólnocno-7.lchodnim l eży w widiach rzeki Solokiji i jej do­
pl)",u Rzecz)'cy. W początkach XIV wieku dos tal si, Belz w 
posiadanie książąt litewskich z którym i stac2<11 walki Król 
Kazimierz Wielki . W I ~-I9 ro~·u Kazimierz s tanąl osobiście 

na czele wielk iej wyprn\\"y i zajął wówczas fnkt-.vcznie Lwów. 
cnią Ruś Halicką. Chelm. Belz. Brześć i Wlodzimicrz Wo­
IYliski. Wypr(lwy króla na Ruś. czc;sto w sojuszu z Wr;grmlli 
trwal y aż do 1366 roku tj . do zawarcia pokoju z Litwą. Po 
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nanie o wielu ll ic\\~adomych . w którym wszystkie zagadko\I,.'c 
symbole ZaSia ły rozwiązane i wym ienjone na konkretne zna­
czenie. Nowelistyka Grabi,\skiego nalel..ala do tego szczegól­
nego rodzaju, który Anglosasi określaj ą fachowo jako horror 
SIOl:\ ' lub weirdficliol1. ni esamowita opowieść \vywied:c.iona z 
mrocLllej otchlani świata grozy i I ~kll . Literatura tego gatunku 

dziala przede wszystkim nastrojem, a nastrój wylania się i 'vJ'­
wiązuje z samej już przestrzcnnej i czasowej lokalizacj i zda­
rzc,·1. Grubi,·,ski mial w t)·m 2<1krcsie swoje najśc i ś l ej osobiste 
upodobania . Lubil piękno póź.nej jesieni, c i szę ustronnych alei 
cmentarnveh. szelest Llot,ch i purpuro\\,-ch liści pod stopami 
Z<lbląkanego przechodnia. kochał kmch,·. mclancholijny wdzięk 
rzec/,y przcmijających. Lubil miejsca samotne i opustosu11e 
domostwa. w których .. strasz)'·. przygaszoną kolol) styką 
zmierzchu. Noc byla dla niego porą, IV której najlatwiej s i ę od­
czuwa kontakt z 'l .. aświa tcm . kied~' świeca na stole migoce wą­

tlym płomyk i e lll. z mrocznych kątów. spoza za słon i ci9L.kich 
kotar wy łan i ają sir; dziwaczne cienie. zdając sir; zapowiadać to 
coś. niewyraża l ne. zagadkowe i groźn e. co clll i siC; w nicprze­
niknionych ciemnościach nocy. Karol IrzykO\\"ski. znakomity 
kl~1yk. wychowanek. jak Grabillski. Uniwcrs)1elu Lwowskie­
go i przyjaciel pi sa rz.a. zaleca ł cZ~1ać opowieści Grabil'lskiego 
późnym wieczorem zimO\vym. przy drwach plonących na ko­
minku. gd7jeś na wsi. gdy na dworze zawiemcha mokrym śni e­

giem dmie, a wilki gdzieś wyją. Zamknąć radio i s l uchać. czy 
wiatr okna nic otworzy i nic nawionie do izby czegoś ni eokre­
ś lonego. W tych Z<l leceniach. któl}'ch nic na lcży brać doslow­
nie. jest jednak bez wątpienia wiele s luszności . Lektura Gra­
billskiego wymaga szczególnego przygotowania. trzeba s i ę nie­
jako psychicznie .. nastawi ć"" i uwierzyć wraz z autorem w ist­
nienie tych zjawisk tajemn iczych i ni epokojących , które prz)'­
\\"ol~'wal wysilkiem swojej pi sa rskiej wyobraźni Stefan GrabiI'l­
ski ... odgadywacz zaświatów"" po bezdrożach tajemnic. Najwier­
nicjsi 1.clŚ prLyjaciele Lwowa. którzy cz~śc i ej odwiedzają swo­
je rodzilule miasto. powinni przy najbli ższej okazji zaj ść na 
Cmentarz JHno\\'sk i i odna l eźć być może ten 7.apomniany grób. 
j eś l i w ogóle jeszcze i stniąj c. 

śmierc i Kazimicr2<l Wielkiego Ludwik W,gierski 7.1f2<ld Rusi 
Hali ckiej powierzyl księciu Wladyslawowi Opolczykowi (rok 
1:172) . Niedlugo potcm w rob, 1376 Litwa oderwala od Pol­
ski ziemi , chel mską i bel ską alc rok pÓlniej po trwając)'m 

przeszło 7 tygodniowym oblężeniu Ludwik Węgierski zdo­
byl 71unek bel ski , urzędy przekazal starostom węgierskim i 
praktycznie doprowadzi I do oderwania ziemi belskiej od Pol­
ski . W 1387 roku Jadwiga już jako żona króla Wladyslawa 
Jagiełł y \\~'pra\\·iła si, nn Ruś Halicką. u stmęla z niej staro­
stów węgiers ki ch i ponownie podporządkowa l a ją Pol sce. 
Ziem ia bel ska natomiast \\' tym samym roku przeszła pod 
panowan ie Siemo\\ila IV. ksir;cia mazowiecki ego. któremu 
jako S\\·ój posag \\ niosla sioslra Jagielly, Aleksandra poślu­

biając Siemo\\ iw. Wc wladaniu Piastów mazowieckich którz)' 
b"li le'Ulikami króla pol skiego Belz pozostawal do roku 1462. 
Po śmierci Siemowita VI zostala ziemia bel ska in.korporo­
wana do Korom· a Belz aż do pierwszego rozbioru Polski 
stal się sto l icą województwa bel skicgo. R2<ldzil nim woje­
woda i trzech podlcglych mu kasztelanów - w Belzu. Luba­
czowie i Busku. 



", 

Duże nwczenic din Bell.a mialo przyl.nanie mu na po­
czątk u rządów ksi,cia Władyslawa Opolskiego - już 6 paż­
dl.iernika 1:177 r, prl.),,'ileju - mocą którego kupcy litew­
SC)' wiol.1C)' sól do swej OjCZ)'L11)' z Rusi poludniowej - byli 
zobO\l'iąza ni przejei,di,lĆ prl.ez Bełz i lu mieć swoj e sk.1adv, 
Ten tak \\a i.ny przywilej pr Lycl.yn il s i ę do oi.~,,\'icn i n han­
dlu. LI tym samym do rozwoju miasta . Przywilcj ten zostal 
potw i cr~lzo llY p~zcz króla Zygmunta A UbrtlSW w 1 5(l~ r. na 
scjmie \\ Piotrkowi e. 

Dzięki przvchylnośc i ksi,cia Opolskiego Belzz ma ł ej 0 5" ­

dy z \\arawnym /.amkicm roZ\yinąl si<; i nabral cech mi ej­
skich i w roku 1:186 otTz)' I1\,,1 prawa magdeburskic, Z ksi, ­
ciem Siemowitcl1l wiąże s i ~ sprowadl.cllie do miasta Belza 
Dominikanów iwybudowanic d ł a nich kośc i oła i klasl.tom 
\\' I ~ 9-ł. r. Dla utrzymanin /llkonników ksiąl~ prleknzal im \\' 
ui.\' tkowa nie pob łi s ki e wsic Liski. Kośc i asz\'n , Witków i 
Radków, Kościół zostal \\" budowanv " stylu gotyck im. alc 
nie bylto pic""sz)' kośc i ól rzymsko-katolicki \\ Belzie, Pruw­
dopodobn.ie pi elWsz)'m kościol em w Bell.ie b\'1 kośc iól ek Ś\\' , 

Kati:lr/yn)' tlSyl1łO\\'CIIlY na I.amku. Oominiknnie prace; dusz­
pas t e rs ką prowadzili do roku 17X4, to jest do czasu kiedy 
k ł a sllor ulegl kasacie prl.el wlad/e austriackie. a kośció l i 
gmach klasztonl\' I.ostal\' oddane na potr/,eby para fii rt.)'m­
skokatoliekiej , \\ Bellje, Na przelomie XV III i XIX w, ko­
śc ió l zostal poddan~' gruntO\\11C11lU odnO\\ieniu. w \'v~' niku 

CI.cgo lalmcil dawny chnraktcf gotyku i alf /.ymal cechy ba­
roku, Powstal tl'lko bel. 1111ian starl' ollar/. kamienn)' i wiel­
kie epi tafium, a w zakrys tii portret rundatora kościol a i kla­
SI.10 Jll Siclllowila I V. 

Nie b)'1 10 jed)'n)' kościól i klasztor obr/lldku laciliskiego 
\\ Bcllic. KaSl.lclanka \\ ilcllskn Zo fia Chodk icwi c/.ó",na 
u[\\orl.)' l" \I' 1635 r. fundaej " dla siós tr z.lkonu Sw, Domini­
ka. dla któl')'ch I,okupila \\ mieśc ie gllll1t pod budoWlO ko­
śc i o l a i l..Jns/.lonl i nadnłn im wid Slaje. PO\\)"i.s/-"1 rundacj r; 
I,atwierdzil \\' 1647 r. król Wlad\'sla\\' IV na sejmie warSh1\\'­
skim . .. Za zgodą" slcchstanó\\'. runda~i e; panien /.nkonnych 
belllich 'de nO\'o Radice' od \\ i elmożnej Zofi i l , I-;,orabczo­
\\a Chodkiewic/.ó\\ ny. kaszlclanki wi lcl'lSkicj . Le wsiq Staje 
i I. placa mi . na których klas/.lor i kościół zasadzony aprobu­
tem)' 

POdj, ta budowa kl asztoru i kościola Domin ika nek na 
przedmieściu miasta - I.os laln przen\'ana w 1648 f .. a to co 
Lfcalizowano uleglo 1J1iszczeniu prze/o woj ska Chmielnickiego 
(analogiC/.nic jak lO stal o si<; l klasl.torcm i kościoł cm Panien 
Blygidek w Soka lu), Ponowną budo\\', t)'ch ob iektów podj ,,­
lO dopiero w 1653 L. ale jUL w nowym mi~i scu w samym 
mi eśc i e na mocy pri'.~'w il cju króln Jana Kazimierza. danego 
na sej mi e brzeskim \I' 1653 r, Tak więc klasztor i kośc i ól 

Dominikanek pochod l.il l. dru giej polowy XV II w, - \\' st)'­
lu barokowym i prLctrwał podobnie jak klasztor Dominika­
nó\\" do roku 17X4 - to jest do kasat)' klasl.tolll Domi nika­
nek. W tymże samym roku wladze austriackie oba obiekty 
prl.ekaza ł y w użytkowanie parafii obrządku greckokatolic­
ki ego. Kośc i ó l /.andaptowano na cerk icw. Uchowaly sir; do 
11)~9 r. jedynie dwa boczne oltarLe w stylu rokoko\\)'m. 

W jedenaśc i e lal po \\'l ąCl.eniu I.iemi Belzkiej do Polski \\' 
1473 r. Bell. padl o fiarą poiaru, podczas którego zostal do­
sl.czętni e 7l1i s/,cl.on\', Miasto jednak po\\oli sil' odbudo\\)'­
walo. d/.i,ki ulgom jakie ul.)'skala stoi iea \\ojewód/,t\\a bel z­
kiego od króló\\ pol skich, W 1497 r. miasto 111l1sialo już b\'ć 

odbudowanc. ponieważ w Bdzic /~trzymaly siC na chwilo­
II}' postÓj oddzial)' Krzy;>aków z wici kim kOl11tlll'em Janem 
Tirenem na cl.ele, Zgodnie bowiem I. wallll1kami traktatu to­
flulskiego Krzyżacy b~'li zobowiązani do stawienia siC na 
we/wanie króla polskiego (którym \\' tym c/.3s ic był Jan 
Olbrachl). by wzi, li udział II' 11}'Prawie przeciw Turkom i 
Woloehom, Oddzial\' krzyżackie pOdą;>.ljące na punkt zbor­
n)' 1\)' /11aCI.On)' pod 'LlI'o;vem przechodzili przez Bek gdzie 
miel i tl'mC711sO\I)' postój , 

W 1499 r. T"tarzy spustoszyli Belz i okolic" zdob)wają 
ogromne lup)', Przewidywana pomoc przybyla jednak za 
póżno, co umożliwilo Tatarom opuszczeni e ziemi belzk iej 
bel. więksLych strat. Ta bezkarność spo\\lodowaJa. że \V 1502 
r. Tntart)' ponO\\'i li napad na Belz niszcząc go calkowicie, 
Polm. \\ zniccony w clas ie napadu przcl napastników stra­
wiJ miasto jak również wszystkie dokumenty dotyczące wszy­
stki ch prZ)~\' il ej ów , jakie miasto otrz)'malo dotychczas od 
polskich królów, 

Na prośb, zrozpaczonych t ą s tralą lllieszClan beltkich, 
król Zygmunt I powoi al czteroosobową komi sj I' - kasztela­
na Daszlawa l Radzanowa, wQjskicgo Pa\\la L Obroi.ek: 5ta­
rost" Jerzego z Orchowa i wojskiego Jedrzeja MaldrZ)'ka , 
Komisja na podstawie zeznm; siedmiu l.apr7.ys ie;i.onych ś wiad­
ków stwierdzila jakie prZ)wi lcje miasto posiadalo i 11}'niki 
swcj pracy przekazali królowi. W oparciu o stwierdze nia 
komisj i królewsk iej, król Z)'gmnllll pOl11órnie 11}'dal miastu 
I.ez,,"olenje na poslugiwanic sir; prel\\'em mngdcburskim. uiyt­
kow"nie rzeki Rl.cez)'e)', na pobór mostowego, na posiada­
nie gruntów i wsi Przes inowH. l\\"olnil od ś ",iadcle ll na rLCCZ 
I.amku. wznowi! jarmmki na Zielonc Święta. 5\\. Michala 
oral.: na cotygodniowe targi w poni edziałki . 

Na pocL4tku XV II w. \\'zmocniono obronność l.ilIllku i 
miasta. Dobudowano nowc baszt.\'. wybudowano nowe mury. 
W roku 1620 s~jm w oparciu o opin ię hetmanów. któ r~' tl7Jmli 
Bel l. .. za przyległy granicom nicprz.\~ a c icla" orlckli. że /.a­
mek ma być dobrze 7aopmrzollv w strzelb,. proch i ludzi , 
Slłachtn chroniąca sie; do zam~l.l lobowiąLana byla do l abra­
nia le sobą i.ywnośc i na pól roku i slnwienia siC,," ul.broje­
niu , NaleL)' sądzi ć. i.e l.a mek belski b)'1 dobrl.c urort)·r,ko­
wnny i dobrze zaopatrzony \\' broll i żywność. jeś li \Y 164g r. 
oparł siC; naw[t lc wojsk Chmielnickiego i wytrl.~mał obh;i:c­
nic. Celem ulrl.)'mania ". dobrym stanic fortyfikacj i micj­
skieh sejm u chwalą I. 1655 r, upoważnil starost, do \\ 1.I110C­

nienia rortyfi kacji. a kOSI.1y I. l~Jm Z\\ iąwnc pokt)'Ć z docho­
dów starostwa, Dalsze jednak woj n)' przerwali" rol.\\ój BeI­
za. ludność miasta zuboi.ala i nic mogła ponos i ć dotychcza­
smvych ciężarów. 

Przeprowadzona po 1I'0jnach kozacki ch, szwedzkich i 
najeździ e Rakocl.ego na poludniowe tel')'toria Po lski lustra­
cja Bclza w 1667 r. \\)/kazala Sl11utll.\' obraz upadku miaslil i 
nic wspomniala nic O zalnku, wobec czego 1ll07.Jla domnic­
mywać, że w tym czasie zamek byl już \V tak zJym stanie. że 
nic byl obiektem 11'ar1)'m 11'7.l11ianki lustratorów, Wg op isu 
lustratorów miasto b)' lo Illi szczone zupelnie - uchowało si, 
w nimt)' lko :17 domó\\' nadających się do zamiesl.kania , Dal­
sze /ltbo;>,eni e mies/J<ariców Bell.a i okolicl.t1ej szlachty mia­
lo miej sce 1\' 1702 r. kiedv to wszystlie kosztowności szlacht)' 
i micslclan noi.onc \\' kłasztorlc Bernardynów \\ Sokalu 
przed wojskami szwedzk imi. zostały przez nic zrabowane ze 
skarbca klasztorncgo. 
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Po pien\'sz)'m rozbiorze ziemia belzka. a l)~n samym Belz 
dosta ły s i ę pod panowanie Austrii. W tym czas ie starostwo 
bel /kie b\'lo w posiadaniu Stanislawa Potockiego. R7Ad au­
str iacki zlikwidowal starostwo bell.kie w 178:1 r. i przeniósl 
s i edzibę obwodu z Belm do Żólkwi. W pi ęć lat pM-l1iej zo­
stalv zajęte przez wladze austriackie dobra starościńskie to 
jest' Belz z lanem wójtowskim i wsiami Góra. Kuliczków, 
Sielce, Parchacz. Następn i e wsie te zostal\' sprledane peLez 
rząd austriacki i tak : 1-1.111 ,1811 lan wójtowsk i gminie mia­
sW Bell. 7~1 kWOlI' 5,150 zł r.. n 11.1819 Górę i KulicLków 
Antoninie Kn\jcwskiej l.a 26, 115 zl r .. Laś Siedlce i Parch acz 
z przysiólkami oraz wieś Nosale ze starostwa mostowskiego 
na li c~ ·tacj i hr. Adamowi Ożarowskicl11u za 53 .00S 7J r. 

W wieku XIX- t~"m za czasów austriackich Bell pozba­
wiony rcjollo" 'ych urz9dó", administracyjn:'ch przenies io­
nych do Żólkwi. stal s i ę mai "m prowincjonaln\ m miastecz­
kiem. 

W cZ.ls ie woj n)' polsko-ukrailisk.i~j Bell b\'lterenelll walk 
z Ukraiilcami od 17.11 1-1-1.05.1919. W walkach tych od/na­
cz)' la s ię gnrpa pod dO\\'ództwem gen, Berbeckiego. W sierp­
niu 1910 r. Belz zostal zajęty pr lez amlię Budionncgo i od/\'­
skan)' zostal 1,119, 1910 r. przez odd/ial\' polskie. 

W 191 1 roku Bel l. licz\'I ogólem -1 1-18 mieszkariców -
\\' tym 110-1 Polaków, 91111 Ukrai liców i 111-1-1 Ż\'dó\\. 

W c iągu wieków \\' Bel/ie obok spol eclllośc i polskiej i 
ruskiej powslilla spol eczność tr/ecia: i,\'do\\ ska , Ju i \\' 1-11 :1 
r. istni al \\' Bel/je cech krn\\'có" i:ydo\\'ski ch. W rokll 1:':'0 
- Bell. I.amics/.kiwnlo jui. okola 2()() osób wyl.lmnia Illoj i:c­
slOwcgo. a \\. 1765 r, bylo 716 osób. Ten macl.ll)' \\ aost 
i losci Żydów \\' micścic by'l wyn ikicm Lc/,wo lenin \yydnnega 
im \\ 1517 1". pflCL króln Zygllluntn Stmcgo na /Illll ies/.kiwa­
nie i hnndlowan ic \\" Bel/je i pOl\\icrd/,onc:go prlcl króla Zyg­
munta Augusttl \\ l :':'0 L 

Konkurencja kupcó\\ i.)'c1O\\'skich \\' XV I w. musiala b)'ć 

l .nac/.!\{! i odc/.lI\\'<lIJl<l, ponic\Y<lż I S. ()I . I.:'.:'7 r .. lo jcst \\' 71n1 
pói.nicj od wydania przy\\ il~jll Żydom . Zygmullt August ogrn­
nic/.a ich swobody. I (nk : labranin Żydom sl.ynkownnia mio­
du i innych trunkó\\ . ( Pfll\\ o szynko\\'an ia dos tnj ą ty lko chfl.e­
śc ijnnic) . Żyd /j . I-.1Órl.y ni c stoso\\a li si~ do lego l,akaL.lI mie­
li być karall i gr Iy\\ l1il \\ wysokości 200 1.1 P - które to sumy 
mial y zas ili ć fu ndusl. ob\\arow<ln ia minsta. 

Znkn/. królewski ograni c/.njqcy c!.~ścio\\'o s\\obod9 Ży­
dó\\ początkO\\ o b~ I slosowany rygorystYCl.ni c i z biegiem 
la t pr/.cstallo go stoso\\a ć . 

Jak wspomniano. Iuslrncja przeprowadzona " . I ()() 7 L wy­
ka/.nla oplakrmy slan miasta. WÓwCI.as to. rada miejska I.C­

I.\\olila Ż~dolll na wolny handcl. IW I"ljmowanie opustos/.a­
Iych domów i blldO\Y9 nO\\-ych nmyet w rynk u. l.obO\Yi ą/ .. aw­
s/.y ich do pOllosl.eni n ogó lnych św i nd clel'l i ci9i.aró\\. Ze­
I,\\'olono tei, Ż\'do lll na posiadanic wlasnego sądu kahalnego. 
Zubożen i e ludnośc i chrześcijmi s ki ej \\' Bellje spowoclO\\"nlo 
dopus,czcllie Ż,'d ó\\' do ró\\ n)'ch praw i obo\\ ią/,ków ,chfle­
ścijnllami . To IJó\\JUlIli c \\' prawach spowodO\\al o I. biegiem 
C1.1Sll nap l ~l\' \\ y/Jla\\'Ców moj i.cS'l.o\\"cgo \\~· /.nania do BeI­
l .lI i la Irt:ccia s polccl..lloŚĆ miasta liczebnośc i ą przcwy7.szyla 
l .lwc/Jl ie c hrl.cśc ijnn . tj . Polakó,,' i Ukraillcó\\'. 

To sukces\'\\nc l\\ i ęksLanie s i ę ludnośc i i,l'c1owsk iej sta­
lo sir; pw'cz\'ną. i,e Bell, stal s i ę jednym I oś rodków ruchu 
chasyd/.kiego l.ilpOCl.ąl kowancgo prl.c/. Elcnzara Isrncl Bani 
Shem IO\\ z RO/,dol u. 
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Z końcem XVlI l w, powstal na terenach ówczesnej Gali­
cji Wschodniej ruch chasydzki. Byl to ruch religijny stanD­
wiący reakcj ę na sformalizowany judaizm rabinicznej oligar­
chi i kahalnej. ZwracaJ Si9 on do zubożalych mas żydo\-vski ch . 
8 \'la to mistyc7.na doktrvna nawiązująca do kabaly. traktują­
c~ rzeczyw i s IośĆ jako e·manację .. wyższego świ ala " . Z bie­
giem czasu chasydyzm ule gl różnym wynaturzeniom. przy­
jąl 7.asadę przekazywania godnośc i cad\'ka IV obrębie jedne­
go rodu i \\' efekcie sial s i ę ośrodkiem wszel kiego zacofania i 
braku tolerancji , Z CZ<lSÓ'" chasydzkich L XVIII \\'. Z<1cholVa­
la s i ę do 1939 r. w Belzie nieopodal r\'Oku piękna synagoga 
IV stylu polskiego renesansu z attyką. 

W cZ<1s ie pienvszej wojny światowej Żydzi przed nadej­
śc i em Rosjan - w obawie pogromu - w większości opu­
śc ili Belz ewakuując s i ę do terenó", nie objętych walkami, 
Znany i s ł awny \\' tym c7.as ie rabin i cadyk bel/.ki Ber Isacher 
opuścił miasto z radliną i I.a tr~·mal siC na okres wojny \\ 
miej scowości Ratl.\\'ar na Węgrzech . ktore przej ściowo stal o 
siv ccntmm chasydów. PO\\fót rabina Ber Isachcra do Belza 
nastąpi I dopiero \V 1922 L , a z nim wróciIn 7J1aC7Jla gnlpn 
Żydów. Ten powrót sławnego rabina spowodował ożywi e ni e 
gospodmcze miasln. pr!.cwaiJlie wśród ł udności żydowskiej. 

T)siącc chas)'dó\\ pr0:ieidL.alo bowiem do cad)'ka, któI)'ch 
obsł uga slanowila iJódlo ulI·I.~· l1l a n i n si9 stalych miesl.kmi­
ców. 

Dmga wojna światowa przynios ł a zagladc; ludności i.y­
dowski cj przeprowad/.oną pr/.e /. Niemców. Jak podają t ródla 
i,ydowskic l , Belza ocalalo jed"n ie 110 Ż) 'd ó\\', a b)'lo ich 
ponad :1 tys iqce, 

Bcl/.- co nalei.y podkreś li ć /.\\"iązan)' jesl z dLicjami cu­
downego obraLu Matki Bożej Częstochowski ej . Wedlug le­
gendy podarowany zostal przez bizant")jskicgo ccsarl.a Nice­
fora cesarzO\\'i Karolowi Wielkiemu \\" roku 80:1. Karol Wielki 
mini go o riarO\\ać ks ic;c iu ruskiemu Lwo\\ i. synO\\ i ksiecin 
Daniela Halickiego. który umieścil obraz \\. zamku belLkllll. 
Stqd \\' roku I:1Rl ksiąi,ę Wladyslaw Opoicl\'k labral go i 
umieśc il w lIrllndO\\illlym prl.cl. siebic kościele i klasztorzc 
00. Paul inów na Jasncj GÓr!.c. 

I nną \\ersji; poda l ZimofQ\\ iCI \\ ' S\\ojcj hislor ii Lwo\\a. 
f\ ló\\ i ona, i.e obral.l\lalki Boiej . ma!o\\any prlcl św. Lukn­
S/.1 plRI bi/.1nt\jską ksici,niczk, dostal s ię \\' ręce księcia 
\Vlodl.imicfl.n \Viclkicgo n nnSlt;pnic pr/.cs!.edl na ,, · I asność 

ksiqi.l1t halickich . Ksiąi.9 Le\\' mial oddać obra;; mskim mni­
chOin. klórl.y prl.echowy",ali go " monaSler/.e św. Onurrego 
we Lwowic ai . do C/.HSU \\ którym książę Wladysl<l\\· Opol­
c!.yk odebrawszy go stamtąd um icśc ił w I ~~n r. \\' CI.t;s to­
chowie u 00. Pau l inów. 

W monografi c7.n~·m op racow<lniu .. Jasna Góra-- (wyd. 
Lódż I <)Xl) jej autor ks. Wincent\' Zaleski piSIe, ie obraz b'" 
ukryty na lnmku \\ Bel/ie i odnnla/.l go k s i ąh; Wł adysia" 

OpolcZ\'k, Stąd b\'ć moie \'ia Opole prl)wiózl ob raz na Ja­
s ną GÓrt;. O odnnlc;.icniu cudO\\ !lego obral.tI Mntk i Boi.ej \\ 
Bell.ie pis/.c ró\\niei Jnn Długa51. jnk te? o przckaLlllli u go 
00, Paulinom nn Jasnej GÓrl.e \\ Kata logu Biskupów Krn­
ko\\skich. 

Bell, \\ raI, I Kn st\ nopolell1 nale i~ll do roku 1951 do Pol­
ski. Dopiero l . II.W. korekul grnn icy pnll sl\\'O\\ cj \>" rejonie 
Soka la oba miasta l,nalatJ\' sir; po stroni c ZS RR a obecni e 
nalei"1 do Ukrainy, 



Z lwowskiego lamusa 
Rozmaitości. Pismo dodatkowe do Ga­

zety Lwowskiej nr 31, rok 1835, s. 247 Rozmaitości. 
Ze Lwowa. 

piGllIO b(lbatkowc 

cI o 

1--Z drukarni J Schnaydera wyszło 11' rb. 
dzieło pod nazwą " His/oryja miasta Lwo­
wa, krółestw Galicyi i Lodome/yi stolicy. 
z opisaniem dokładnym okolic i potrójne­
go oblę::'enia: przez Bartlomieja Zimorowi­
eza, komu/a niegdyś lego miasta, od naj­
dawniejszych czasów aż do roku 1672. po 
łacinie napisana i be::: wszelkie$o użytku 
prze::: /62 lat \\I rękopiśmie zakąrnem IIk/y­
la, a teraz na żqdanie powszechne pracq 
Marcina Piwockiego, nauczyciela HJlmollJ' 
IV c.k. szkolach gimnazjalnych lwowskich, 
na język polski przelożona. i legoż nakla­
dem::; dodanym wi:::erunkiem LII'oll'a i Wy ­
sokiego Zamku. jeszcze przed rokiem /600 
II ' Kolonii IIJ1ciśnięlym. II J ,dana. Slyszeliś­
my, że szanowny t/!lmacz pracuje obecnie 
nad przekladem Jakuba Sobieskiego Woj­
ny Chocimskiej i że później zamyśla lI 'ydać 

w przekladzie: Kronikę miasta Lwowaj,ks. 
Józefowicza będącą niejako dalszym ciq­
giem HistOlyi Zimorowic:::a. 

Ga~ety Lwowsliiei. 

(przys łal p. Adam Roscnbusch z Monachium) 

Stanisław Skibiński 

1836. 

L w ó W, 
Nnl\łaclem Rcdal\cyi. 

Kronikarskie zapisy z lat cierpień i grozy 
w Małopolsce Wschodniej 1939-1946 

W nurcie literatury h i s t oryczno-pamiętn ikarsk i ej ostatniej 
doby pośw i ęconej Kresom Poludniowo-Wschodnim II Rzeczy­
pospoli tej. warto odnotować świeżo opubl ikowaną ks i ążkę Ks i ę­

dza Pralata Józefa Anczarsk iego pt.: "Kronikarsk ie zapisy z lat 
c ierpieli i grozy w Malopo lsce Wschodniej 1939-1 946" (Kra­
ków 1996)* 

Jej autor otrzymal święcen ia kaplallskie w obrządku łac iń­

skim we Lwowie 1939 r .. po czym sześć kolejnych lat spędzi I 
na ki lku wikariatach na terenieA rchidiecezj i Lwowskiej. Wcze­
snym latem 1946 r. - podobnie jak inni Polacy - zostal zmu­
szony do ekspatr iacj i na tzw. Ziemie Odzyskane. Tam przez 
kilka dzies i ęcioleci współtwo rzy I zręby organizacji Kośc i oła 

kato lick iego, zaangażowany w adm in istracji kościelnej oraz w 
duszpasterstwie. W srerach duchowiellstwa polskiego w kraju i 
na em igracji znany jest z niezwykle popularnych oraz poszuki­
wanych ki lkudzi es ięc iu tomów zbiorów kazań i hom ili i o wie­
l orysięcznych nak ładach . Aktualni e przebywa na emeryturze. 

Naj nowsza, omawiana tu publikacja, odbiega mely torycz­
nie od dotychczasowego dorobku pisarskiego ks. Anczarskie­
go. Posiada ona bowiem wszelkie walory cennego dokumentu 
historycznego O charakterze kroniki , a raczej dziennika. Autor 
z godną podziwu starannośc ią prowadził na bieżąco notatki od 
4 VIII 1939 r. do 23 V 1946 r .. rejestrując wlasne przeżycia i 
obserwacje z autopsji , bądź dokumentując przekazy innych re­
latorów. A trzeba przyznać, iż historia tamtych lat na rubieżach 
Rzeczypospolitej obfitowala w p i ętrzące s ię w zawrotnymtem­
pic dramatyczne wydarzenia. Najpicnv wybuch II wojny świa­

towej , wkrótce potem sowiecka inwazja i era )Inowego porząd­
ku": czterokrotne deportacje polsk ich obywate li w głąb Rosji 
Sowieckiej, lawinowe aresztowania, represje względem Kościo­

la katolickiego i pozostalych instytucji życ ia publicznego, sze­
roko zakrojona kolektywizacja oraz sowietyzacja społeczeństwa. 

Po dwóch latach przyszla okupacja niemiecka oraz eskalacja 
antypolskich i antyżydowskich wystąpieil ukraillskich nacjona-
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li stów. \Vreszcie <lpOgCLlJll wspomnianych procesów: przyl11u­
SO\rJ ekspatriacja Polaków na Zachód. PocLątkowa detennina­
cja pOI.OSlalWl I.a \\'szelk,\ cen~ nH ziemi ojców pr/,e rodził a s i ~ 

llicba\\ CIll pod \\p l.''I"clll terroru Llkraillskiego i sowieckiego 

szant a/u w bezradn<i rezygnację, zakOllczoną l1l(l sO\yym exo­
dusem za lini 9 \;Yisły i S.lIll1. 

Wszys!.kje wspol1miane lu pobiC'lJl ie wątki mają swoje \rier­

ne odbi~ i e w prac\' ks. Alle7.1 rsk iego. Relacje te nabierają dla­
tego \\yjąlkowej \\prast wartośc i. gdyż odzwi erciedląją OdCLU­
cia. emocje i przeżycia I·I.\\' . przecic;tnycll ob)\ratcli l..aró,rno \Y 

prowi ncjollHlnych \\ioskach_jak tei. \\' powiatowych miastecz­
kach czy wojcwódi'kich - na owe czasy - metropoliach. Na 
s7.c7.ególn -1. uwagę zasluguj e postawa autora \\ odniesieniu do 
drażliwej kwesti i polsko-ukrail·,skiego konniktu podelas II 
wqj ny świ a l owej . Ks. AncI.arski nie ukl;'\\'J sprawców czy ini­
cjatoró", masowych mordó", Polakó\r i Żydó\\ \\ Ma lopolscc 
Wschodn iej. nie JlUllimali Luje ran gi ich \\i II} oraL odpo\\icd/.lal­
Ilośc i. Alc zarazellI da lek i jest od obarCl.t1llia cn ł ego narodu 
li kra i{lSkicgo odpawicclt-ia lnośc i '-l I.a mor I.C kn\i. tragedii. l.bro­
dni, C hcc \\' calcj prawdzie ukazać o\YC \\:.darl.cnia lecI. nie po 
10. ab~ jątr/.yć stare ran} . ale jak dobr~ lekarl d:l /~ do nac i ~c ia 

i acL..' SLCL.C llia chOl;.'ch miejsc. umoi.Ii\\ i ~lJąC t} m sam.' III sku­
tcczną terJpi9. Tego l} pu post<l\\'J musi budzic s/.acllllck. a tym 
samym zaufanie i nnd L.iej9 IW pojcdnanie obu naradó\\: pol­
skiego i ukraillskicgo. 

Wicie uwagi POŚ\\ i9ca ks. AncI.m ski problcnwt)ce Kośc i o­

I ~l Incillski ego \\' rzeczywistości wojellIlej. Piecl.olowicie rejc-

Antoni Bijakowski 

Kresowi kapłani 

stnlje kata logi ofia r w szeregach duchowiellstwn katolickiego i 
\\'iernych. choć zagadnienie to umieszcza \" szerokiej panora­
mie strat na innych plaszczyznach życ i a społecznego. Ś\\ietnie 
uch",yci ł tei. cechy mentalnośc i "przybyszów ze Wschodu". P9-
kOllqj ćlc ich \\ ' las l1ą bronią \vsporadycznych konfliktach na grun­
cie parafii. 

Cenną zalet ą książk i jestjej piękny. sugest,~\'Ily j,zyk. Nar­
rację autora uzupe łni a warstwa ilustracyjna w postaci kilkudzie­
Si9Ciu fotografiI. przeważnie publikowa nych po ra L. pien\ sZ}·. 
Szata graficzna sprawin. Le C~1elnik chętnie s ięgnie po publi­
kacj,. wzbogacając swoją Iliedzę o nowc naswiellcnia zlożo­
nej rzecz>·wi stośc i okupacyj nej na Kresach II RzeCIYpOspoIi­
tej . Na koniec trLcba wspoIlln i eć o fakcie uhonorowania prac~ 
ks. Ano.1rskicgo I nagrodą w konkursie "Kresy Wschodnie pod 
okupacjam i 1939-1 9'+5" . zorgalli zowanym przez Sa modziel ną 
Pracowni9 Dl'jejów Zicm Wschod nich II Rzccl.ypospol itej ~\' 

Instytucie Studiów Politycznych PAN i Archiwum \Vschodnie 
w Warszawie 1993 roku. Już choćby ten rakt naj lepiej dowodzi 
rnngi olnawianego dzicl::l . 

Kolportaż ksią:iJ<.i prowadl.i Archi\\1lm Krakowskie. ul. Ka­
noni c,"l 13.3 1-002 Kraków (po lska ). 

o« t.:.\'. Jó::e/.-lnc::ar8ki, f..:rollikar,,,·kie ::api.~v:: lal cierpicli 
i gro=. .... 11 ' i\Jalopolsce n:"cl/Od/liej 1939-1 9-1 6. Opracowallie, 
u·stęp. pr::ypisy, inrlek.\1' orn:: wyhórjnfogrnjii f.:.. I ZL\ f1t.RZ Z l­
U SIJ. f.:.mkrill' /996. ss. / 996. 560 + 5/ .ID/o.gmJii. 

o księdzu biskupie Janie Cieńskim w czwartą rocznicę śmierci 

26 gl1idnia 191J6 r. upl y\\ a ct.tel;'· lala od śm i erci kSi9d/.t1 
bisk upa Jana Cieóskiego. dlugoletni cgo proboszcza pmafii 
w Zloc/.owi e. 

Urodlil si, 27 st)C/Jlia II I ~ tJ:1 r. lIC II si Picniaki . powiat 
Bradl· woj . ta",opolskie. w majątku swego ojca hr. Tadeusza 
Cielisk iego. Matką jego byl" lIr. Maria I. Dziedus/.yckieh. W 
I '.l2X r. ukoliezyl Wl'cll.ia l Rolniel.Y Politechniki Lwowskicj 
'" Dublannch . następn ie rozpocząl studia na Wydziale Prawa 
Uni wcrsytetu Jana Kil/.imicJ'/..a wc Lwowie lecz ich nic ukoll­
cl.ył. gdyi. \\' roku 1933 I.glosil Si9 do scminnrium duchow­
nego Archidiece/ji Lwowsk icj. Wy·św i,colll · na kaplana prlez 
Arcyb iskupa Boleslawa Twardowskiego w 1939 roku ral.po­
CI.-1.1 duszpastcrI.O\\'an ic \Y pmafii fl.ymsko-kalOlickicj \\' Zlo­
OLOII·ie (WÓwCLas w woj . tarnopolskim ). gdLie praeOll'al nie­
przerwanie aż do śmierc i - ponad )() lat. 

W latach 1 9 ~:i-1 9~ 7 kiedy' to prawic wSl.l'stkich ksi,.i.\· 
L111USl.ano do wlja/.du do Polski. ksiądz Jan CicI\ski pomstal 
\y ZloczO\vie uwai--<:ljąc . że jego miejsce prncy jest tUlaj wśród 
pamna!L którl.y Ldccydo\\ali Si9 Ila dalsze zamics/.kanic \V 

sIloi ch rodziJmych stronach. Bvlo ich II-prawdzie malo i cią­
gle ubywa ł o. ale od",a i.nic stawili czola nawet za cenę prze­
ś ladowal\. ROlprosl.eni po wsiach i miastcczkaeh powiatu zlo­
cl,O\ys kiego. z odległych miej scO\\'ośc i przyjeżd:ta li i przy­
ehodl.l li cia kośc i o l a rzy'msko-katolicki ego IV Zloczowie. gdzic 
mieszkal i udziela I pOSIUgl kaplm\ski ej bohaterski ks iądz Jan 
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Ciel\ski. Wśród pozostalyeh rodzin polskich bvli przede WSI.)·­
slkilll tacy. któr I.y starali 5i9 dochować wiernośc i re lig ii dzja­
dó\\' i oj ców. polskiej mowi e i obyczajom. 

Osobowość ks i ędza Jana Cieilskiego l<1s luguje na SleLe­

gó l ną ulIagę i utrwalen ie \I' pamięc i nic tylko Kresowian. ale 
także tych. którz)' zostali .. repatr iowani·· do Pol ski. na tzw. 
Ziemic Odzyskane. . 

Ks i ądl Jan Cieliski byl najmlodszy z ośmiorga radwi:­
stwa. Wychowany w rcligijncj i patri otycznej rodzi nic_ \\' 
dojrzalym lI'ieku lVybral stan kaplaJiski . Jego dntgi brat Wla­
dyslaw byl tahc ks i ędzem . szefem duszpasterstwa w allllii 
generała Władyslawn Andersa. 

Ojciec mój - Karol Bojakowski - b,·1 w Pieniakach 
organ is t ą ... stoIOlml sic·· na dllorl.c hrabiego Ciellskiego. znal 
stosunkolIo dobrLe jego radlin, I Cl,StO mi o ni ej opowia­
dal. Ksiądl Jan Cienski lll etąl Sil oje duszpasterzowanie w 
Zloezoll ie II 193H r.. a wiec na rok przed wybuchem II IVoj­
IW swiatollej . POdClllS piemszej okupacj i sowieck iej ziem 
wsehodllieh Pol ski nie mógl jamlic i IV pelnym zakresie pro.­
wadLić dzialalnosei duszpastersk iej . Dlugo ukf\wal swoje 
kaplmistwo. pracując fi zycznie jako robotnik. Po wybuchu 
Imjny nicmiecko-radziecki ej w czerwcu 194 I r. uralowru 
rmmego oficera sowieckiego. ukrywającego się w les ie. dzięki 
czemu za tz>\ ... dntgieh sowietów·· pozwolono k s i ędzu Jano­
wi pozos tać IV ZloezolVie . .jak dlu go tylko zechce··. W ten 
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Jubileusz 50-lecia Kapłaństwa ks. Jana C ień sk iego. 
Jubilat klęczy posrodku. 

sposób uniknąl .. repmriaej i", Zamieszkal \\' ubogiej chacie 
(na tz\\' . orga ni stówce Józefa Jakubowskiego) t uż pr/.}' ko­
śc i cle . ni osąc posl ug~ kaplail s ką nielicLll)' 1TI Polakom pom­
stal )'m na IJoczowskiej I.ielll i, Gorliwie opiekowal s i ~ zabvt­
kowym kościal em popijarowskim, pracując w nim ni epr~.c­
rwanie przez 5-\ lata, Swoją dobroc i ą i umiejętności ą wspól­
i.ycia. alc także stanowCI,ośc i q i uporem, zyskal p rzycłl ylność 
i wysoki e powa:i,anie wi ernych oraz duchowiellstwa grecko­
katolickiego i prawos ł awnego. 

Bohaterskiego kapl ana pomalem osob i ści e. za poś rednic­

n\'em mojego ojca Karola, w zloclowskim szp italu powiato­
,\'\'m l\' Imach 19:'.9- 19-\11, Kied\' po wielu latach - w okre­
sie 19711-1 n9 od\\'iedzal em go kilka raz)' \\' kości el e /10-
czowskim i na organistówce - pr I.ypomn ia ł cm IllU. i.c jako 
kapelan sr.pilala udr. ielal mi poslugi kapl ailski ej i pomoc\' 
matcrialnej. le ll zastanawi ał s i ę skąd mógł wó\\·czas I.dob~'ć 

dla mni e te o\\'oce i slodycze. o które bylo napral\'d~ tl1ldno, 
ZdarzrI o sil' 10 kilkakrotni e. W czasie od\\' iedzin ksil'd'lll Jana 
CicJlskiego staralem s i ę odwl' .. ,ajemnić jego t roskę o mnie \\. 
okres ie ok upacj i sowieck iej pr.m \'oi.1c mu polskie \\~'daw­

nicl\\"a - Atl as historYCI,ny Polski. śpiewni ki kości elne. C7,a­
sopi sm", Bardzo s i ~ interesol\'al Po l ską \\ i ~e inrormow"lem 
o s)'tuacji spoleczno-polityc7Jlej i kośc i e lnej na Dolnym S l ą­
sku. gdzie mieszkalem kolej no - l\' Olawic. Jeleniej Górze i 
Legnicy . 

Ostatni raz bylem L wi zytą u ks iędza Jana Ciellskicgo \\" 
dn, 2~ li pca 1989 r. Mieszkal l\' sródmi eściu ZloczolVa II' 

nowej kumienicy nil picl\\'s/.ym pi <; lrLc. Opowiadał mi wó\\'­
Ch1S o tl1ldnośeiach j akie napot)'kal \\' prac)' kaplm\skiej "śród 
Ukrai"lCÓ\\ i nielieLll)'ch Polaków. o śp , ks iędzu Wilhelmie 
V/ ł oda rcL.yku (misjonau,u. probOSlCl.lI \\' Uszni i Bial ym 
Kami eniu). o \\'iem)'ch ob u obr/.ądkól\'. któr/,)' pomagali ;l1U 
lltJ"/.y ll1 ać w możliwie dobrym slanic świąlyni <;. o gn r;biących 

go do legliwościach zdrO\\·olnych i o wielu innych problemach. 
trudnych do roL.wiq/.ania. Olrzymalcm od niego na pamiątkę 
, dj,cie z jubileuszu 50-lecia kaplmist" a - l\' asyśc i e probo­
SZCla lwowskiej katedry. rranciszkanina oj ca Rarnla Ki er­
nicki ego. pól.niejszego II\'0wskiego bi skupa pomocniczego, 
Z przechownnych w mies/.kaniu ks i ~d.La Jana dokul11entó\\ i 
przedl\'ojenn)'eh k s iąi.e k (m.in . ze .. Schematy/mu Archidie­
ce/j i L\\o\\'sk iej") I\'\'noto\\'alem sobie - h~ jego ze"\'ole-

niem - nick1óre dane o parafi ach i k s i <;żach dekanatu zlo­
ezowskiego, 

W 1967 r, Prymas Polski Ks. kardynal Stcran Wyszyilski 
pOlajenUlie konsekrol\'al zaslużonego kaplana kresowego na 
biskupa. udzielając w ten sposób pełnomocn ictw nalcJ"..ących 
do kompetencj i bi skt lpicj . Ks . bp Jan CidlSki nic ujawnial 
tego osobom nie powoł anym , Ja sam dowiedzialem s ię o lak 
wielkim wyróżnielliu ksi9dza Jana dopiero po jego śmierci , 
IV 1992 r. W ostatnich lalach życ i a otrzymal do pomocy dusz­
pasterskiej ks i ędza wikariusza Romana Marko (od 1984 r. l· 
którego też poznalem li ksil'dza biskupa Jana, Zab )'tko\\~' 

k ościół zloczows ki pw. Wniebowzięc ia NMP i ś\\" Jacka. 
IV)'budowany w la tach In 1-1763 , byl i jest nieprzerwanie 
czynny dzil'ki trosce obu proboszczów. 

Kiedy "J;gnal em sil' l\' dniu 29 lip0<1 1989 r. , ks i ~dzem 

bi skupem Janem Cieliskilll. powiedzi ał do mnie: .. widzimv 
s i ę chyba ostatni raz", . 

Po czterech lalach od jego śmierc i coraz lepiej uświ"da­
miam sobie. jak trudno IllU bylo prncować w okresie ateizacj i 
i przes ladowm\ Kościol a. IV bylej USRR, Nielatwo mógl do­
j eżdżać do chor)'ch i potrzebujących pomocy aby nic nam".ać 
ludzi i siebi e na ni e lJrl)'jenll10śe i , Ajednak. b)'1 wS/,l'dr.ie tam. 
gd'óe trzeba b)'lo s lużyć poslugą kapl a,\ska: spowiadać. udl.ie­
lać sakramentów, odprawiać ms/.c świ \: tc i gl osić Slo\\'o Boże. 
Mialem oka/jy dwukrotnie grać na organach zloc/.o\\"skich 
\\' ch1sie mszy odpustowych patrona kosciola SI\', Jacka Odro­
"'ą:l.a. Częs te odwiedzillY L.drowych i chorych parafian owo­
co\\'al)' powrotem do \\'iary ludzi. którzy zd"waloby się bez­
po\\ rotni e od niej odeszli. B)'I ks i ąd r. biskup \\ ' ś ród ni ch. na 
kaidc Lawolanic \\' dziel) i w nocy. Otaczal mlodych i sta­
r)'eh ludzi nic tylko pomocą. leCI. krzepil ich ducho\\o, a cz~­

sto pomagn ł mn t c ri a łn ic. 

Tr .Leba w tym miejscu Zll/JlaC7.yć. i.e kośc i ó ł I.loczowski 
nigdy nic byl pusty. a \\' dni ś",i ątcc/Jle ludzie stali nawet na 
lllic\'. Gdy w I ~xx roku ks, l an Cie,\sk i obchodzi I urocl\'śeie 
Sil-lecie ś\\'iI'Ce l\ kaplm\skich. \\'Iadze miejscol\'e I,god,ih' s i ~ 

na ud/.ial kilku ks i 9i.~· /.e Lwo\\ a. co \\ 6\\"c/ . .:1 s bylo f/ .. ,adko­
śe ią W najtmdniejszym okres ie wzmożonych akcji antyreli­
gijnych rói.ncgo rodzaj u prześ ladowa łl , umial jednak ks. Jan 
L.dobyć autorytet nawet li wlad/. kOl11uni styc/.nych. 

Grób ks . Jana 
Cieńskiego 
na cmentarzu 
w Z/oczowie 
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Ostatn ie dwn lata pucd śmiercią ciCi:ko chorO\va l i po 
dlugieh cierpieniach 1.1kOliel.)'1 i,-cic 1r. gmdnia 1991 r.. JlrLC­
i.~ ·\\S7.y H7 lal. w kaplałlstwic 54 lata. ,y biskupstwic 25 lat. 

Pogrl.cb Lgronwdl.il w I.locl.O\rskim kościele i na cmCIl­
lar I.U II nm\' okol iC/.n\·ch mies/.kmiców. a także Jlonad 711 ksil'­
Ż\, bi skupó\\ I. ks. Abp. Marianem Jaworskim na czcle. Obc­
cni by' li ksil'''' L Ukrain)'. Polski , Nicmicc, wicie sióslr 7~1-
konnych i ogrolllJlc rtCS7.C wiernych lallltcjsl.ych obr /~ldków 
\\)·I.nallio\\)·ch. TIum)' wiem)ch I.e ZlociOwa i okolic od­
pro\\ad/.il y I.wloki l.Il1arlego ks. biskupa na micjsce \\iecz-

Zbigniew Umański 

Ilego spoct.:ynku. Z .i,alem .i.egnali swego bardt.:o /.asJui:oJlego 
kaplana i opiekuna . Jego ostatniej drodze towau;ysl.yli takLe 
wierni i ducha" ni ukrai{\scy. którym - jnk powicdl.inno nad 
l110gilą - .. równiei: slui.yl wiclkq pomocą we wspólnym /.a­
dani u odradzania \\im;. na IIcmi h\o\\skicj i /Joc/.o\\ski cj". 
Modlitwy ża l obnc odpra\dall biskupi i ksi9i .. a rzymsko-kalO­
liccy. a takżc grccko-katoJicc~ i pra\\os lawni. co dowodzi . 
jak bardzo był SIA1 nO\\an~ \\srod s\\oich parafian. miesLkm;­
ców Zloczo\\'a i okolic, klOi'm slui\1 bel. " 'zgl,du na ich 
\\')·I.nanic i narodo\\ ośc 

Z życia kościoła na Wołyniu 

Wznowienie działalności diecezji łuckiej 
I(ośe i ól r" msko-kalolicki na Ukra inie. klÓl) podlega bC/.­

pośrcdn i o Stolic\ Apostolskiej \\ R/\ lilie posiadajednq II1cl ro­
poli~ Iwowsk;\ clo której nalc i.<r mchidiccc/ja l\\o\\ska. diccc­
l;ja kamicniecko-podolska. diccc/ja i)lomierska i diccc/:ia łllc­
ka , Na ct.:clc metropolii lwowskiej sloi ks. :Jrc~biskllp rvl.n ian 
J;l\\ orsk i. Od roku 1 1.)02 p~lllst\\'o ukrai liskic lla\\ i q;;1 10 stosun­
ki dyplolllatyczne I .C StoI iC~1 Aposlolsk.! \\ 1.\\ i ąl.k u l c/~ I1l mia-
11 0\\<11.] on(l talll swego NUllcjus/.:.l. któr~!lI t.:ostal <lrc~biskllp 

Arlloni o Fnlllco. 
\V bic.i.ącym rok II 11lillylo (l~X lal od po\\ s1alli;] diccc/ji Łuc­

kicj. Poc~\tki chr/.eśc ijJll stw:t 1l~1 Wo łyn iu mają miejsce \\ IX i 
X \deku i wi ąi.:l sii; t.: dt.:i;lblności~ św. Cyryla i Metodego. 
Picl'\\~/.a laci liska diccc/jn IW \Vol ~ !liII - c1iccC/ja łuck\! po­
\\ slaJa \\ l35X roku \\' wyniku sIarali króla K;v.illlicr/.a Wiel­
kiego. Jej sied/.ib:\ b.' I Wlod/.imierL Wol, I'lski a picr\\'sl.)'1Il bi­
skupem dOlllinikanin Piotr. Miasto to b~ lo \\' t~ 111 c/.Hsic cel\­
Imlll po l it~CLJ1~' 1l\ i rcligij ll ~ Il\ n<1 \Vo l~ nil! . Papic/. Marcin V IW 
prośb, ksil'cia Witolda ""dal w roku I H7 pOI.\\'oleni e na pT/.e­
lIiesicnje diecC/ji do Łucka . Tron biskupi obj;'!1 wÓ\\'cl.as J9-
drl.cj I II; Splawki l. paslerlo\\'anicm klórcgo rot.pocl<\1 sil' Ś\l iel­
n) okrcs ro/.\lOjll dicce/ji luekiej . IV jej sklad wcsl l)' \\'~jc­
\\'ódl.lw,,, \\'oh Ilskie. br,csko-podlaskic, podlaskic, podo lskie. 
br:1cla\l'skic. W Lucku \\ roku I H') odb, I sil' sl\'nn) Ij:l/.d 
lIlollarchów i ks ią.i~łt. Na /.aprosLcnic ksi ęcia Witolda pr0byli 
1I ~ 1I\ król węg i erski i niemi ecki Z~gll1l1nt Lukscmburct:yk. król 
dUI'lski Er~ k. wielki ksi:łi.~ llIoskic\\ski Bals li . prl.edsl~l\\iciele 
Ini sl rt.:ó", Zako llu KI' /.y.i ... ackicgo i InOanck iego. li c/.Ili ksi:łi.y la i 
cil ,\Ilo\\ ie tal;lrsc:. \V dicce/ji \\ I..rosl;.1 bardLo t.: I\Clcl.nic liC/ba 
k;lIo li kó\\ a w parafiach t.:b udo\\':I llo li ct.: l1e kościo l : i kaplice. 
\V 15:; 9 roku Ó\\'C/.CSll)" biskup Jerzy I Falcl.e\\ski ro/.POC/~łl 

budo\\y nowej kam ie nncj kalcd~ . Po poL.m L~ kated r! Ś\\ . Trój­
c: :' \\ rLeś ll i a ł 78 1 r.. d,l\nl~ kośc i ół pojcl.uickl P\\ . Piotra i 
P;I\\I;] \\;.budo\\a ll ~ " latach 1("G- ~I). podlliesiono do rangi 
katcd" . Z d,,,, nej kaledn pOl.Oslala 1\ Iko dl.wol1niea. 

Do rozbioró", Po lsk i IW tercnie dicce/ji luckiej pO\\5t1110 
ponad 11111 kościo l ów i klasl.lorów. W l~ deka natach dicce/ja 
lucka posi:tdala 18X paralli. kolegial, w Olycc, r. kol cgó\Yje­
l uicki ch, pallad 70 s/.kól part\ri;Jln~ch a op iek9 lIad clioI') 111 i 
spra\\'o\la lo Gil sl,pita li . n"jclęśc iej pr/.)klaSlIOrll)'ch. 

ROLbiory Polsk i podl.ielil)' dicce/j, luck'l mi l'dl)' trl.cch 
I,aborców. W tym ok resie. a zwla sLc/ ... a po powstaniach li stopa­
do\\) 111 i st: cl.lIio\\'! l1l diece/ja poniosb olbrzymic sIm t). ZQ-
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mkni9to poloW9 parafii. wicie l . nich l.all\iellj:Jj~lc na ccrk\\ ie. 
zabroniono remontu kości o l ó\\'. \V obr/.ądach i kal.aniach na­
kn/,ano ui:: \\':'11\ia jr;l.~ ka ros~j skicgo. \\'Sl.: stkie ks ięgi parafia 1-
Ile L tego okresu S'l /.apis<lIle cYr) licą. Zl ikwidO\\'ano wszystkic 
I.akony ara!. l.nalIC na Kresach kolcgiaje/.uickic. 

Po traktacie ryskim i lista leniu \\' 1920 r. nowych granic. po 
stroIlic rad/.icckicj p07.0stalCl cala diecc7ja i.~ lomicrska I.. 7lJ 
pmnliami i ct.:ąŚć c\iecc/ji IllCkicj l. l Y parariami. /.350 tys, wier­
n)'ch. Po slroni c polskiej pOl.Ostalo 7(, parani i I XII t\·s. \\ier­
nych. \V d\\11dLicstolcciu ll1i r;d~,\'ojc nllyJl1 wybudowano 71 
kości o l~ ' pararialne. I ()O kaplic i ut \\orZOllO 104 parafi e. W t.:llO­
wiły działalność I.grollwd/.cnia / .. 1kollIlC. powstały sem inarin 
duchowne. odbyl sh~ s~ nad diccc/ja lll: . Na tcrenie diece/:ii zn~li ­

dO\\alo sir; l:! Illiejsc pielgrzymko\\) ch. wśród nich Łuck l. CII­
downym obra/.clll Matki Bosk iej Lat~ct.:o"sk i e.i (I.e I.li kwido­
\\'a n~i prze/. wlad/.C rad/jcckie diece/ji kamienieckiej ) i Ka7j­
mi rka l. cudO\\l\ym obrazem Najś\\ ir;ts/.cj Mary i Pnl1ny. \V woj . 
\\'01: I\skim micsl.ka lo przed wojn:l :nw t: s. POhlkó". 

"Vy buch II wojn~ światowej i wkroczenie Armii C/.ef\\ollej 
na tereny' d ieceLj i luckicj rol.POC/'<ll okres strast.:1 iw~ ch doswiad­
cl.e li dla Kościola i l.amiesLkalych tam Polakó\\'. Zjes/.c/.c \\;~k­
s/.ą beZ\\7.g l ydllośc i,'l i okruc i cl\s t\\'C lllUi ż 7.a caratu roLpoczyltl 
siy walka z Kościol em . Zamy kano klas/.t or~ i seminaria dllchO\\­
lIC. (I1'CSLtO"'<Jno k sh;:i:~. a od ltJ .. j.() r. rol.poCL.y ly Si9 wywózki 
l udności na S:bcriy. Po \\krocl.eniu na te teren: hiUcro\\có\\ 
rO/.poclyly si9 nO\\c nreS/J 0\\'<1 n ia. eglekucjc i "y" ót.:k i - t: 111 

ral.Clll na roboty prLymusowc do Niemiec. Ogółem \\' lalach 
11) ~1)-~~ dcport owa no \V glqb Rosji ok. 85 tys. Polaków. !l :J ro­
bot) prLyl11l1sowc \\'Y\\ic/.iono do Niemicc ponad ~o t ~s .. a po­
nad (i() ty s. zosta lo bestia lsko I.alllordo\\all~ ch prz~z nacjonali ­
sló\\ ukraillskich. Prl.csta lo i stnieć 711 proc parafii.l.gi nC1o tra­
glCt:nic 51 ksi9i.~ : I ~ l . qk 50" lcckich. 1- - niemicckich i 2\ 
I. rak nacjonalisto" ukr:llnskich Po konrerencji jallJl\skiej lud­
IlOSC katoł ick., I ocalaly ch kapłano\\ pr I.y musowo ckspatriowa­
no do Polski . POlostalo 1.:1 led" IC S-h t\ s. Polaków. Cala diece­
Ija mala/Ja SIC na tercn"ch b) lego ZSRR. K'lIedm \\' Lucku 
pelnila poC/.;.\tkO\\o rol ~ mag'1011u. pOlem lIrL;łd/.oIlo \\' nicj 
111 Il lCllIII atei/.lllU 

-I sl\c/ni" 1~~5 roku loslai "reszlo"'"'' pr/.el NKWD i 
pr Lcwiezioll\ do \\ i,/ ien ia kijowsk iego ks. biskup AdoU' Sle­
l1l.i.ek. oska r i.ony o s/.picgoSI\\ O na rzect.: \Valykanu. Mini osicJll­
dt.:icsi:'lt: rok i:ycia . Po pr LcsLlo póltoraroc7.ll: 111 wiyt.:icniu po 
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interwencji Stolicy Apostolskiej zwolniony z wi~zicnia w Kijo­
wie zostal karnie \I~'da l on\' do Polski. W więzieniach pozosta­
lo jcs/.c/.c wówczas wielu kaplanów diccczji luckicj - m.in. 
proboszcz btedr)' luckiej ks. WI. BukowilIski. viccrektor se­
mi narlulll duchownego \v Łucku ks. Bronislmv Drzcpecki. Kil­

ku k(lplanolll. którYIlludalo siC unikllćlć aresL.towClnia L. ogrom­
IHl ofia rnością utf/.)'Illali wspólnoty rzym.-kal . w Łucku . Zdol­
bunowic. Równrlll. Sa rnach. Oubnie i Korcu . W Równym do 
1 tJ58 r. paster7.o~\'a l w ci~7kich wunmkach O. Serafin Kaszuba. 
slynny kapłan nazywany "Apostolem Wołynia . K~lzachstanu i 
Syberii ". którego proces beat)'fikacyjn)' jest w toku. Dopiero w 
l l)l)() r. udostępniono wiernym kaplice obok cL.ynncgo jeszcze 
\\ k::l ledrze muzeum ateizlllu. Rok pó;'niej zwrócono ca łą kate­
dr, a jej rekonsekracj i dokonali śp . bp Rafal Kiernicki i bp 
M<lrcjan Tofimiak. Probosl.czem zastal ks. Lud\\ik Kamilew­
ski . 

Na terenie dcl" ncj dicccłji I.\\'rócollo \\ i c rn~ 111 :n kościol y. 

\\' których pracuje 15 ksiczy i 10 sióstr zakonn~ch . Obecnie na 
teren ie b) lego \\'oj. \\'ol)'llskiego liC/b, Polakó\l ocenia sil' na 
ok. 20 tys. V/śród nich znajdują sic;: równiei. ci. klór /.y powróci­
li ze zs~'lck L KaLilchslanu i Syberii . Przechodz.W przel. ko­
S/.lllm sowicckich lagrów un iknc;li być mOle HOla c<0' siekiery 
ukrai(lskich nacjonalistó\\. Bowiem te dwa dramaty okupacyj­
nc bylI' udzialeIII Polaków w diece/ji luckiej. 

31) CLCn\'ca br. wl. lIcku odbyly się uroczystości reerygowa­
uia tej diece'l:i i której dl.ialalność \\~l.llo\\' il pap i eż Jan Paweł" 

dekretem z dnia I X l1I ąja br. Do Cl.asu powolania nowego ordy­
nariusza i mianowanin biskupa , j~i adnunistrntorem (lpostolskim 

zasta l Metropolita Lwowski ks. abp Marian Jaworsk i. 
Na uroczystości w zwróconej 5 la t temu katedrze pw. Swiy­

tych Apostołów Piotra i Pawia przybyli : ks. flbp Marian Jawor­
ski - Metropolita L\\'owski , ks. bp Marcjan Trollmiak - bi­
skup pomocniczy dicccl'ji lwowskiej. ks. bp Stani s ław Szyro­
koradiuk - bi skup ponlOcniczy diecezj i ;i.ylomicrsk iej. prLcd­
stawiciele Kościołów prawoslawnego. grckokalOlick.iego i ewan­
gelickiego ornz ks ięża i siostry zakonne z Polski i Ukrain)'. Byli 
pnedstawicicle władz miejskich Łucka i wojewódZ1Wrl WOI)'11-

skiego. Z Polski prl)'byli m. in. senator Alicja Grześkowiak oraz 
delegacja wladz województwa zamoj skiego. Przyjechali też 

przedstawiciele organiz,1cji wspierających Kościół Ila Wolvniu 
7. Niemiec, Angli i i Polski. 

Uroczystośc i rozpoczl'ly s i ę procesją przy dŻ\\1ęku dzwo­
nów. Gości i kilkuset zebranych wiernych powitał proboszcz 
katedry ks. pra łat Ludwik Kamiłewski. Mszy św. przewodni­
cl.yl i kał.a nie wyg l osił ks. abp Marian Jaworski . Treść homilii 
przetłumaczył wiernym pochodzenia ukraillskicgo ks. bp M. 
Trotimiak. Modlono się w intencj i pokoju i Lgod)' o razodno\l~ ' 

moralnej i duchowej dla ludu Bożego. który przez kilkadziesiąt 
IM poddawany był ateiulCji. 

Po MsZ)' św. odbyla sil' procesja z Najświ l' t sZ) ' 1Il Sakra­
mentem 1l1i~dZ)' zamkiem Księcia Lubarta a ka t edrą W uro­
czystośc i uCl.estni cI.~·l y chóry katedry lwowskiej i luckiej. a prL)' 

oharzu wartę pelnili harcerze łucki ej dm:i.yny. 
Wznowienie dzi a lalności diecezji łuck i ej przyczyni siC nie­

wątplhvic do rozwoju i umocnienia wiary katolickiej na Wo ly~ 

mu. 

Nadanie imienia "Orląt Lwowskich" 
Zespołowi Szkół Ogólnokształcących Nr 4 
w Lublinie 

Uroczystość nadania s/.kole imienia .. Orląt Lwowskich" 
miala Illiejsce \\' dniu l) listopada 1996 r. Inicjntyw<1 nadania 
jedncj ze szkół lubelsk ich tego 7.11SZcz)'tnego imienia narodzila 
siC na posied/.cniu OddL.ialu TWL i KPW w lutym 1991 roku. 
PropoL)'cja nasza s potkała s i~ z poparciem Rady Pedagogicz­
nej. Komitetu Rodzicielski ego. a przede wszysLkim nIlodzieży 
s/.kolnej . wyrażonym w plebiscycie. dotyc7..c'wym \\yboru imie~ 
llia szkoly. W miesi ącu marcu 1996 r .. na \\11iosek sikoły, R~ldH 
Miejska na ~"'( sesji jednomyślnie podję l a uchwalę o nada­
niu imienia "Orląt Lwowskich" Zespolo\li S7J<ól Ogólnoksztal­
qc)'ch Nr ~ \I Lublinie. Tak wiQc lIIinClo kilka lat staral'l ze 
strony naszego Oddziału TML i KPW 7.a nim zamiar nasz udało 
siC; z rca li zoWHĆ. 

Uroczystośc i rozpoc!., I\' siQ MS7A Ś\ri l' t'l o godz. 9.00 w 
. kośc i ele Św. A11loniego \I' Lublinie, którą celebro\\'al ks. bp 
Ryszard Ka rpillsk i \\' <l sy śc i e ks. kan. Janll s/';l Poplawskicgo ­
nacl.elllego kapcia na TM L i KP\\' oraz ks. dr Jó/,Cfa Wolcz(lIl­
ski ego - kapclana Lubelskiego Oddzialu TML i KPW. Homi­
liC; adresowCl llą prl.ede \\"sl.yslkim do mlodLiei.y. wyg łos i! ks. 
kan . Janus!. Popla\\'Ski. Cennej pomoc)' udLielil proboszcz pa­
rcl.fii ś\\'. Antoniego ks. ka n. Stanisław Róg. Na rozpoc:z.ęcie Mszy 
św. \\pro\\'HdzO Il~ I.osta l sLlandar ufundowany szkole przcz 
c/. lonkó\\ naszcgo Oddzialu on1/. sympatyków. Poczet sztan­
darowy s t ~lIl o\\'ili cl.\onkowie młodego pokolenia Za rzt\du Od­
dziill u w osobactr: p. Milri us'<l Zd\'b la . p. Elibiet\' Zdybci i p. 

Boleslawa BolIona . Poświęcenia sZlandam dokonal ksiądz bi­
skup Kmpillski . Po Msz)' św. sllandar zosta l wyprowadzony z 
kościola i \\' szyku procesyjnym wprowadzon~ ' do szkoly. 

Druga część urocl.ystośc i miała miejsce w sawIe. Uroczy­
st ość nadania s7kol e imi enia i przekazania sLtnndaru zaszczy­
cili S\Vqj<l obecnością przedstawiciele najwyi..s/.~ ch wladz wo­
jewódzkich i miejskich. W imieniu ks. arcybiskupa lubelskiego 
- ks. biskup R)'slll rd Karpil'lski, przedstawiciel wojewody lu­
belskiego - p. pik Józef Łukasiewicz. PrLewodnicząc~' Rady 
Miejskicj - p. Ed lllund Dąbrowski . prez"detll III . Lublina -
p. Pawel Br)'lowski, kurator Okręgu Szkolnego - p. Zbigni ew 
Kaznowski. dyr. W)'dz. Oświaty Urzędu Miejskiego - p. Ewa 
DUlllkiewicz, przedstawiciel NSZZ "So lida rność Na uczyciel­
ska" - p. G rażyna Wójtowicz, przedstawiciel ZNP - p. Celi­
na Stasiak. przedstawiciel Komitetu Rodzicielskiego - p. Ma­
rian 8 .. \k . 

Na uroczystości byli obecni równ ież przedstawiciele orga­
ni l.acj i kresowych w osobach: p. Stanisław Mitrasze\\'ski z 
Warszcmy - p rLewodni C/.ący Rad~' NacLClnej Fcderacji Orga­
nin lcji Kreso\l}'ch. p. dr Andrzej Ka lllillski - prezes Zarządu 
GIÓ\\llego TML i KPW, p. Danuta Nespiak i p. Zdzislaw Oj­
rZyl'lski z Wrocławia - redaktorL.Y .. Scmper Fidelis". p. Ad(l lll 
Lewicki z Tarnowa - prezes Oddzialu TML i KPW w Tarno­
wic. p. JózefMa sior 7. Nowego SąC/.a - prezes Oddzialu TML 
i KPW. ks. kan. Ja nlISI. Poplawski z Wars7.lJ\vy - Naczelny 
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Kapelan TML i KPW i prezes Oddzialu Wars7~1wskiego. 
Przybyli równiei. /.c Lwowa: p. Marian S:t.arybunl - wicc­

prcLcs To\\'. Kultury Polskiej Ziemi Lwowskiej . pa nowie Jan 
Dulkicwicl. i Rys/ .. ard S0 111Cll1ski - c/Jankowie Polskiego To­
\\'arl)'st\\'a Opieki nad Grobami Vvojsko\\'J'mi. którzy prz~'\\'ie­

I ii u rn~ z zi emi ą /. Cmcnlar7..a ObrOlkó", Lwowa. 
Cz,ść oficjalna odbyla si, w pi, knej sali s/.kolnej. Glówn)'­

mi dckor<1cj~llli by ła plansza 7e styIi zO\\:'l1lym god łem P<II'lst\\'<l 
i dalą 19 18. Po lewej i prawej stronic 1IIlliCSZC/.O IlO po\\'i ~kszo­
Ile reprodukcje obrazów \Vojciechn Kossaka ... Or ł y! ;:} LwO\\­
skic", W lokaJu szkoly zorganizowano \\ystawy pocl.tówck 
lwowsk ich i rÓ;i,nych dokumentów a rchi\\'aln~-c h . świadc 7.<\cych 
o związkach Lub li na ze Lwowem. Glównymi a.kccn1:ll1li t ~i CZ~­
ści uroczystości bylo odczytnn ic pr I.CI. Prl.c\\ odnic/ .. 1ccgo Rnd~ .. 
Miej ski ej p. E dlllUlld~ Dąbrows ki ego \\spo llllliallej \\')'i.ej 
Uc hwaly. podj ęt ej na x.X.X sesji Rady ora/. prl.cka/.:Jnic sL.lan­
d<lI11. Sl.lnndar Icn prl.cka/.<1 lna n;ec p. d~ reklor s/.koły Halin)' 
Olc/.1k-Janiak prezesa lubelskiego Odclzia lu TM L i KPW e/.Io-

Poczet sztandarowy - pp. Mariusz i Elż bie ta Zdyblowie oraz p. Bole­
sław Bellon - członkowie młodego pokolenia Zarządu lubelskiego 
Oddziału TML i KPW. 

Ilek Za r/'idu Glówllego TOWart.)'sl\\a proC dr hab. W l ad~sla\\' 
Stą:i.ka kOlklllC swoją wypO\\ icdi. slowami : ..... s/.t<lndar prze­
kazuj ę z calym dziedzictwem trad~'~ji i kultury polskicgo Lwo­
\\';1 i Kresó\\' ..... Pani dyrck tor po uca lowa niu s/.t<ll\daru i 7.10tC­

nil! ślubowania przckazab sztandar w r~ee s7kolllCgO pOCl.lu . 
Nasl ~ plli c przemawiali pr/.cd S I ~l\\icicl e wlnd/. i I.aproszcni go-

Najstarsza 
Kresowianka 

W dniu ~ listopada lY% r. Stanislawa Walcria CLernecka 
ukOlkl.y la setny rok i:yeia . 

Jubilatk;] urod.dla s ię \\' Pod",olcl.yskach Il ad Zbmel.em 
\\' ówcl.esnym l.aborzc austriackim (w tak I.\\'ancj Lodolllcrii ) 
c/s li na poludnio\l'o-\l schodnich Kresach II RzeCl.~pospolit~i 
Polskiej (a nic za Bugiem). 

Pochodzi z rodziny kolejarskiej. rÓ"'l1ici. sallla pracowala 
w Polskich Kolejach Palist\\'O\n'ch przechod7.1c IW 711 sluloną 
emeryturę· 

Urodzila czworo dziec i (J córki i SYlla - nic i.vj{l) ma troje 
wlluków i pi ~ć praWll11Cl.ck. . .. . 

W Lublinie lllieszka prawic pięćd/.i cs i ą t Int. 
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Przekazanie sztandaru szkoły przez proC dr hab. Wł . Stątkę p. dyrek­
tor H. Olezak-Janlak. 

śe i e. ProC dr hab. T~deusz Radolllal'lski . wiceprezes Odcl/.ialu 
lubelsk iego TML i KPW wręcza I prLedstawicielom wladz 
i gościom odznnki pamiąlkowe. wykonane kosztem tcgoz Od­
dzia lu orClZ cgl.emplarze fołdem .. Pomnik-Sy mbol Lwowa \\. 
Lublinie" wydane równici. przez nas. 

Następnie uroczyście poś\vi~cono i odsłonięto na front onie 
s/.koly wl1lurow;'1I1::1 tablic~ z imienicm szkoły . 

Po /JlkOllCl.cniu czc;:ści ori cjalnej poc/et wyprowadził sztan­
dar i odbylll s i ę C/.ęŚĆ a T1~ styu.na \\' wykonani u zcspołów szko­
ł~ . lIa któr:l składaly siC dcklamacje i picś ni s l awiące czyn Orl;:tt 
L\\o\\ skich. Na L.akOJlcLcnic programu Lcspól wokalny odśpie­

waJ h)l11l1 s/.ko ln~ na mclodie;: .. W dzicó dcs/,c.ww)' i pOllury". 
Repertuar. L którym \\)'s tąpil~' zespo" ', b\'1 bard!.o dobrze do­
brany i \\'ykonany. Progrnm częśc i artystycznej opracowali 
i pr/.ygotowa li nauczyciele: p. Grai:yna Kcdra. p. Ma łgorza t a 
P;ldała (chór) oraz p. BOŻellll(l Panek. Irena K;]Iltoch i Agni e­
st.ka Niećko. 

Uroczystość zakOllczyło miłe przyj~cie w stolówce 51'.101-
ncj zorga nizowa ne przez dyrekcję 57.ko ł )'. 

\V lakOl1c/.cniu nalei:y podkreśli ć \\iclki \\ kład pnlcy \\ pr Ly­
gotowan ie i orga Jli /.acjc u roczystości . jaki wniósl miody na u­
cl.)'ciel przedmiotu historii. p. GrLcgorL \Vnuk. który był rów­
nici. stalym ł ąC/:nikielll Illi ~dl.) 5/101:1 a lal' / .. ldcl1l Oddziału 
\\' dłui.sl.ylll okresie poprl.ed/ .. aj '10'1ll pr-0'goto\\'a llic t ~j uroczys­
tośc i. 

Zm/.1d Odd!.ialu Lubelskiego TML i KPW 

Spotkani e urodzino\\ e. które 
odbylo sir; w klas7.torl.c Sióstr Frnl1-
ciszkanek Mi~jona rck Marii \\' Dq­
brawiey koj o Lub lina I.(]sl.cl.~cil 

slloj'l obec llośc i ą ksi'ldz biskup 
R\'s,""d Kmpi liski . któ" odp"l\\11 
IllSL~ ś\\ i ~ł<\ \\ intcncji Jubilatki \\ 
asyście księd/~l probos/c/.a i knpe­
I ::lll(l /~l ko llu. 

\V urodl.illow~ 111 obled/lc 0 -

prócl. osób ducho\\ n~ ch. Slostr la­

kOllll~ ch. najbll /sl J rod/Jn~ \\ l.i9-
li ud/jaj pr I.CdSla\\l.:iclc Prc~ dcn ta 
Miasta. Radl '\liejsklej oraL Laproszelli goście. 

Jubi latka jest tesciow:) Kazimierzi1 Rozmi lowskiego człon­
ka Zarl.ądu GIÓ" llego i Odd!.ialu Lubelskiego TML i KPW. 

.\in =j~( III Juhllarkn = jJ l'nll'I/lIc:km"i. 



W odpowiedzi p. prof. J. Węgierskiemu 
i p. Z. Schneigertowi 
(dyskusji ciąg dalszy) 

Jestem pil n!'1ll Cl.~ lcl ni kicm .. Scmpcr Fidclis" i baczn ie ś lc­
dl.~ wszystkie artykuły i wypowiedzi na temat histori i polskich 
orgn nizacji konspiracyj nych wc Lwowie tj . Z\VZ-AK. a szcze­
gólni e polemiki o ppłk . Maciclil'lskim . który bQdąc kOll1Cndan­
tein llajwi ęks/.cj lwowskiej orgCl l1i i'.acji konspiracyjnej ZWZ-I 
II' latach 193Y- 194 1 II'spó lpracowal z NK WD i zastal skaza n)' 
jako l drajca przez Sąd Kapturo\\y prz), GlÓlI'nym Dowództwie 
ZVvZ na kar~ śm ierci . \V! rok I.a twierdzony przez gen. Rowec­
kiego-G rot;;1 I.osla l wykona ny na zdrajcy \\' g rudniu 1941 r. 

Prof. J. Węgierski II' swej książce pl. .. Lwów pod sowiecką 
okupacją \\' latach I Y39- 19-1 1", manipul ując raktami stam si, 
I.a wszelką CC Il9 uniewinni ć zd rajcQ wbrew oczywistym dowo­
dom /',<lwar1ym \\' lomie [ i li pracy wydmlcj \\' Londynie pl. 
.. Armia KrajO\Y: l w dokulllentach 1l} ~9-1945 ·· . Oficcrów po­
tl\"ierdlllj~c\'ch " 'Ó\\"CI<lS I.dradl' pplk. Macieli l'lskiego proC J. 
Węgiersk i st:l r<ł siy przedstawić w jJk najgorsL)'11l świetl e / .. a­
rówIlo w ksiąi:ce jak i w pr:.lsie. \V .. GaLccie WyborcLCf L dnia 
24.1 V. IlJ94 r. w w~ windzie pl. .. Torem. lasem" rzucil pomówie­
ni e na mjr. Klot/;1. 11 <.1 co I.areagowal pror. J. Kr/.yi,anowsk i. 
COI Ulllblls. USA. protestuj 'le l\" tej;'.e gazecie nr 169 z 22 lipca 
I~Y-I r. 

N iepruwdzm'~l rcl acj~ /. pomó\\ icn iclll pplk. Mrozkcl stwier­
dzil w ksj ą7.ce jcgo syn ini.. ZdLislaw Mrozek i udowadniając 
10 I.musi l autora do od\\obnia pomówienia i prLeprosin \\ .. Ty­
gOdlliku Pows/.echl1~ 111 " nr 4( I /. dni:.l 4.IV IYtJ2 r. Obaj ofi cero­
\\ ie pr(lcO\\"a li w wywiad/je. Pplk Stanislmv Mrozek \\' swych 
\\Spolllllicniach. kt óre posbd:1 jego syn in:i .. Zd;;islaw Mrozek 
l\" NO\\~' III SąCl.U , przekolluj,)C ppl k. PstrokOliskiego o zdrad/j e 
Macieli (Jsk iego i od rad/ając spolkania I. nilll pis:te: .. nic chct;: 
mieć lIic wspólllego I . .. Rejem" (Macieliliskilll l, raczej pol ecę 

go nJdaJ i ll\\igilO\\"tl ć <l nawet posunę s i ę tak daleko. /.e b<;-dzie 
ska/.any pTl.el. Sąd Ka ptllTO\\y i 1 . ..1 s t rlcloll~ . gdyi u\.\"ai.mn go 
I,a SO\\ ieckiego agen ta i I.dania ni e Lmieni9··. Swego f..(Imiaru 
nie zdąży J jednak wykonać. ponieważ wkrótce zostal areszto­
wany \\' ra L I. pplk. Ps trOl·\skilll. 

ProC W~g i c rski na str. 29 l
) swej ks i:)żki pisi'.e: . .Jest Slllut­

nc, i.c tak poważni i I.as lużeni ludzie. jak pik Oku licki. c/.~ ' ge­
nera łowie Anders i Janus/.ajtis tak lekko oskar:i,ali cl. łowicka . z 
który III \\' tym c/;lsic w ogólc s i ę ni c I.etknyli . po l egając ty lko 
IW wyra;(..o n~ ch pr/.cz i nnych oskarleniach". W czasie śl edztwa 

knLd~' aresztowany sLybko oricnto,,"J I si9. kto wspóJpracujc /. 
NI-\. WD i ni c lllllsial opicmć siQ IW \\ i ado lll ościn ch od postron­
n~ ch . . Zło:i.on e relacje \\"\\'. i innych oficeró\\' zwolnionych 1. la­
grów i \\i9/jcil Jl~ podst<\\\ie 1I1ll0\\y Sikorski-M{~j ski. które pr 0 '­
czyniły S19 w dui.ylll stopniu do OS:-1d/.cni a /.dmjcy. Prof. J. 
\V~g i e rs ki llwai..a I.a niewiarygodne, domaga się konkretnycb 
dowodów na zdrajc, chronionego pr!.ez NKWD przed dekon­
s pi nICją. Jest to absurda llle podejśc i e do sp"",,-. gdyż j}ldne 
slui.by \\'~ \\iadowczc nic \\"~ sH:miają zaś\\'iadel.c ll swym agcn­
tOIl1. W ZO kOlic/.cllilll1a str. :120 proC J. W,gierski pi s!.e: "ppi k 
tvlacie li{lsk i byl na PC\\110 ni elldo ln~ i nic dorós ł do zajmowa­
nego stanowi ska i S:)dZ9. Le nikogo i nic/.ego nic I.drad/.il. (] 
więc akt oskarżen ia i lI /"'<lsad nien ie \\yroku byly nieslusLlle. na­
tom iast pozostaje sprawą otwartą. czy nieświadom ie. czy t eż 

świadomie, a wygodnie dla be/.picczerlstwa swego i organiLa­
cji. ogra ni eu11 dzi ala~lOść do ram tolerowanych przez NK WO" . 

Autor stwierdzi I, że pplk Macieli Iiski byl nieudolny, ale nie 
11I1Iważy 1. e7.y nie ehcial 7.1uważyć, że ten nieudolny oficer, nie 
dorosl~' do z.:.1jmowanego stanowiska znakomicie służy ł NKWD. 
oszukując skutecznie przez dwa lata ok upacji sowieckiej Ccn­
!mlt; Dowództwa n,ljpicnvw Paryżu później w Londynie. która 
JllU dowie:7 ... ala i fin ansowa ł a, a Naczelny Wód/. gen. Sikorski 
3wCl nsowH I go z majora do stopnia podpułkownika . A. że ogra­
nicLa i swą działalność, obojętnie czy świadomie CL)' nieświa­

damie do ram tolerowanych przez NKWD dla bezpieczelistwa 
wJasnego i organizacj i, dowodzi. że wiadome mu by]y ramy 
tolerowane przez NKWD. 7.. czego wynika prosty wni osek. ze 
wspólpracowal z NK WO, ale dla pana profeso ra nie oznacza to 
zdrady. Do lak absurdalnych wniosków IllO:i.c dopro\\adzić u~­
rc/.ywe llIi:1nipulowan.ic fakla mi . Mj r/pplk Elllil Macicli{lski 
.. Korner·. komendant Okr,gll Lwów-Zachód ZWZ- I by ł kilko­
krot nic przez NKWD aresztowaniu i wYPuszc7.eniu (4-krot nie). 
Prawdopodob nie już po picfwsi'.)'m arcs/.towaniu i \\'Ypus/_cI.e­
niL! w sty'czniu ł 940 r. zgodz ił siy n1:1 ·współpracy. Di'.iyki nie mu 
NKWD opanowa ł o i kon t ro l owa ł o lwowskie kOllspir:Jcje woj­
skowe, li kwidując lI ie\\)'godnych i niebezpieeZll,'ch o(icerów­
dowódców konspiracji . Powstaje pytanie. dlacLcgo ty"le reJ L.y 
byl ares/.tow'lII)' i wypus/.c/.a ny'! Odpowicdl:jcst prosta. \V ten 
sposób stara no sil; mu udowodni ć. co go c/.cka.jesł i b~dLic s i~ 

staraloszukać NK WO i nic bl'dzie \wkoJl)wać podjętych ZQ­

bowic)ZHI1. Chciano poz.a tym go przeko llać. że przed NK \VD 
ni c uk ryje siQ ::l ni nie ucieknie. Dalsz)" bieg \\ypadków ś\\;ad­
czy, i.c dobrze \\yl"\\iąL)'\"a l sit;: ze swych LobowiąLaJl wobec 
NK WO. ponieważ aż do kOlica pierwszej sowieckiej okupacji 
nie by ł wiyccj niepokojony mesztowa niami . prze/.yl ją na wol­
Il ośc i ai. do wkroczenia Niemców. gdy w tym c/,asie wokół ro­
i ł o s i ę od aresztowml c/Jonków organiz.acj i kon sp irac~jnych. I 
tak już w marcu 19-10 r. NKWD aresztowalo i !.Iikwidowalo 
komendanta ZWZ- I pik Wlad)'slawa Żebrowsk i ego. ps. "Żuk" 
i jego zast ~pc~ pplk WladyslawJ Kotarskiego ps ... Nadołny". 

komelIdalIta Okręgu Lwów-Wschód ZWZ-l. Po ich areszto­
wall iu na komendanta ZWZ-l. jak pi sze praC J. Węgierski \\' 
swej ksi i\ŻCC .. Lwów pod sowiecką okupacją \\" ł iltach 1939-
-II " na str. 96: .. \\~'suwano por. rez. dr Zycha . ps ... Fa lko" , ale 
sprawy rozstrz) gnąl mjr Macieliilsk i. który' powołując siQ na 
rakt. ze jest najstarszy stopniem - objąl ka meIId, " . W ten spo­
sób NKWD utorowa ł o 111 U drogę do objęc i a stano\\'iska komcn­
da nta ZWZ-I . które doprowadziło go do '" roku ś mie rc i za 
l.d radę. Pchor. Alldrzej Pin i {ISki. ps .. Jacek", radiotelegrafista, 
aresztowany i wypuszczony za rzekOlną zgodę na \\"spólpracr;. 
gdy ostrzega l swoich kolcgów. nć.l tychmiJst Lostal zli k\\'idowa­
II,'. Szer\\)'",iadu ZWZ-I kpI. rez. Roman Kl'dzierski , ps . .. So­
sna", nie\\·ygodny Macieli llskielllu. ponic\\"n ż domyślni s i ę jego 
roli też w czerwcu 7.osl<11 arcsztowan~1 i zlikwidowany w wi9-
zieniu, by jego lIIiejsce. szefa wy\\~adu Z\VZ-ł móg ł zająć 

Edward Metzger .. Hasling", bliski współpracownik MacieJió­
skiego i Illebezpicc/.IlY agent NKW'D. 
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Pplk d"pł. SU1 nislaw Pstrokoliski. ps ... Stefan Łozilish' zo­
sta l wysiany przez Centralę \Y Paryżu do Lwowa \\' ccłu upo­
rządkowania na miejscu spraw organizacyjnych i personalnych 
ZWZ i innych organizacji. Mimo ostrzeżenia przcL mjr. Zyg­
munta Dobrowolskiego. ppor. Broczynera oraz kpI. SI. Mrozka 
_ oficerów z ZWZ-2 nawiązal kontakt z Maciclillskim i za­
proponował mu. ab~' wziął nieograniczony ur lop. a Pstrokollski 
b,dzie pelnil funkcję komendanta do czasu za nim nie Lnajdzie 
odpowiedniego kandydata na to stanowisko. \V kilka dni po tej 
propozycj i zosta l aresztowany 22 czen\'ca 19 .. 1-0 r. \\' swoim 
mieszkaniu przy ul. Iwaszkiewicza wraz z kp1. Stanisławem 
MroLkiem. ps ... Stauisla\Y··. szefem \I,wiadu ZWZ-2. 

W micsLkaniu tym NKWD urządziło kocioł i aresztowało 
jeszcze pchor. Wlad\'slawa Paska. ps ... Wilk". dowódc, grupy 
dywcrS):i no- sabotażowcj i hm. Józefa Zielickiego. Lista areszto­
wanych i straconych przez NK\VD jest bard.w długa i na let,a­
loby poś\\ięcić temu specjalllc opracm\anie. 

Dziw z.:1 tcm bierze. że dotychczas nic zabrał głosu w spra­
lI'ie kom rowers)jnej książki prof. J. \V9gierskiego laden z ży­

i ąc~fch jeszcze byl~ch Lolnierzy lwowskiej AK poza dr Broni­
slawem Sze remetą Jed,,"ie p. Ma linO\\ ski ogra niczyi s i ę do 
\\ykaz--1 nia zauważonych w ksiął..ce manipulacji raktmni n.i eLgod­
n)'mi z prawdą (Semper Fidelis nr 2 z 1996 r. - .. Polemiki··). 

Na artykul dr B. Szeremet)' pl. .. Spór O pplk Macielillskie­
go. art"kul d)'skus\]ny" prof. 1. Węgierski zareagowa l napa­
śc i ć\ . pelną zlośliwcgo jadu. że B. Szercmcta prowadzi oszczer­
czą kampan i ę prLcciw pror. 1. WQgicrskiclllll. starając się go 
"op l uć i oszka l ować. jego oficera lwowskiej AK. który tyle ksią­
Lek IlClpi sal o hi stori i IwO\\"skicj AK". 

Po ukazaniu siQ ()rlykulu p. S. Malinowskiego. zabrał glos 
na lamach .. Semper Fideli s" nr ~ z 1996 r. II" obronie pror. J. 
W~gierskiego jego wspóltowarLysz z czasów budowy drogi nr 
I 1"1 bol sl.ewików p. Zbigniew Schneigert. Do budollY tej dro­
gi p, dzono uJll9CI.On\ ch i glodzonych polsk ich żolnierz" uwa­
;i.anych L:.l jellców wojennych. Z Schneigel1 bez uz.asadnienia. 
posqd/" p. S. Malinowskiego i p. dr B. S/.eremet,o klaJllstwa i 
POIlIÓ\\ iCIWl \\' stosunku do pror. 1. \V~gierskiego . 

ProC J. W~gierski w swej !lOlCe biogralJcl.nej \\ ks iąi.ce ,,\V 
lwowskiej Armii ł\.rajowef t~ · lko wspomina o s\\ ej prnc~ na 
budowach dróg pod L\\O\\CIll . Od p. Z. Schncigerta dowiadu­
j C Ill~ siQ Le pe ł nil krótko fllnkcj ~ .. desiatnika" (\ nie _.inspckto­
r:i ·. Nicl.b) t dok ladne podan ie pelnionej runkcji prLel pror. 1. 
\V~g i crskicgo lila b~ Ć jcd~ nym dowodem nieprawdziwcj inłor­
Inacji. P;lIl Z. Schncigert \\ ilrt~ kule w _.Scl1lper Fidelis" lir ~M-t. 
/. 19n r. pl. .. ObOl)' NI( WD jel;có\\ pol skich z lat I 93~- I 9~ I 
\\ \I1<llopolsce \Vschodnicj"" i w (.ln~·kulc pl. .. Drogn nr l '" \\" 
I ~ godniku "Prl.ckróT l . dllia 2() lut ego I IJR9 r. dokładnie opisu­
je CLy lll si~ \\" cLasie picn\'szcj oh.tlpacji 50\\ ieck icj I.ajlllow<l I i 
gd/.ic pracowa l. gdy w t~ l1l c/.asie pal riol~ CLlla mlodLiei. 1\\ 0\\­
ska (i nic t~ Iko) ga rn c; la s i ~ w sl.crcgi podl.i c lllJI~ ch organi/ilcj i 
\\qisko\\, ch. Pan Z. Schneigert po wkrOCl.eniu bolsl.c\\ ikó\\ 
do Lll o\\a . w pos/.ukiwaniu pracy lida I si, do NI(WD. I.daleka 
omijanego prl,e/. wszystkich. gdl.ic jak pisl.e: .. ja ki ś oricer 
NK WD niewie le p~·tając k<l 7.a1 mi s i~ 7.g l o~ić na/.ajulrL Mia-
112 111 pracować jnko ill L~ nier budm\'y dróg w charakterl.e ,,\\01-
lIolwjelllllego", Do mnie nalci.:a lo znaleljenie sobie k\\"atcl) i 
"'~ 0 'wicll ia, Z~l prac9 miał em otrzymać 500 rb. a pmcocl:lwcq 
oka'Al lo si, NK WD Stroitc lSllro Zapadno-Ukrai(lskicj Dorogi 
nr I " , 
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z. Schneigert twierdzi. że angażując siC do pracy nie wie­
dzial. iż będą tam pracować polsc)' jeńcy. Gdy się do\\;edzial 
nie zrezygnowal z niej i nie uci ekł. Zrobil to dopiero pod ko­
niec okupacji sowieckiej i jak rcłacjonuje \\ygl ąda lo to ba rdzo 
banalnie, po prostu uciekl i nikt go nie szukał. 

Jak pisi'.e dalej. obscn\·owal ucieczki jellców i nDmD\\"i.al 

ukm"ających się oficerów wśród sLcregoll)'ch żol nierz)'. aże­
byucickali. którz)' gojednak nic posluchali. ",1am p. Z. Schne­
igerta. CZI' pomógl choćjednel11u l. nich w ucieczce. czy nakar­
mil chociaż jednego glodnego') O t, m pan Schneigert milczy. 

Pan Sehneidert. powolując si ę na opinię .. nicjakiego Solże­
nic)·na . laureata Nobla. autora .. Gulagó\1 ". naj\\'iększego na 
świecie autorytetu w tym przedmiocie. czło"ieka osobistej szla­
chetności. który o panu J. W,gierskim pisze \I saml'ch superla­
r,~\'ach" uważa , że opin ie o prof. J. Węgierskim takie. jakie 
mają pp. Sz.crelllcta i Malinowski należą do pOlllówieli i 
oszczerst\\". 

Nie kwestionuję zas lug i sła\\,' Solżenic)'na jaką zdob)'1 w 
świecie. jako autor .. Gułagów". ale j<lko wi~Liell Gułagu nic 
popi sa ł się charakterem. pełnił bO\\ iem runkcj~ brygadzisty­
najbardziej zn ienawidzoną i pogardzaną prLez ogól wieźniów. 

Wiadomość ty ujawnił. może nawet podświadomie. prof. J. 
\Vęgicrski we wspomnianym \V)Twiadi'je w "Gazecie Wybor­
cLej" . opowiadając wjaki sposób poznał \\" lagrze So ł że nicyna. 

któremu pOLyczyl swój inżynie rsk i metr i ten z wdzięczności 
pfl)jąl go do swojcj bl,·gad)·. 

Zresztc) Soli:enicyn wystawił sobie świadectwo wielkorosyj­
skiego n~cjonalisty. ignol1ljąc I . .aproszcnic na uroc/.yslości ka­
tytlskic. gdzie mógł si~ spotkać ze s"oim wspól\\"i~źnicm. Po­
lakiem. lak bardzo przeL niego chwalonym to jest prof. J. Wę­
gierskim. który ni estety na prÓi.no go oczeki\\·al. 

Nic znam p. S. Malinowskiego. natomiast hi stor i~ przci.yć 

wojennych dr Bronisława Szercmety i jego osobiście znamj~ko 

czlowieka. któ" \\,-peln il naj\\yiSl) obo\\iq/ek każdego żol ­

nieri'.a-p~t riot~ polskiej Annii. Ucie kł I. so\\ ieckiej niewoli. b~ 
nad;}1 " alc0 c I. \\rogicm. co dobitnie udo\\odnil. podejm uj;:\( 
\\alk~ \\ organi/.acjach pOdLi e 11ln~ch. I,a którq niewspólm ier­
nic drogo I.aplacil (\\") rok k~H) śmie rc i I. zamianą na dwadzie­
ścia 1;1I katorgi. do kr:lju "/OSI;1 1 pr I.C k:v.all~ w 11)59 r. jako \\ i ~­

zie(1 wlad/om PRL). 
Do p. proC 1. W9gierskicgo zwraca m s i ę z apelem. b~ La­

l11i~ISI uporc/.ywic broni ć swojej te/.y i osk:-Jri.ać s\\ycll acl\\er­
sarzyo nieuzasadnialle klamstwa i POIllO\\ iCll i<l odpO\\icd,.i'1 1 
krótko na proste p~ tania . 1\.0lllU i CI.CIlHl lila S lllL~ ć ta kontro­
\\crs~jna - delikatnie mon iqc - ksi'li:ka'.'. n;1 ktoq z ldzi\\"ia­
j:\CO szybko l,n~llal.l sic \\) d:l\\ ca. gd~ " tym c/.asie córka gen. 
Emi lii Fie ldorfa .. il ;l··, bestia lsko I.a lllordo\\ancgo pr/.cz pee­
rclO\\ skich I.biró\\ . nie Illogla l Ilakic \\~ da\\c~ Il:l opraco\\·a­
ne \\ spollln lc nia o S\\~ 1Il OJ~lI \\"<0sLklc w~ d:l\\ni ct\\a. do 
ktor) ch /\\fóci la S:IC 1 Opr;lCO\\JIlI.:m odmil\\r:ll~ pr/.)j~c i a do 
dmku. ai. \\ koncu I.dl: ~~ dO\\a l.1 ~IC \\) dac \\ la s ll~ III kosztelll. 

Pro\\ad/.qca \"\\lad I pror J. \\'i;gierskiJl) redaktorka .. Ga­
I.CI~ \\ '~ borcRF EI/blcw Kotarska triulllralnie 'll1\\yrokowaJa. 
i.c .. doclckama hlSlO r:'o C/lIC pro!'. J. W~g ierskicgo U\\'Oll l ił~ pplk. 
Emila \ laCle lJllsklcgo . . .Korlleh' od I.m /,uw L.drady". C ty lenIli 

miała słu l.~ C 1l.1 pI S<l Il<l pr /.121. Pan;] ksi~li.ka?! 
pik II SI. SpOCI.. Bolcslaw Sl.llba 

b. i.o lni cr/. Inspektoratu Strljskicgo Al\. 
ps. SI.Coćupak 
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Wczoraj, dziś, jutro. Notatnik Kresowy 
Na straży mogił polskich 

w \\ roda\\ skim .. Ossolimmm" odbyła s i ~ scsju PQj1ubmo-na­
uk.o\\ i.l .• P\)]acy IW Wsch oJLic - prLcszlosć i tcrużnicj sl.osć ·· L.Of­

gan iLll\\1I11 a j? fZCZ Sto\\url:~'szcnie .. Straż ~ogil Polskich na 
WsChOll/ic" Pmlaas sesji - kttm:j pr/L.:\\oJnH':Lx! prezes shl\\a­

fl.\ 'si'cnia Jr'Ld/is"I\\ Juiiull Winnlckl - hislor):cy UpIJ\\ Ilxl/idi 
{l ·losa.:h Plllakll\\ 11a Bi .. Jiurusi . UknJiuie. Rosji i Kazachstanie. 
Sesji 100\iJrt\'s/"b.l \\\'stLlwa •. S.dukicm polskich mogi l na Wscho­
d·/l~·'. 14 pl~ns>1.; i ;dji,;cia dokumcnlu\\uly i iluslro\\'uly lhHych­
(,;7(1S0\\ e pr'H':1.! na Kn:sach C71onkó\\ stn\\'at7ysJ'cniu \\ ' w i9ks70-

SI,; i pruc(l\\ ni kó\\ nal1kO\\'~ 'ch 1 Ini\\crs)1l!tU Wrnclawskiegl). W 
clqgll (I lal iSII1u:nia s ll)\\ :Jr'/.ys/cnia odbyli I g "';-,prcl\\ IW Wschód, 
\\ C/.aSl~ k.1órydl l)d\\i~di'ili kilk;HJzicsiąt Illlcj:;I,;O\\ości , :t.lokali­
/n\\i.di dl.iesiątki l<q)olll!l!an~ch lllogiI IX)lsk ich, \\ tym te:> z.hinro­
\\~ch . Zi.IfI.!jcslnmano te miejsca. mogiły upol7.ltdkowuno. umic­
:->7C/1l110 kC/r.ic 7 cmhkmutcm sto\\"i.lrZ)':->Lenia .. Straż Mogil Po\­
:,kich na WschodZIe" . Jadąc na WschóJ \\ iOZi.1 da ry <.I lu rodakó\\ . 

Lwowskie Radio Lwów 
RO/glosnia Regiunulna PR \\' rod;j\\ SA SkOl'lc/yla n hl'. ju/ 

,, (I lal :mcgo tS lnl eni .. 1. Inauguracja oJhudo\\anej po \\ojnic roz­
glo:->ni PlllskieJ odhyla si\ 29 \\ 17ć!:mia 19..j.(, l'. (IłÓ\\11~ ' trl..on ro­
d7ąl:ego SIl,' \, rl1Chl\\ ski\.·go r .. luia :'tan()\\ iIi pracownicy PI< wc 
1,\\ 0\\ ie. Pr.b.!sieJkn i brutulnie / rod/innego miustu ohjt;li \\ }1o­
slauunlc n)lgln~n it; - Ir/cl: iq cn do \\ idkoki n hitlerowskiej 
R/ec0' - ktl'lru jcs/c/c p\\llora roku \\'e7cśnic.i lludu\\'ala \\ jr;i0'­
ku niemicl:kim. Jednym I \\rocl:l\\skich radiowców by! I\\ o\\'ia­
Ilin , rt!u . Ando.l.:i Waligór~ki - \\\ón:a kubardu radill\\cgo, saty­
ryk, nit.:/\\ ~'kk 1~()p11 1 arny lIii IJnlnym Ślą"ku . W \\ i ~rs7u ..I{OZIll~)­
\\ <.l IC L \\ (m cm ". n"pisan~'m \\ 1945 r" a \\ ydan,\!11 dopiero obe­
cnie. po .i~g ( ) sllliL'n.:i pi~<lI : .. H'-IJ/ ,Jrowy. Ln 0\\ i l.!~ ChOl;iHI. I , 

11:,1:l tnil11i Iljllts/Ci'a1l1111Ury T\\ niL' pn.m ito:ko\\ to: i ~h\l~i;t) him~ gar~c 
T\\cj I i to: 111 i Na /~ł,; I C I1m\e - C/ujt; ~i~ /dra.ieą. .ic \\ cit;).kiej 
pptr/chiL' nie Iginql raC7L'j , 7i.1mii.!:'t rzucić eiehic" , I J alej " tym 
samym \\ icr"/u' "W dulL'k:\ sInm", I7UCild nus BO/c! l.uJt ic tn 
\ )b~y - ich dUS/,1.! jalO\\ c nic nvu11licją . jak l~skllić mOLe scrc..: 
hr..:so\\c .. ,· · Pi~kny \\iers/ I\\O\\iak<l. klóry :o;ta l :,ię pÓ1J1iej \\fO­

da\\ skim pal ri otą 

Pokazać Lwów i ojczyznę ojców 
(lud/ial TML i K..PW \\ Jaro~ltl\\ iu ur/,-\d.til hLlr~e 1701l1 L dru-

1\'11\ im . Odql L\\l)\\skil:h J7iului'-ll:cj \\ I\'m midcilo.! , \\\'l:il.!l:/.k~ 
J'o L\\ Im u, Celem Jcj b~ hl p\lka:l.~nie 'drllh~'>I11 miasta .. Se;nper Fi­
dclis", jego nekropolii , i',-Ib~'thl\\ kultury polskiej. Wycieczce In­
\\arzys/~' li c7Jonkn\\ ic TMI. i KPW i KokI Misyjnego pr/y k\\­
.':h.:iek 11" . Chrystusa Knllu. 

l ,<'llcm ,iarnsl;l\\ski ndd,i<'ll TM-l , i KPW 7organii',owal w O~rod­
ku W~'p\lc/yt1kO\\~'1l1 n I~ilbicach knloni~ dla d/il.!ci rodzin pol­
~kich / Krcsó\\ - L Kr/Cl11ieI1cu. Niż.ankonic. Szczcrca oraz ze 
L\\lma - /c s/.kl) ł~ nr 2-1 im. M. Konopnickiej , Ogll!t:m dla 34 
Ilsl'lb \\ raz I \\'"ch()\\;1\\ c'-Imi. Młod\'m Polakom z Kresów urlą­
dlono le; \V~'~i~ci'.ki krajozllt.l\\ cze, jeby pOZJlaly Oj(7)7JW ich qj­
dm. N<I u<.ljc/dnym L.oslały obdaro\\ anc - dLi~ki pomocy spo­
n~Orl)\\ - słod~'c/all1i i :1I1ykulami SPl\:0'\\c/.ymi , prtybormni 
..;zkllln~ mi , ph.:cakami i obu\\ iCIll. 

Pomoc charytatywna 
I.ah::m wy,ieł.;hala \\ ycicł.;Lku do Ln 0\\ a i Kresy zorganiztJ\\'a­

na prz\.·z Oddzial TML i KPW \\ P0/J1Uniu. Była połączona Z akcją 
c1wr~'ti.lty\\ Iłą Ogromny \\ klad \\ nieśli hnJ'ł.;I:r7c. ktÓI-l~' przyguto­
\\ uli l(lO pac7ck:i\ \\ llo~t:io\\'\'l:h o \\ ~1J1o~ci 2.100 i'J. Autobr. ktl'\ry 
\\ ióz! Oi.lry b,vł Z<l'hldo\\ imy i;) Pl) dach. . 

Wyjd/,uy I pOJ11\lcq chaly1at)'\\ 1lą do L\\ owa, Stryju, Krl.cmidl­
t:a . r)rohob~lc7~1, S/cz\.'rca i Zburu:i.a 7organizo\\'a! \\ maju, czer\\'­
cu i sierpn iu O<.luzial TML i KPW \\' .Tarosła\\ iu. Pr~'Wie7.i ono 
st:nntqd 7icmit; Z mi~isc J...aLn i NK WS u~\\ i~clm<\ kr.viq' Polakll\V, 
ktorą IlozOIlO do um. 

Oddzialy i kluby TML i KPW przygoIO,,"uj,! już podarki pod 
choink~ dla roJaków na Krc!:mch. M.in. \\'roclawsk i Klub .J..copo­
lis" z<.l\viczic bczp{)śrcdnio do I.wowa, do 13 mlj~rtlzicj ubngicl~ 
rodzin polskich , 13 paczek żywnościowych. ZabIOrą też paczki 
ży",nościo\\e - dmy prlcka7....ane przez zielonogórski TML i KPW. 

Ulica profesora Rudolfa Weigla 
We Wrocławiu jest kino . .1..,,6\\"', ul. Lwowsku, plac Orląt 

Lllowskich. B<;dzi c· leż , od grudnia br. , ul. Prof. Rudolfa Weigla 
- lak,! uchwal" podjęła o,talnio wrocławska Rada Miejska, prze­
mianowując dotychczaso\\',-\ ul. Cz~rską. Mieszczą s i~ prL.)' niej 
Inslytut Immunolugii i Terapii D()świadczaln~i PAN ora? Okn;­
gU\\~' Szpital Wojskowy. W t~j I~mnic miasto chce upami\!tnić i 
uczcić n iclkiego polskiego baktcriologa, wynalazcy s7czepionki 
pr/cciw tyfusowi p1t.nnistclTIu, kandydCll<:l do Nagrody Nobla, Wid­
kiego Iwo\\ skiego patrioty, który podczas wojny pomógł utrl.y­
mul; sit; i uchronił przt:d wy\\ it.::t,icnicm \"idu polskich profcsort'm 
i mlllJzieLy. L.iJtnldni<tjiW id1 \V kiero\\~mym pOI.!Z siehic Insty1u­
cie Tyfusowym wc L\\owic. Starania o naZ\\~ ulic)' imieniem tt;go 
ś\\ iuto\\ ~i s l a\\~' profcsora UniwC'rsytdl..l Jana Kazimicrl<l \.\e L\\ 0-

\\ ie poJj;.tl mgr in". T'Jllt:.US7 Kardusz - da\\ ny pracownik tl.!go 
Instytutu. Jego to uporcl.y\\'cj pracy na tym polu (icLdLil po całej 
Polsce zhi(,'ruj'lc podpis!') z..'1\\'dzi ęc7..ać Jl uleŻ}'. ŻI! spraw;'l docze­
kała sir.; rc .. diZ<.lcji. In2. T'.ldeusz Kurdasz mics7..ka \VI.! Wrocła\\iu i 
pr/.cde w.szystkim jemu naleź)' siy podziykowi.lnie. 

Młodzież - lwowskiej" 1 O" 
MloJ/ici z Zespołu SI.k61 Rolnic7.ych \\' RaKowic<.lcll Wid­

kich \\ \\oj. jelcniog{'lr:,k i1l1. wspólnie z uczniami Szkoły Muzycz­
ncj I stopnia \\' 130leshmcu i Ognisk il.!l11 Muzycznym \\ L\\ówku 
S( . i'organizo\\ała konccrt . :t którego caly dochód pO.eIJliJCi',OnO 
na pClIllOC dla młodzie?y pobkicj uc/.qccj sit; \\ S/.kolt: m \O \\ C 

L\\ m\ il!. W konccrc ie tym miała uC7cstnic~'ć delcgacja UC7Jliów 
lej s7.koly, ale ukraiilskic władL.e saoll1l: lli~ zCl\\olil~ - jul: pll 
wz urugi - na wyjazd mlodYl:h Poł ukl)\\ do Lwuwka SI. I~T\.'k­
t:;ia i uC/ .. nio\\ ie ZSR \\ RJkm\ icach Wielkich n"ltli.ll ctynią stara­
niu. hy umoili\\ ić im pr/yjaLd \\ innym tcnninie 

Jak przekazać tę miłość? 
C i ekawą i <Iktualnq .. mdyt:;i9 - spotkanic dyskusxinl:: zu<l ran­

L~l\\uli dziennibrLe z Tde\\i.-;ii lJo l no~l<lskie.i : ,,Jak prL.cka7...<J.l; 
Illl\\d/jc)y Illil{)s(,; do ! .\\ In\ a',l", Spotk.anie. translnitl)\\ <lne IW 0 ' \\ (l 
() listopaua odhyło :-ii~ \V mieszkaniu państ\\u hl'. D:tieduszYl:kich. 
gdzie pan domu z<wngiJzowan_y ,iest \V propagowaniu dorobku kul­
turu lni!go Kresów. W dyskus,ii , opn'lcz gOS ]llllil.lr/y, uczt:stn iayln 
kilka osób, lllit;dz\' innymi wroclm\'sc\' .w l oi:y~ielc Tu\\al'lvst\\;'j 
Milośni k(l\\ L \\'O\~a - 'Zdzisław Zie1il~ ski tpier.\ sz)' prezes :nvfU 
i Jad\\ iga Ka lus7o\V<I. "PrZl.!rywn ikami" w tej intcrl.!:,ują<':l!j dy:-;ku­
sji by ly wystt;py ula\cnIOWi.m)'ch mUlycznie i \\okalnie dzicci -
lJllrl.!ató", tcsti walu h\O\\'skicj piosl.!nki \\ Le:'i'Jlit:. 

Zachwyceni i. .. zasmuceni 
Laureaci II M łodzicżowego Rajdu .,Szlak.lmi zabytko\\ L\\o­

\\'a n ~ Wrocławiu" oraz konkursu \\ iedz!, o micScie "Scmpcr Fi­
dclis" - Magdakmt Wójcik. Karol Szczęśniak i Katar/.yna GrLc­
byk. uC7J1iowil.! \\roclawsk ich szkół poclsł<mowych nr 25 i :'7, 
pojl..'c1wl i \\ nagrodę (ufundowaną pJ7.xz Wroch.lwski Oddzial TMI . 
i KPW) na wyciec7k~ <.lo 1.\\ 0\\<1. Zwiedzili Iwowski t: zabYlki. 
Cmentarz Lyczakowsk i. pok lonili s it; swoim rówi eśnikom -
obr0l1co111 Lwo\\a spocZ)'wającym na Cmcntarzu Orląt. Byli w 
Brze:i.1mach. by zohaczYl; miny Wl1'1kll i koscioł.v, \V BrzlIchO\\,j­
cach - przed",oiclIDl.!j miejscowosci uzdrowiskowej , oraz \\ Rud­
kach, gdzie gosi)()dar~lwał ~ tworzył i jt.:st pochowm1y !\Icks,mder 
hr. Fredro. 

Wrócili zachwyceni Lwowem, jego zabytkami, szczególnie 
Teatrcm Wielkim, rynkicm, katedrą. AlI.! rÓ"')loczdnie zaslTIw.:eni 
popadtJniem \\ wint; widu cennych e\l ;:1 ku lt1111r i hislorii Pobkiej 
zi.lb~1kó\\' oraz braku opieki nad nimi. 
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Wczoraj, dziś, jutro. Notatnik Kresowy 
Na straży mogił polskich 

w \\ rada" ski m .. Os~oljn t!1I1l1" oubyla siC; sesja populunlo-Ila­
ukm\<l .. Poluc\' na W!'ic houtie - przL!szl()~6 i tcruznicjszo;;C Lor­
g.anizl1\\ ~IIHl i1fZC /.. Stowarl'yszcnie .. SIW? Mogil Polskich na 
WSL: hOULic". Podellis sesj i - której pr/L!\\ounicL.yl pn:zcs sln\\u­
r/\ s'lcJl ia ur ZJash.l\\ .Iuiwn Winnicki - historycy O p O\\ lL!uzid i 
\) 'Insi.!!;h Pnlaku\\ !la 8ialorus i. Ukrainie . Rosji i Kat.achstanil..'. 
Sesji hl\\ur/\'SlShl \\\' stiJWU ,.Stlakil..'m polskich mogił IW Wscho­
d/I~· ·. 24 pl~ns~1.; i ~J.i\!c ia uokumentu\\ ul~' i ilustnm ul)' oot:\'ch­
C7U:-:l)\\ c prace na Kn.:s;tl.:h czlonkó\\ stO\\'<lT?ysl'enia \V więks70-

"ci praco\\ nikin\ naukm\'~'ch 1 J ni\\"ers~ '\I..!IU Wroclawskicgll, W 
I..: I'-\gu 6 lat istl11~nia shm<.JI~'s/enia ndhyli I ~ wypra\\ nu WSCh0U, 
\\ C7l1Sh.' których lxl\\icLbili kilkau:riesi.\t mil.!j sl.!o \\ ości , z1okali­
/ll\\a łi JLicsiątk i zupoml1lanych mogil polskich, \\ tym tc:i zhioro­
\\ ~ l:h. I.arcjestrcm ano te miejsca, mogi ł y uporLądko\\'ano, umie­
S/l:/~1I10 kT/y:ie :r emhlematem stowarzys/.enia .. S tmż Mogil 1"'01-
~ki t.:h IHI Wschod/.ic··. Jadąc nu WSChl)J "ioz.! uury dla rodaków. 

Lwowskie Radio Lwów 
l<\l/~IOŚllia Ri.!);.iulluln'l I)R \\/ 1'1)(.: 1:.1\\ SA SkOJ'H.;/.~' lll \\ hl'. JUI 

5(1 lat S \\ ego lsulIcnia. Inaugurar.:ja oJbudowanej po w~inic roz­
głośni polskiL:.1 ndhyl;1 sity 29 "17.t."śn i a 19'+(1 r (i lóWI1." tri:on 1'0-

d/qel.!go s i ~ \\ rocla\\ skiego radiu st:l I1O\\ iii pracownicy PR "C 

L\\u\\ il.! . Przesieuleni brutulnie I roJ/ innego mias ta ohjyłi \\ po­
siadanie l"Oi:glośni't - tr/cl.:ii..( co do \\ iclkosci " hitlerowskiej 
R/ee/~ - któruje.'\/cl'e Plll!mu roku \\c7cśnkj nadawała w języ­
ku nicmicl:kim. Jednym 7 \\rod;l\\skich radio\\'t.:ó\\' lwłl",o \\'iu­
nin . rcd. Andrzej Walig.{'lrski - t\\I)rCa blharctu radiO\\cgo, s,Jty­
ryk , nio\\ ~'kl c !~()puliJrn.\' na nnln~ m Ś l ą'iku . W \\ i~r:';7l1 "R07Jn~)­
"iJ "II..' 1. \\ ()\\cm", mlp i sil ll~1ll \\ 1945 r., <.I "ydanym dopiero llhc­
l: nic. po jego ~m i t.:rc i pisał : .. RtU/ Idro\\~·. L\\o\\ ie! Chociai.: I 

lls tatnimi OpUS/l,;/:ll11 1l1 U1~ T\\oie pra \\ icktm C I l:hocial hinrę gi.lf~c 
'l\ \l.:j l iemi. Na 01,;1l.' 110\\l.' - C/uj't si~ lun.lj cą. le \\ ci~Lki l.'.i 
pt1 tf/chic nic Iginql rW';/q. I,<lmiast rzucić ciebic" I dalej \\ tym 
salllym \\ icrs/u: .. W daleką stI\)Jl\, J7uci h.:ś nas \3(lzc! Luu/.ic to 
obl:y - id1 Juszc .iu kl\\ 1.! nic rO/umil.!ją juk Il;sknil: mM.1.! sercc 
J...n.:so\\c .. .. Pit;kn.\' \\ iers7 hum iaka. ktt'H:. stn l sit; pÓ'l"J1ic,i \\TO­

da \\ skim patriot" 
Pokazać Lwów i ojczyznę ojców 

( >t.łJ/.ial TMI , i KI '~' \\ Jarl ls la \\iu ur/.ąJ/ i l h;'lrcCI7(111l / Jru-
0'n~ lln . Orlqt L\\ ~)\\skil:h dzi ,dającl.!j \\ t~' 11l midcil.! , \\s eicc/k t; 
du L\\ u\\ a. Celem Jej h.\ lo p'lka/ .. an ie uruholll mia~tu .. Semper Fi­
Jdis". jego nckropolii. 7ah~1kó\\" kultury jlol:,k iej . Wycieczl:e 10-

\\ ;lrzy's/.yli czlonko\\ il.! TMI. i h:..PW i Ko hl Mis~:in..::go pr/y ko­
~I..: idc p". Chrystusu Knllu. 

l .<.IICmjarnsla\\ ski lldu/ial TMI , i fo..:.PW 7organizo\\'<.d w Ośrod­
ku W~'pnc7~'nkO\\ym \\ Ih bietlch koloni \f Jla d/ieci rodzin pul­
skich I KreSl)\\ - z Krzemie1'u:a, Ni:i.,anko\\'ie. SZCI.;crcu oraz "lA, 

\.\\0\\ <1 - zc s"lkol~ nr 2-1- im . M. KOlll1pnick it.:j . Ogólem dla 34 
u~oh \\ rai. I.. \\'wh o\\:.I\\ I.:l.I mi . Mlod\"m PolukOlll Z Kn.!só\\' Ui7..ą­
U"lOIlO leI" wyl:i~c"l.k i krajozJ1,m cze, ;eby poznały o.iczyzn~ ich oj­
dm. Na ud.il:zdnYlll l.O~W I~f obdanm ll11l.! - J/i ~ki pomoc." spo­
l1 SU rÓ~\ - slodycl.il1l1i i artykula1l1i slwży\\c/.ymi . przyborami 
...;zk()ln~ mi . I'kl..:<JktJ111i i obu" icm . 

Pomoc charytatywna 
Latem \\.".iechala \\yeiccLka uo 1.\\'0\\ a i Krcsy zorg<Jnizo\\a­

lla przez. OJdzial TM . i K.PW \\ PUllli.mill. Była połączona z akcją 
cha ryta ty\\ną Ogromny "klad \\n i eśl i harct:r/e. któr'-.\' prz~ goto­

\\u li 100 pacLek ż."" nOSC10 \\·.' ch O" altości 2.3(10/J. Autokar, który 
\\ il'vl Jury b." 1 7;tlado\\(l n~ a:r pll di.1Ch. 

Wy,iJ/d.\' Z p0l1111t.:q Chi.1l)1aty","q do L\, OWa, Stryju, Krzl:11lit.:li­
I..:a , f)rnh()hyc~l , S7t.:7l!rCa i Zbara:i:a zorganizlH\'al \\ maju. CZCI\·\ ·­

(;1I i ~ierpniu Uddziul TMl . i KPW \\' .Iamsla\\ iu. Pr~"vie7iono 
~ ti.lmtąJ 7i!..:m i~ "I mit::jsl.: ka/Jli NKWS UŚ\\ i yCOIH\ krwią' Po l aków, 
ktorą I!OI'.{lllO do urn. 

Oddzia ły i kluby TML i KPW przygotowują już podurki pod 
t.:hoinklf dla rodaków na Kre::mch. M .in. \\"roclaw.ski K l ~lł~ . ..Lcopo­
lis" zawiezie bezpoś redn io do Lwowa, do 13 Iltl.lhardzlcJ UbOg lcl~ 
rodzin polskich, 13 paczck żywnościowych Zabiorą też paczlo 
:i';f\vnosciO\\'c- dary prl.ekuzam; przez zielonogórski TML i KPW. 
. Ulica profesora Rudolfa Weigla 

Wt.: Wrocławiu jest kino .. Lwów", ul. Lwowska, płac Orląt 
L\l owskich. l3~dzie'toż, od grudnia br. , ul. Pror. RudolJb Weigla 
- tak,! uchwal, podjęła ostatni o wrocławska Rada Miejska, prlc­
mianowl..Ijąc dotychczasO\\'i..( ul. Czerską Mieszczą siC( prl)' niej 
lnst~rtut Immunolugii i Tcrapii Dośv.,r iadczalncj PAN oraz Okr\,­
gowy S7pital Wojskowy. W tej fom1ie miasto chce upamiętnic i 
uClcić \\ Jelk iego polskiego błlk1.erio l oga . wynalazcy s7czepionki 
poeci \\' tylllSO\\'i pł ;'llll isIClTIU , kandydata do Nagrody Nobla. Wic: l­
kiego h\o\\skicgo patrioty, który podczas wojny pomógł utrLy­
muc si\, i ut:hronil pl7..ed wy\\ iezieniem ,,·/idu poł ski ch profesorów 
i mlodzic/..'f, "I.iltmdniajqc ich w kierownnym pr7l!Z si..::bic ln s t~1u­

cit: Tyfi.1sowym we L\\ 0\\ ie. Starania o nazwę ulicy imieniem tęgo 
S\\ iato\\ ej sb\\ y proll:sora Uni wersytetu .hlllu Ka"ljmicr7.,a \\ c 1 .. \\'0-

\\ ie l)l'ujql mg.r in:i. Tadeuf\7 Kardasz - da\\ ny pracownjk tego 
Inst.'1utU . .lego to uporCLyw~l pracy na tym polu (ic'ldzil po całej 
Polscc 7bil!raj.\c podpisy) 7.11 \\ dzi~czać należy, Ż~ SPW\\ "I docLe­
kala s i~ rcaliLu,-:i i. Inc. T'ldt.:usz Km'dasz miesLk<l \\I.! Wrocła\\iu i 
pr/edc wSl}'stkil11 jel11u nalcży sit:; podzit:;kowanic. 

Młodzież - lwowskiej" 1 O" 
MlodLiei' "I Zl.!spolu S'l-k(')1 I< olniczyt.:h \\' RiJkowi cach Wie l~ 

kich \\ \\r~i . .ieleni(lg0r~kim . wspólnie 7. uczniami S7.koly Muzycz­
n~i I stopniu w Bolcslu\\cu i Ogniskil.!l11 MU7ycznym \\ L\\ ó\\ku 
SI.. lorganiLo\\ała konct:rt. z którego culy dochód prz';Lnaczono 
na p0l110C dla mlodzieży polskiej uczq.cej się" S7J.:O\e nr lO \\e 
1. \\0\\ ic. W koncercie tym miała UC7"cst llic/"yc dck'gacja UC/Jlió\\' 
tc i s"lkol\' . ule ukraillskit: wladzl.:! s"lJ.:ulne lI ic l.c/ .. \\ olil \ - jUt po 
r~/" dmg; - na wyjazd młodych Pohlkó", do I ,wl)",k .. ; SI. [)yrl..'k­
cia i uczniowie 7.SR \\' Ruko\\ it.: .. ICh Wi t::łkich l1udi.t! l:/.\'n;ą sl .. ll"<I -
I~ia, hy tIlTIn;di\\'i ć im pl7yjazd \\ innym tCn11inil: . 

Jak przekazać tę mi/ość? 
Cic..:ki.l\\ą i aktualn .. \ <.IuJycjc; - spotkani!..: JJ skusyjnŁ: zaaraIl­

żu\\ali J "l icnnikarze L Telc\\ izji Dolno~ l<\skiei : .. .lak prl...:: ku7.l:1l:. 
1I1łod"l ic/Y llliłośc do L\\ 0\\ aT. Spl)lkan i~ , Irans;nito\\ <.Illl! IW ~. \\ n 
() lis topadH odbylo ::; it; w mieszkaniu państ\\ ;'1 hl". IJzieuu:->zyckich. 
gdzie pan domu z<l<ll1gazO\\ any jest \v propago\\'aniu dorobku kul­
turu łnl..:go Kn..:só\\. W d) skusji, oprócz gosp(ldar/~', ut.:/estll icl.~ In 
kilku osób, mi\!Jzy innymi wrocbmscy laloL.ycil:!L: To\\urzyst\\i.J 
M iło~nik ó\\ Lwowa - Zdzisław ZielilIski lpicJ"\\ szy prezes TM!... ) 
; .faJ",iga Kuluszo\V:.t. "PrzcI) ""\\"nikami"' w tej inkr!..:sll.ii..(l:i.!j Jysku­
:-oji hyły \\'ystt;P." utakntowanych mUi';Yl:zni t: i \\ okalnic dzieci -
luureuló\\ !"estiwalu h\()\\ skicj pio:'\enki \'"" L~SZl1 ic . 

Zachwyceni L._ zasmuceni 
Laureaci li Młodzieżowego R~I.idu .. Szlakami Zab)1kó\\ L\\ 0-

\\<.1 \\I.! Wrocli..l\viu·· oruz konkursu wicd70' o mieści!..: .. Semper Fi­
delis" - Magdalena W6.icik , Karol Szczę~niak i Katarzyna GrLI..:~ 

byk. uczniO\\'ie wrochl\vskich szkól podstawowych lU" 25 i 37, 
p~~il.!chi.lli \\ nagrody (ufunJowuną przez Wrodawski Oddział TM] , 
i KPW) IHI wyt.:i CC7 k\f Jo L\\'o\\a. Zwiedzili h\ owskit: zab.''l. ki . 
Cmcntarz Lyczukowski. pok ł onili sit( swo im rówicśnikom -
obrOl'lcom L",o\\a spoczy\\ającym na Cmentarzu Orląt. Byli w 
Brzeżanach . b~' zobac%y~ ruiny zamku i ko~cioły , w Br.ruchowi­
cuch - przed\\ ojcIUlej micjscowosci uzdrowi~ko \\ e.i , oraz \\ Rud­
kach, gd7il.! gosptluunl\\ał , tworzyl i jl.:!SI pochowany J\ł eksander 
hr. r:rcdro. 

Wrócili zachwyceni Lwowem, jego zabytkumi, szczególnie 
Tl.!a trcm Wielkim, 1)11kiem, katedrą. Ale równoczcśnie zasmuceni 
popadunic11l " ruiny wielu cennych dla kultury i historii Polskiej 
7,ab.'1kó\\ oraz braku opieki nud nimi. 

37 



Hołd obrońcom Lwowa 
w 7X roOJliC~ Ohrony 1. \\ m\ CI i 7(, OJI.'Jl ~h_?":l1itl miu:ita .. SL'Il1-

\)\,:r Pidl.'l is" Kr/:il:m Vi l1uti Mili tari PI-/c.'1 mars/a lka .h'vd~1 Pil­
sudskiego, h\ ()\\ iacy I.<lmieszkali nad ()drą 0dd"Jl i !]()It! p,-Imi";l:j 

hohaterskich obroric{')\\ .. nel cgacj~ \\ fl1cl an'"skidl org<llli/ucji ).;1"1.'­

s\l\\Ych i krmlhalnnckich z pocztam i s71tllluarowymi pr/emas/I..'m­
\\al~' mi l11ie jsCll\\" GIllL' 1l1 ;.Ir/ \\ J/icl l1ic~' St;pnlllo. ~d/il: prtL'J 
kilku lat\' s t~n41 m;-l11ull1r.:J1\;dn~' pomnik ()rl,-!l [.\\ 0\\ skich Wart t; 
PI7\- Ilill~ l.ac iq,gn..;1i trad:'.;yjnic harccrz~ . ( I stop Pl'lT1lllka / IO/lHlO 

\\ lence l \\ HvunJ... i kn wtÓ\\ .. Lllpalono l .n IC/L' 

(il l')\\ nym Drgani ;:alon .. ·m cukj url)c/~ stllSL'1 był \\ rm.: hl\\ ski 
Klub TM1 .. i KPW im. Orl"I I.\\ 0\\ skidl . .Iq:1.o pn .. 'b .. 's mgr inL arch, 
Mar~k Rogalski w~ glos i! pf'/~I1lU \\ ielli ~ o 7J1UC/~niu Obrony 1.\\0· 
\\<.1\\ 1918 roku. 

Nast~pnic uC/~st nic/ .. ąc~' \\ h..'j UfllC~ ShlSCI uua li sit; uo kn­
śc i ub P\\. Ś\\ i'ttl.!j Rouziny. gUli L' nJpri.l\\ Hln,1 losta la Ms/a Ś\\. 
lU tłuste bohaterskich OhroI'H':ll\\ miasta. 

22 Listopada w Oleśnicy 
Ob ucze/cni ... 78 rne/jlie~' Obrony L\\(mu j',<.w/'ld Klubu IM"\.., 

I f(PW \\ Oksnicy zorganmm ul urOc/\st\ \\ iCC/l)r. który otłb . ..,1 
si~ \\ sali Mil.!jskiegn Domu Kultur: Pr/l.!tł c/yściq ar\~s tyczną 
knltk4 prclt·ke.j~ n Obronic 1.\\0 \\\.1 \\yglosil p, Lesla\\ Fli s I \\ro· 
cl<l\\ski~gn Kluhu TMI. i KP\.\' ,.I eopolis", W c/~sl.:i ;'lflystyC/Jll.:j 
\\'~ s\;.u)!la p, I\nna J)allllll\l\\ lI. ktora J1rL~ akomp;mialllellCll' pro!'. 
i\..I1url.cja JanUS/i:l odspit:!\\ lda h\ l\\\ skit..' pill~i..'nki. W re(.;ill.ll tell 
\\ plot la ró\\'ni~i piosenki Il.' 'l.nall~ ch kahdre\Ó\\ nkreslI milttl7.Y­
\\ ojcl1ncgo procntuj'lc. juk 7\\ ykle, hard/o prLy.iemn~' popis s\\'o­
idlUl11ie i l,'tnnśei \\oblin\'eh i cstraLlO\\\eh. 

DlIi~'mi hw\\ am i n,;gmd7onn s t o.it'Il.:~ na wysok im pO/iomi\.! 
\\ \ st\-,p J7Iel.: i\-'t.:cgo lespo!u /e s/.J...(,I~ p\,dsta\\ (1\\ I..~i nr Ci \\ Ok"' lll ­
e\ pud ~1I1~slycZll~' 111 kiLTunkicll1 ni.IUl.!z~c iL'lki p. Barbary Sycian­
ko, W~ boru pOl'lji 1\\ 0\\ skiej Lila tegul Icspolu Jokonal preLcs 
11ld nil.!klcgo Klubu lM I, I K.P\-\' p, I.es/ek Mulk .. 1. 

Rć.lrcl'l() milym akecntem h~' 1 1l \\r~c/cnic prze/ jl . Mutk<; I.~,. 
pl')lllll I lonnfl)\\cgll C/lonka T\)\\ilr~'s t\\a p, mgr .I~r/cJ1lu Ma· 
t.:inskicmu. u~'fck\ llnl\\ i Mi~j ~kiegll Osr" tl kil Kultur} i Splll1U \\ 
( lł d l1l e~ . .lego (lsohiste IU'.Illg<'lil l\\ un;I..', sy111J1al Ja i lyl.!/li \\ osc 
OKu/}'"\\ :tnu K.lubo\\ i TMI. i K.P \)..' \\ Uksnil.!~ (oJ sl<-\picllle hel· 

płatne lokalu na cele klul)()\\,t!. uuoshtpnjanic suli \\ iutm i~km, I!.i i 
pumo" prl.)' orgi.llli/acji okoliI.!LIlOsL)iO\\ ·~ 'eh imprcl Lus lugujl.! na 
\\ idkic uznam\:! i \\ d7i~eL.noś(; nic t~ Iko okśnick i ch 1\\ 0\"\ i'lków, 
Na \\ iec7o'·/l! I~'m \lhl!L:llu b~ la !'lm nil:L. Sll'lb Ignato\\ iCI Le 1,\\ ()­
\\ a , studcntku IV l\ lku p(1l'l11istyki 1 Jni\\'ersytctu Wn.lda\\skiq;G. 
której Zarz4d Kluhu OIdlln.:kiego przekiJLal ~oo II. dopdniaj<lc 
jej st)'pendiUln. Natmniast k\\ 0 10.; '~l( l 11 11,1 l.:dl! pl1lllm::y ś\\ 1 ',II ~I.:L.~ 
lllJi ula RoJukó\\ /.<.1 \\schounią ~ . .rJ1l1l:<\ prl.t:ka7al Klub Ol~:-;nh.;kl 
'la' posredni!,;!\\ I.!I1l ur Jer/ego f\la"wrd . prt:/esa Kluhu TML I KP\V 
\\ NOWYIll SąClU. 

. Lwowskie ulice w Lublinie 
Na jeJl1\1ll l ",ieJli Lubllll<l p"J n.l/\\4 .. L1I'NI!\.K" Ruda 

Micjsk,; na '11 ni osek Lubelskiego Odd7I"lu rML I KPW nnda," 
ulicom imiona \vyhltnwh 1\\ 0\\ iuko\\ . 11[1".,1\\ t:lltIl\\ \\'\ uLIalu I ,c­
karskit!g.o IJ n i\\'~rs~'tt:'tu Jana Kiuinlll!r/d. kt.1r/\ p" e\;j';;J\ ri acj i 1."-: 

Lwo\\'a llsit.:dli li :-; i ~ \\ Luhlinit.: i b~ li \\ :-!"ll.)h ' r:; .IIl1 /~hlrdI1l1 :-; lnUo· 
",iska nauko\\ egu . 

.I l.!dn~i /.u li l,; nadano imiif \\ ~ hitnl!gn ehlmr~,J !,I \lr dr huh med. 
Tucleus7a -"lcyll~'-OnysLki\\ l.!i c7.a. a Jruglt:J uhl.:~ \\ ~ hllllCgO ukuh· 
sly pru!'. Ul' hah. ITIt.:'J . TadeusL.a Km <.1\\ ie/u t )h~ U\\ li rroti::snnm 
upmniVlniono tahl icami \\ !llurn\Yun~ 1111 \\ Klinik,tch l'łllrurgll i 
Okuli st\'ki Akadl'lllil Meu\'vLl1c j. 

Wyhitn~ nallku\\ ie\..: 1\\O\\ski. ginl'kol,\g pror dr huh, meu 
Slanhdć.m l.iebhul1 . JOl.!en l Kli niki Ull i\\ I..'rs~ l ctLl J<lnu Ka/ lmic­
ila, zostal Upć.Jl11iVllli {ln~' lablic'-I \\ 111Urtl\\ Ull'l \\ Klinice C; inckultl­
gii Akadl!l11ii MeJ~cZllt:j \\ Luhlinie, Ultllldo\\Hną pl71..'Z Polskie 
1\", ,1I'~'st\\ o Gi ll l!kolllg. il.:/.ne. 

Rdda Miejska Mias t"l Lublina Jednej I ulil..: na o~i eul u '" Wy· 
7\\llknia" nada b imi~ .. Urlqt L\\\H\skll.:h'" 

Informacje 
,,"s i <ąkv dra Wiktora Po li sz~7L1 ka pl. ,, (j\lrt.ka prawda. I .hnl. 

dnie/ość Ol JN· UPA" mUL.na lilmlJ\\ i~ pod ilLlrcscm: .. NlidL'o· '. ul 
Wą\\ nlO\\ i.l 1/ 17 02· 79() Wi.l rS/~l\\ u. I nfon1w(;je ldd'Dllie/Jll.:: /0211 
(,~ 9-08-4:1 . 

.. PoJrÓic na Krt"sY" na kasctadl TV - hl iis/\.! II1 li1nnal,;ję , 

"Ksi~gamja Krcsn\\i.l:·. WłII·~/.a\\ a. ,, 1)1)111 PoloniI ". Krako\\~kk 
PJ7cJmicscle (14 , tel. /022 1 (13:=; - ( J -ł · ·ł\) , 

f6J Nasi Czytelnicy piszą 

Boże Narodzenie we Lwowie w naszej rodzinie - rok 1939 

Wbśc i\\' ie jui lld pol0\\y li . ..; tnpada. gd~' ~hlod.\' hyły ode/u­
"alnl!. \\ domu myslallll o Ihlii:a.i4.l:y<.:h sił.; s\\'i\!tud1, a na\\ct t:/y· 

IlllllH1 pie1"\\sA' pr/yg\\IO\\ania. 
.leJnak S\\ Iqtec/.l1y na:-;troj d,n\ alo s i~ \\ yezu0 wyra7Jlic od dniu 

S\\ lVIikt1 laja. 
M~ , d7iel..: i pod opiek .. , Mall1~ mialy śmy l.<1 l.adanic pr/ygotn­

\\ alli~ no\\ ~'eh hnlcUehó\\ i ;laha\\ ek na dr/c\\ kI) t \\ e 1 , \~ll\\ il! pl-L~· 
cici lIlII\\ i 1i śmy .. drzć:\\ ko ". nil! .. l:hoina "), 

KUJltl\\ul ismy POLiOlk i, slomki. kolmll\\l! JlHpier~ i koraliki , 
s kLlJall ~m.\' \\ ~'dJllusjt ki . Dlugie JlI7cJS\\ i<\!t.:(.;/:Jlc \\ il.!c/OI"} \\ ~ pel· 
lIJtHlt: hy ly g\\arel1l i rados nym podnieceniem pf7~ !\\llrtl:11lU 
o/doh. TydLi!.!l·l pr/L'J sum~111i S\\ i~l<.nl1i ojciec \\'~ bIeru l s iC; po 
\.117e\\ ko, któn; mu:-;ialo hyć I~lk duie , h~' sit;ga ln sulitu. S \\ i~ta 
hy l~' tui, IUi.. 
W i c~/m \\igil i.in~ · hyl baru/o Ul"Ol:l.ysly . Na stnle nakr~t ~ 11l 

hl,!lym \lbrus~lll palil.\· siv s\\ iel..:c, poJ obrusem IJwjJo\\ulo si~' 
siano Oplatek pO:'lllarO\\ <lny miodem Ieia ! na i.:l:Il\ralnym miej· 
st.:u nu sInic P17~d dLi l:k:niem ~ i ~ opla\klL'1ll i \\ iel.:/Cr/.ą odm'j· 
\\ i~l li ś m~' \\ spólniL' modlit \\ t;. Ublito~l: ,jtltl la na stok nic po legala 
nu il oSl,; i, alc na PJ'?}'g:otO\\ i.miu tl\\"unaslll potra\\'. W hHl\\sk ieh 
domadl poszczególne po\ ra\\"~' mogly s ię nie(.;l) róiJli6, ille te Im· 
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d\'c, 'jnc kn1!\l \\ al\' na biLh 111 ~ttlk' A l" ł tn 1.:/\ ~ty burs/cL7 uSl.b· 
n; i ; 1·ad/i~\\it1l .\m·i ~r/~h,lJ~ll plL'rllgl m"'}..I\.' karp "; l11azon~' !u h t~l­
s/c nl\\ ;tn~ ptl lyJtl\\.:ku d prA'lk' \\ .. ~ .. tklln kutlll I J lias \lprÓI,;I 
brplll hyl I ,,7e/upak \\ g.d.m.:elL' . • 1 \... tlronn~ m CltlslL'!l1 - pit:mik 
na 11l1nd/le I urlL'..:h,um \\lt't:/er/e \\ 11!1 1 lin ... kl ll1e/\ li:'lll\ kom­
p\\lem I slb/lln~l..:h "It\\l!k I .Ja błek , A P~)[L'11l h~ I~ kl;l~d~ . \\ ' \.: ie· 
pł~ 111 hlu..;\...u S\\ iec na stnljn~ 111 dr/c\\ ku 1~1C7~Il,-llisl1l~ lU\\ SIC od 
.. \\ ':-;rÓJ Il\lclll!,i L:is/~" ', a pOlcm ,. Hwl.!ia. patrLcie jeno" i <.Ii: pra\\ ie 
dll pnln(l":~ :-;p h..'\\ ali śmy i IlglqJa l iś lll.\' lab,l\\ki pri0go1o\\i.llle dla 
c.de.ll'\ld/in~ poJ IHls/\'l1l drA'\\ kicm . Na pas!l!rkę ełhKIL il isrny dl\ 
knselola ()() D\lJ1l inikanll\\ lub Bel11ard\' ll ll\\ ' o, 

Pr/t's/It l PI')1 \\ ieku 111ill~ł o od l ć.llll \ ~'ch ~ \\ ią\ 13(l/ego Nilrodzc· 
nia ohd1Od/onych pod I\\'ow~kim nid1em i h\m\skimi g\\ iaLda· 
1111 

I,ygmullt t ilogl.!r \\ s\\'(~i~j Eney\...l npL'dii Sl(J]\lpo l:-;kI L~j poJa!. 
ie \\ iL'l:/erlU \\ ig. ilijna u ludu składala si~ Z\\ ykle 7 7 polnl\\ . ~7I a­
dlL'cka - II). pWlska - 'I I I. W mll im dnlllu \\L' !.\\ (l\\le mI 
\\ i g i li~' b~ II) 12 plltra\\. 

Lesla\\ Ob..-:rc , Wroda\\ 
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LW OWSKI LISTOPAD 1996 
S'ml/tny jest lwowski lis topad 
Ciemny, chloJny, pOllllły. 
NO l1iebie zamiast slof/eczka, 
7'y/ko deszczowI! ChIJlIIIY-

Cala przyroda zasypia, 
Drzewa Ii.~cie zrzllcają; 
Plaki już odleciały 

S'lowiki nam nie śpiewają· 

fdę alejq cmentarną, 

Pod hillellI fiAcie szeleszczą, 
j'>omiętaj! I)Qmię taj! Pamiętaj! 

1'0 przekazanie III; wieszczą. 

Jakże mógłbym zapolJ/l/ieć, 
o Iych, co życie swe mlode 
Oddali w walce () II liasio, 
O po/skoś(; ije:50 sIVobodę., 

o niepodleg łość i WO /1I0.~i:. 
A umierając 11' io wierzą, 
Że ofiara nie pójdzie na darmo, 
Że Lwów z/qczony z" lacierzą! 
Stoję po.~}"ód ich mogil, 
C 'heę je policzyi: nie z/icz'{, 
SkładalII więc lII oje kll'iaty, 
r dla Nich zapalam znicze. 

Bo jak inaczej by(\ mote? 
Za ból, Amierć i rany, 
Za lo A lias lo walczące, 
Cale w krwi Ich skqpolle? 

SlOję lak. 1IIY.l'lę i p/aezę, 
,..j w piersi serce mnie holi, 
Że Oni oddali swe życie ... 
o • • u Lwów ponOlI'f/;e IV niewoli ! 

Wiersz nades łał p. Janusz Rugankiev,Iicz Z Leszna 

Bierzmy przykład z innych 
W czasie 11 wojny ~\V i <J1o\Vej niemieccy na7.iki dokonali okrut-

nej masakry 
- mit:sz.kuflc0w lr..mclIski t.:;i ws i OrtHJour, 
- mi eSI'.k'-1I1C(')\\ c7cskii.!j wsi 1,idicc. 
I)am i~ć tych alim,jest przedmiotem szczególnej czci spoleczci1-

sl\\i.! thmcllskiego i czeskiego - wie o nich c<lły świat. 

W cz.as ic lej samej wojny ukwiIi.scy nacjonali~ei lbanderow­
c~P , l11elnykowc~f, bulhC1"'CY, SS Gali 'l.icn - J-1alycz)'l1a, policja 
ukru iilska itp.) dokonali okrutnej l11a~ ukry mieszkaJlc6w \V dzic­
siqtkuch wsi polskich na Woł~'niu i Podolu. 

Wymit..:n i ę tylko kilka : T-luta Stepm'lska. Kisielin , Janowu Doli­
na , j:irlejów, P,-lmśk , O:-;Irówki WOl<I Ustrowiecka , 13crezowicu 
Mula, Hryńee Zugóme. BUf\'SZ, Lipniki . PoukamiciL Huta Pieniac* 
ka. 

o tych masakrach świat nie \\ ie wlasciv-,'ic njc , a i społ ecze!i ­

stwo polskie nic zapewniło odpowiedniej czci i p<.llnit;ci oliur tych 
stras'mych rz..:zi, Pl-lede wszystkim brakuje tu OdpO\Niedniej po­
stawy \,..,Iadz polskich. 

Czy ich pamięć jest godnie wspominana? Ko lej ne rocznice 
przel;hodz<'1 niemal niezi.lu\\uzonc, \\ spomimmc tylko lokalnie prlcz 
drobne grupy kresowiaków. Sprawa ta jc:st poza za interesowaniem 
najpoważni ~j szych środków masowego pr.o:kazu lHkich jHk Tele­
wizja Polska, radio, wielkonakładowe dzienniki. które lak cJWlnie 
poś~vi<;caj4. uwag<; Akcji "Wisla" 

Józe f BicTl,ko 
Stalowa Wola 

Apel 

Parafia Rzymskokatolicka \V KOSTO POL U na WOŁ YNl U 
rozpoczyna budowę kościo l a . Byli mieszkatlcy miasta i powia­
lu . c!lcc\c wesprzeć \\' tym szlacheLnym dziel e garstky mieslka­
jc\cyc!t lam Rodaków. powalali przy Parafii Milosierdzia Boże­
go \\' Kwidzynie Społ eczny Komitet Pomocy Parafii Rzymsko­
kato lick iej IV KOSTOPOLU . Celem Komitctu jest zorga nizo­
wanie pomocy dla polsk iej wspólnoty dźwigającej z popiołów 
\\'iarę katolick". mOli', pol ską i polskie tradycje na tamtych zic­
miach. 

Zwraca my się więc z uprzejmą prośbą o ofia ry. które moż­

na wpłacać na konto KomitetlI: 
PKO Bank Państwowy , Oddział Kwidzyń 

NR 17620-90144-132 
Apel nasz kicl1Jjcm)' w szczególności do bl'i )'ch Kostopa­

lan i Wolyniaków. 
Za zadośćuczynie nie naszej prośb i e składamy se rdecLlle 

BÓG ZAPŁAĆ. 
Przewodniczący Komitetu 

Stanislaw Dubienieck i 

Poszukiwania 

Anna Czekałowska zam. Cuhningham w Anglii , córka dr Jarosława Czekałowskiego z Kołomyi 
poszukuje krewnych . Ojcem dr Jarosława Czekałowskiego był Dominik Czekałowski ur. 5 VIII 
1883 r. w Kołomyi. Miał braci Jana, Andrzeja i Tomasza oraz siostrę Antoninę. Ewentualne infor­
macje proszę przekazać redakcji 
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Errata 
w numerze 5/96 "Semper Fidelis" w artykule pl. "Jeszcze o Istrebitelnych Batalionach" autorstwa dr Aleksandra 

Kormana na str. 24 w lewej szpalcie 5 wierszu od dołu zamiast niemieckiej przysięgi winno być sowieckiej przysięgi . 
We wspomnieniu poświęconym śp. Józefowi Jednorogowi na str. 32, prawa szpa lta, pierwszy wiersz od góry za­

miast miesiąca październik winien być wrzesień. 
Natomiast w artyku le pl. " Nieprzeciętni z Pierwszej Lwowskiej" autorstwa prof. dr Bolesława Brosia (Semper Fidelis 

nr 4/96) opuszczone zostały niektóre słowa. Na str. 14, prawa szpalta, 9. wiersz od góry: po nazwisku Berg winno być 
Tadeusz Kohler, Tadeusz Smulikowski, Romuald Stelmach, Franciszek Sznajder. 

Na str. 15 lewa szpalta, 10 wiersz od dołu: po nazwisku Nalepa brakuje Zbigniew Niemkiewicz, Zygmunt Mazur­
kiewicz, Jerzy Plutter, Kazimierz Schneigert. 

Za chochliki drukarskie i opuszczone słowa przepraszamy Autorów i Czytelników. 

Sprostowanie 
Redakcja Semper Fideli s otrzymała następujący lisI. 

Cytujemy go in extenso. 
W numerze 4/33/1996 "Semper Fidelis" zamieszczoni 

wywiad z panem Klausem Bachmannem, który wypowia­
da się, między innymi, na temat mojej rodzinnej wsi Lipni­
ki. W wypowiedziach tych znalazły s i ę nieści słości o spro­
stowanie których uprzejmie proszę . 

- Napis pod zdjęc i em: ... przez rodzinę Hermaszew-
skicll ... - zastąpić ... staraniem i zeskladek bylych mie-
szkańców Lipnik .. . 

- Prawa kolumna, wiersz 25 od dołu: ... staraniem ro­
dziny Hermaszewskicll i przeniesione do wsi Bialka ... -
zastąpić ... staraniem nauczycieli i uczniów z pobliskiej 
wsi Białka i przeniesione na cmentarz prawosławny 
w Bialce . 

- prawa kolumna , wiersz 17 od dołu : .. .rodzina Her­
maszewskich postawila krzyż i umieścila tablicę z nazwi­
skami ofiar po polsku - zastąpić ... byli mieszkańcy Lip­
nik postawili krzyż z tablicą w języku polskim. 

Na potwierdzenie słuszności podanych zmian załączam 
artykuł i informacje związane z katolickim pochówkiem 
zamordowanych lipniczan. 

Pozostaję z wyrazami szacunku 
Wrocław , 1996.10.18 ' 

Henryk Słowiński 
ul. Abramowskiego 72 

51-663 Wrocław 
Od red. Dziękujemy za to sprostowanie . 

t Z żałobnej karty 
8 listopada 1996 r. po dlugotrwalej i c i ,żkiej chorobie odszedl od nas nasz Prz\,­

jaciel Wlad"slall' Ros\'k. ksi<;ga rz. bibliofil. Czlowiek wielkiej w iedz\' o LlI'owie. 
Huculszczyźnie i Kresach W schodnich - za\\'sze \\'iern)' Bogu i Pols~e. Urodzony 
17 X 10 19 r. do 1945 r. mieszkalll'e Lwowie. nast, pnie \\'e Wroclawiu . Pochowany 
zostal na star\'m cmentarzu \\. N)'sie. B,dzie Go nam zawsze brakO\\'ać . Cześć Jego 
pamiryci! 

o tych co dawniej odeszli... 
w [ 1)l)2 roku \" C Lwowie. po długi ej nieuleczalnej choro­

bie odeszł a od nas znana wSLyslkim. a szczególnie czytelnikom 
GAZETY LWOWSKIEJ - KRYSTYNA BILLOWA ze Slnl­
ly t'lSk ich. To wlaś nie Jej humorystyczne feli cIOn)'. wierszyki o 
Lwowie. przepisy kucharskie na I I .\\' , '" lwowski fryg:m i'" 1Il0i.lltl 

byle /.n a l ci.ć I. każd .... m numerze G:lZcty z podpi sem: "CiOlkll 
Bi ll owa". Dom. a wla śc i\\'i c " ')Lllniszka1li " p ill 'ISIWCl Bi ll ów IUI 

--NOWYM LWOWr-- ul. Gd",\sk8 II znaue b\'lo z gościnno­

śc i . po l skośc i . zebral\ 101l'8rz)'skicll 7,oka7Ji i bel.. Zbyszek mąi. 

"'rystyny. oczywi śc i e " tyż" Iwowiak. dzis sam wymagający 
POtnocy. dzielnic seku1Idowal we wszyslkich imprezach tego 
dOlllu , 

010 ,,,,jąlek JEJ li stu. oswlniego .. 
, Piszci Budrysiuki Kuchan\'. maci laki klaw\' balak. "r.-; 

CZylHJlly lisI 2 :\ i jeszc;!,e jak si zejclu bat ia ry lo i 111 t\~'i, czvla Ill~! 
(Budrysiuki lo IlIb,' 111)': Mal\ktl S. Marek R. Jurek·S.)· . 

Oto oSlatlli JEJ wierszyk pisali\' klam'lll balakielll . obj,t)' 
cenzur'l. a pr70'slany do mnie: 
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Taki g/lIpi ,my lIIi si c: n,\)J/1I ,':"l1iq .. 

Jnki ? Klo,{: si jJlIspvtn .. , 

.. I lo ~ 'Inki 170 salll pro,klad 

.;zv cho(bny jJff I. U'OIl'; 

lak Jlllor!a :dro\l'n kubila. 

Ten cajerqc: ki JJOII '; 
TaJII~vJlII :droll'; ::;npvla .. , 

C /UU/=.' '/II i pafr:.I'JII i illll s: /){/II/!ji : 

CO III si d:iejll_' 

Tli k r=.\ ': .f I f}} 111 ę li 
Tam paneli pUJ1Iwka ... 
,l lit J l t: jJu kU.\ Cfl.'1t 

/~dl J lIima I 

Ta/ud:;. In clajd ,~1 ' lIa :al,.:.\'IIIOI/(' 

Tn: Hil/er IU/llislrm l'l1 o,<:ci :decll/ 
ja Wilii , ~\ ' slnhs:cp.lI si JJi pl'lO 

.~l/ijnk leli slaby jJudro,':'·/Ii" . tu pech! 

("/Olka /liI/mm) 
(Z teki wspomnień M. Rogalskiego) 
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C ONTENS 

Our Chrislmas 

Ho\\' wc have CQmc to v(l lue Poland 

That our beloved city af Lwów 

Don 't let us shoot at our Qwn goal 

A Lwów Chrislmas carol ofthe first Soviel occupalion 
in 1939 

Wc rcmember... The appeal oflhe Lwów Defence 
Commander of 22 nd November 1919 

Lwów in November of 1918 

AbolII her who rai tJtrully served her country 

To Ihe Lwów Eaglels ' Cemelcry 

Vkrainjan Parliament Mcmbcrs about the part 
playcd by UPA (Ukrainian Insurgenl Anny) 

Lećwcs oC CI biography 

Post-war "corrections" lO the Curzan Line 

Facu lty or Medicine at the Lwów Univcrsity 
in Ihe years 189-1- 19 18 

Sta n is ław \Vasylcwski 's traces lead lO alittle \ OWll 

or SicIlków 

Recoll eCl ion orlhe lale Sleran Grabiliski 

Belz - a lill le Easl Borderland lo\\"n known 
for prcvail ing Jcwish population 

From the Lwów lumber- roolll 

ChronicIe records a r (he years or surrer ing and lerror 
in Ihe Easl Lilll e Poland in lhe yea rs 1939-1 9-1 6 

Borderland priesls - abou( Bp Jan Cieliski 
on the fourth annivcrsary of his death 

From the Church li fe in Volhynia - rcacli valioll 
or the Łuck dioeese 

COnrCrmenl or lhe "Lwów Eaglets" name 
lo the Set ofGrammar-Schools No -ł in Lubl in 

The oldesl borderer eeleb rates her I OOlh birlhday 

Respol1se lo prof. J. Węgierski and Mr Z. SchneigeT1 
(disc lIss ion conLinued) 

Borderland din!)' 

Lelle rs lo Ihe Edi lors 

An appea l 

Sea rch ror 10Sl persons 

ErrMa 

Correction 

ObilUary calumn 



Lista Ofiarodawców 
w mies i ącach IX-X 1996 r. 

I . Zbigniew Lcchowski, Wschowa 9 
2. Wanda Klimkowicz. Szcza~,~lica 40 

18. Danuta Sta rak-Markiewicz, T rzebnica 10 
19. Stanislaw Łoś, W ilczyn Leśny 10 

3. Bronislaw M ider, Ustroń 20 
4. Ludm ila WoliJlska, Bielsko-Bia la GO 

(odb . Cmentarza Orląt) 

20. Danuta Hoenl , Dzia ldO\vo 12 
(odb. Cmentarza Orląt) 

2 I. Janina Blum, Wrocław 10 

5. Mariusz Oberc. Wroclaw 10 22. Stanisław Pila, Rzeszów 20 

6. Andrzej Hanu szewski, Pyskowice 70 (na kośció l w Przemyślanach) 

7. Stanislaw Kozu la, Suwalki 50 23. Józef i Joanna Starzeccy, Wrocław 20 
(na T KP ZL IV Sądowej Wiszni) 24. Maria Żurowska-Gang i , Toruń 10 

8. Stanislaw Mossoczy, Bielsko-Biala 20 25. Bronislaw Suchecki, Wrocław 10 
9. Stanislaw Tarnowski, Poznań 20 (odb . Cmentarza Orląt) 

10. Wladys ław Andruszyszyn, Bolesla,·,~ec 8 26. Eugenia , Burak 9 
11 . Salum in Wasilewski , Gostyń 20 27. Jan Foit, Jastrzębie Zdrój 100 
12. Janusz ŻolYJlsk i , Kraków 50 (na kościól w Przemyślanach) 

13. Edward Adles, Kraków 5 28 . Antoni Hrycek, Kato,,~ce 50 
14. Wladyslaw Nowicki. Korzuchów 8 (na kościól w Przemyślanach) 

15. Wladyslaw Ostrowski. Zamość 30 29 . Bogdan Jatlik, Sosnowiec 100 
(na szkolę po l ską nr 10 we Lwowie) (na kośc iól IV Przemyślanach ) 

16. Barbara M artyniak-Przybyszewska, Olsztyn 30 30. Bronislaw Bilak, Darm stadt, N iemcy 30 
17. Wiktor Mokanek. Jelenia Góra 30 

Wszystkim Szanownym Ofiarodawcom składamy serdeczne podziękowania. 

Od Wydawcy 
lGi" Zarząd Fu ndacj i Kresowej .. Semper Fidelis" przypomina raz jeszcze o wysokośc i wplal na prenumeraty na 1997 r. 

,Semper Fidel is' (dwumiesięcz ni k) 24 zl 
,Gazela Lwowska' (dwutygodnik) 18 zl 
,Dziennik Kijowski' (dwutygodnik) 18 zl 
,Zeszyty Tlumackie' (kwartalnik) 16 zl 
,Gdzie Szum Prutu' (kwartalnik) 16 zl 
"Strzec ha Stryjska" (kwartalnik) 16 zl 

lGi" Zostal wydany kalendarz ścienny na 1997 rok .. Ten drogi Lwów" Z siedmioma ilustracjami starego Lwowa, reproduk­
cja pocztówek wydawnictwa Stowarzyszenia Malarzy Polskich w KrakO\vie z 1918 roku. Cena 2 zl - do I1 <:lbycia 
w siedzibie Fundacji oraz we wszystkich Oddzi a łach TML i KPW w kraju. Na indywidualne zamówienia kal endarz 
ll10zcmy wys i ać poczt ą. 

1& Wyżej wymienione wpłaty prosimy kierować na nasze konto bankowe 
P KO IV OlWrocław Nr 935549-1 0012-1 32-3 , z podaniem, czego wplaty dotye7~l 

lGi" Tradycyjnie już Fundacja KresowJ S.F. wraz z Zarządem Glównym TML i KPW ogłaszają zbiórkę darów na akcję 
gwi azdkową dla polskich dzieci za wschodnią gra ni cą. Datki pi eniężne przyjmujemy na ww. ko.nto ba nkowe z dopis­
kiem .,gwiazdka·'. Paczki z zabawkami, dobrą odziet.ą, slodyezami oraz z zaznaczeniem wieku i pici dziecka przyjmu­
jemy w naszej siedzibie wc Wroclawiu przy ul. Ruskiej 32/33 lp. 
Do paczek prosimy włożyć życzenia świąteczne. 

Liczymy na ofi arność kresowiaków i zrozumienie, że nasi mali rodacy ci erpią tam duże niedostatki i oczekują wsparcia 
i pamięci o ni ch w okresie świątecznym . 

l!;\' Z okazj i Swiąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku wszystkim prenumeratorom, czytelnikom w kraju na Wsohodzie 

i na Zachodzie życzymy zdrow;a. wesolej ko l ędy. smacznej kutii i wszelkich pomyślności w nadchodzącym 1997 roku. 

W imieniu Rady Fundatorów i Zarządu Fundacji 
mgr Da nula Tabillska-Juhasz 


